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AZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 

i wyjątkiem świąt i niedziel.
‘Numei pojedynczy kosztuje w miejscu 6 centów, 

poeztą 7 centów. — Biuro Eedaksyi i Administracyi 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata a przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 sŁ, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 'ii. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n ik  u a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e ty  L w o w s k i e j 11 otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroezni zaś j miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzy 
30 et — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

In3eraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencje anonsów,; we F ran c ji w Paryżu 
wyłącznie arreneya p. A d a m a . 4, Rue Clement 4.

CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14. 
m aja b. r. najłaskawiej nadać radcy c. k. 
N am iestnictw a W incentem u G l i i t r e m u  de 
F r .e i  s e l  s f e l  d, przy sposobności jego prze­
niesienia ila w łasną prośbę w stan  spoczyn­
ku, ty tu ł i charak ter radcy dworu z uwol­
nieniem- od taksy, — a dalej raczył najła­
skawiej zezwolić, aby przy równej sposobno­
ści c. k. radcy N am iestnictw a, odszczegól- 
nionem u tytułem  i charakterem  radcy dwo­
ru  przy temże N am iestnictw ie dr. G u s t a ­
w o w i  H a i i i g o w i  d e  H a i l i n g e n  wyra­
żone zostało N ajwyższe zadowolenie za jego 
d ługo letn ią , w ierną i gorliwą działalność 
służbowa.

Z powodu wybuchu księgosuszu w Cbo- 
ierzynie w powiecie k r a k o w s k i m  i w 
Kostrzu w powiecie w i e l i  e k  i m zaprow a­
dzony został wedle postanowienia § 27 u-
staw y z dnia 29 czerwca 1868, 22*5 kilo­
m etrow y okręg zarazy, do którego wcielono 
wszystkie miejscowości powiatu k r a k o w ­
s k i e g o ,  dalej z powiatu w i e l i c k i e g o :  
Skaw ina, Kostrze, Bodzów i Koło tynieckie, 
Pyskowice, Tyniec, Skotniki, Kobierzyn, Bo­
rek fałęcki, Jugowice, Swoszowice, bpatko- 
wioe. Sidzina, Libertów, Korabniki, Przyczy­
na dolna, Gaj, Luci na, Ghorowice. Mogilany, 
Konary, Kuleszów, Buków, W łosań, Ł a­
giew niki, Siarozana góra, Samborek, Rzozów, 
K opania, Podgórze, Dębniki i Rybaki, Za 
krzówek i Kapelanka, Ludwinów, Wola du- 
chacka, Prokocim, Bierzanów z Kaimem, 
Piaski wielkie, Rząka, Kosocice i Barycz, 
Rajsko, W róblowice, Zbydniowice, Sobonio- 
wice i Strzałko wice, Gołkowice, Kurdwanów 
górny i dolny, Ochojno górne i dolne, P ła- 
szów, Rybitwy, Przewóz. Podstolice, fizeszó- 
tary, Świątniki górne, Łyezanka, Olszowice, 
Siepraw i Kawąciu, Ozechówka, Stojowice, 
Zakliczyn, W ieliczka, Gzarnochowice, Bogu­
cice, Kokołów, W ęgrzce wielkie, M ała wieś,

Śledziejowice, Zabawa, Zakrzów i Zakrzo- 
wiec, Stomiróg, Bodzanów, Szczygłów, T rąbki 
i Darszyee, Łazany, Sułów, Hucisko, Rudnik, 
Dziekanowice, Krzyszkowice. Klasno, G ra­
bówki, Siercza, Sygneezów, Różmowa, Paw li- 
kowice i Taszyce, Koźmice wieikie i mało, 
Bugaj Gonków, Janow ice, Byszyce, Bieńko- 
wice i sikorzyniec, Lednica, górna Lednica 
kolonia, Przebieczany, Tomaszkowice, Ochm a­
nów, Sułków, Miełniów, Biskupice, Ghorągwi- 
ca, Dobranowice, Raciborsko, Grajów, Jan - 
kówka, Sieraków, Stawkowice, Węgielnica, 
Dobczyce i Nowa w ieś; z powiatu c h r z a ­
n ó w  k i e g o :  Mirów, Okleśna, Brodła, San­
ta ,  Poręba, A lw ernia, Kwaczała, Regulice, 
Grójec. K azm iró-ka, Płaza, Nieporaz, Bolę- 
cin, Fryw ald, Zalas, Nielepice, Nawojowa 
góra, Ten czy nok, Wola lilipowska, Młoszo- 
v* a, Karmowiee, Pisary. Ostrężnica, Lgota. 
Nowa góra, Miękinia, Fiiipowice, Dniowa, 
Czerna, Krzeszowice, P^-załtowiee, Żary, 
Zbik, Siedlec. Radwanowie*, Rudawa, B rze­
zinka, Niegoszowice, Podłęże, Rudno; z po­
wiatu m y ś l e n i c k i e g o ;  Myślenice, Brzą 
czowice. Droginia, Banowice, Osieczany, Bo- 
rzęta, Zawada, Szerubek, Dolna wieś. Górna 
wieś, Bysinu Krzyszkowice, Jaw ornik, Ja -  
sienniea, Barnasiówka, Rudnik. Sułkowic-. 
Głogoczów. Krzywa czka, Podchybie. Wola 
radziszowska, Radziszów, Jurozyce, Bmrtn- 
wice, Bęczarka, Polanka; z powiatu b o ­
c h e ń s k i e g o :  Podłęże i S tan ią tk i; z
j/owiatu w a d o w i c k i e g o :  Jastrzęb ia . 
Lanckorona, Brody, Izdebnik, Kiilwarya, 
Zebrzydowice, Zarzyce wielkie, Zarzyce ma­
łe. Podolany, Łęcze góry, Pollanka baleron • 
ska, Gołuchowice, Krzęcin, ZaJeczyua, Ucho­
dzą, Drogi wieikie, Facim iech, Pozowice, 
Lipowa, Ryczów. Pól wieś, Łęczany, Chrzą­
stowice. Kosowa, Tiuezan górny i dolny, 
Dwory nowe, Brzeźnica, M arcyporęba, B rze­
zinka, Fuskowiee, Kopytówka, Laszkówka, 
Sosnowice, Bęczyn, Przytkowice, Wysoka, 
Stanisław  górny i dolny, Borek szlachecki i 
Brzezinka. Oraz zabroniono odbywania ta r ­
gów- na bydło rogate we wszystkich miej­
scowościach targow ych. W wymienionym 
okręgu rnąją być ściśle przestrzegane posta­
nowieniu §. 27 ustawy powołanej. Co się 
podaje do powszechnej wiadomości.

Z e. k. Nam iestnictwa 
We Lwowie dnia 14 maja 1879.

CZEŚĆ IIEURZEDOWA
I avów, 21 m aja.

Bez rozwiązania Izby i wytężania 
całego aparatu wyborczego, nawet bez 
przesileń i starć drażliwszych, reforma 
ekonomiczna ks. Bismarcka toruje so­
bie drogę. Stronnictwo narodowo-li- 
beralne dało za wygrane i jeżeli wszel­
kie oznaki nie mylą, postanowiło znieść 
z rezygnacją całą przykrość obecnej 
sytuacji. Niedawno telegram doniósł, 
że centrum coraz więcej uchodzi za 
formalne stronnictwo rządowe, a ko­
respondenci berlińscy zapewniają, że 
Windthorst i Majunke zostają teraz do 
ks. Bismarcka w takim stosunku, w 
jakim dawniej zostawali koryfeusze 
stronnictwa narodowo - liberalnego. 
Grdyby ks. Bismarck rozwiązał był 
parlament, stronnictwo narodowo-libel 
ralne upadając w walce z aparatem 
rządowej agitacji wyborczej miałoby 
przynajmniej tę pociechę, że upads 
w obronie zasad, którym sprzeniewie­
rzyć sie nie chciało za żadna cene.IZ Tl ■ * j ^ks. Bismarcic tak zręcznie pokierował 
stosunkami, że stronnictwo narodowo- 
liberHne w taki sposób ustępuje z wi­
downi. w jaki odtrącane bywają na­
rzędzia zużyłe i zbyteczne Sfrotwot 
ctwo liberalne spełniło swoją powin­
ność, więc —- może odejść!

Z porządku rzeczy wynika, że 
teraz stronnictwo narodowo liberalne 
powinno objąć rolę opozycji i dążyć 
do tego, aby ks. Bismarck zmuszony 
został uznać, że bez niego rządzić dłu- 
go me może. Zapóźno już na rolę po­
ważnej opozycyi! Trzeba było wyko ■ 
nać tę zmianę zaraz w pierwszych

starciach z kanclerzem, trzeba było 
zmusić kanclerza do ustąpienia albo 
uznania praw większości parlamen­
tarnej, a nie korzyć się przed nim 
zaraz pod naciskiem groźby demisyj- 
nej. Uległość stronnictwa narodowo- 
liberalnego, która za granicą nieraz 
serwilizmem wydać się musiała, wy- 
rodzila ten autokratyzm ks. Bismarc­
ka, który jest dziś prawdziwym uni­
katem w całej Europie. Stronnictwo, 
które czy to z bojaźni o zagrożoną 
władzę, czy to w poczuciu swojej nie­
mocy do wymuszenia demisyi na o- 
pornym ministrze, ulegało mu całe la­
ta nawet w kwestyach zasadniczych, 
stronnictwo, które mimo liczebnej prze­
wagi głosów nie umiało odegrać roli 
większości świadomej praw swoich — 
takie stronnictwo zepchnięte nagle na 
stanowisko odporne, nie zdoła utrzy­
mać się w roli poważnej i konsekwen­
tnej opozycyi. Musi ono albo rozbić 
się na atomy i to byłoby zasłużoną 
karą za tylokrotne naruszanie wła­
snych zasad z uległości dla ks. Bis­
marcka, albo brnąć dalej w obranym 
kierunku i zniżyć się. na stanowisko 
p ro s te j  maszyny do głosowania.

Ozy centrum zostawszy stronnik 
ctwem rządowem zdołałoby utrzymać 
s i ę  na tern stanowisku? Jeżeli w no­
wej roli stronnictwo to. odznaczać sie 
bedzie taka sama stałością zasad, ja-V O O o V
ką okazywało dotąd w najtrudniej­
szych chwilach , to nigdy nie zastąpi 
ks. Bismarckowi partyi narodowo-libe- 
ralnej. Byłby to tylko alians przemi­
jający, skazany nieodwołalnie na zer­
wanie zaraz wr pierwszej sprawie za­
sadniczej, która wypłynie po załatwie­
niu spraw ekonomicznych.

Tak tedy w parlamencie niemie-

KRONIKA WARSZAWSKA

i i i .
Wyjątkową sytuacya. Dwa prądy i dwa kontrasty. 
Prasa, rossyjska. Łączność wobec wspólnego nieprzy­
jaciela. Niedźwiedzia przysługa. Wspomnienie uroczy­
stości wiedeńskich. Niesforność Wisły i komitet po­
mocy dla dotkniętych powodzią. Komitet budowy ko­
ścioła na Grzybowie i komitet budowy cerkwi prawo­
sławnej w -Lodzi. Dltra-prawosławna lojalność Lodzi. 

Wystawa dzieł sztuki imienia Franciszka Tegazzo.

(Dokończenie.)

W  poprzedniej kronice mówiłem o ,k o ń ­
czącej się budowie kościoła W szystkich Świę­
tych w Grybowie i o niezbędnym  na to fun­
duszu 80.000 rs. Kom itet budowy tej świą­
tyni, licząc z jednej strony nc ofiarność mia­
sta , z drugiej pragnąc ułatwić drogę lej ofiar­
ności, bardzo trafnie postąp ił, uprosiwszy 
kilkadziesiąt pań do odbycia odpowiedniej na 
te n  cel kwesty po domach. Jestto  innowacya, 
utrudzająca może dla samych kwestarek, ale 
praktyczna i prowadząca do celu. W istocie 
niepodobna odmówić d a tk u , gdy w progu 
zjawią się damy, wzywające uprzejmie do 
przyłożenia cegiełki. N iejeden wobec tej u- 
przcjinej niewieściej egzekucji podwoi ra­
czej i potroi swą ofiarę — na odmowę mało 
kto sit zdobędzie. Dlatego wspomniałem , ze 
ten  rodzaj kwesty bywa niekiedy praktyczny, 
Że dzięki tem u pomysłowi fundusz potrzebny 
zostanie osiągnięty, prawie ręczyć można.

W  związku z powyższą wiadomością znaj­
duje się inna. a mianowicie o niespodzianie za­
projektowanej budowie cerkwi prawosławnej, 
ale aż w mieście Łodzi. Nowa cerkiew pra­
wosławna w kraju naszym jest, jak wiadomo, 
rzeczą zupełnie zwykłą, pomimo że te, które 
już istn ieją, zaledwie raz na tydzień, w pią­

tej lub dziesiątej części są zapełnione. W szak J 
istnieje specjalny fundusz na budowę takich j 
cerkwi w K rólestw ie, dobiegający corocznie i 
trzech a nawet częstokroć czterechkroć sto 
tysięcy rs., o ezern zresztą wszystkie krajowe 
dzienniki zwykle donoszą. Projektowana je ­
dnak obecnie budowa cerkwi ma odmienny 
charakter i łączy się poprostn z zamachem 
Sołow iew a, do którego znowu na chwilę 
wrócimy.

Łodź je s t m iastem  godnem zaiste ba­
cznej uwagi. Przed dwudziestu jeszcze laty, 
małoznaczna osada fabryczna, założona przez 
pruskich kolonistów, dziś liczy z górą sto ty ­
sięcy ludności i j e s t , liczebnie biorąc, naj- 
pierwszem w kraju po Warszawie miastem. 
Elem ent krajowy jednak został tu  absolutnie 
zgłuszony a miasto sprawia wrażenie osady 
prusko - żydowskiej w Rossy i , z Ł d tu r tr ig e r-  
skiemi tendeneyami.

Otóż zdarzyło s ię , że w mieście Łodzi, 
w parę dni po zamachu na życie cesarza ros- 
syjskiego, odbywał się festyn, który wypra­
wiali miejscowi urzędnicy „na cześć" miej­
scowych kupców. Gdy nadeszła pora toastów, 
ci i owi z mówców tego g ro n a , zaczęli 
ujawniać myśl zamanifestowania uczuć swych 
wobec tylko co spełnionej zbrodni, a w ie­
dzieć należy, że Łodź będąc miejscem nieu­
stannej im m igracyi nadsprejskiego elementu, 
w obecnych czasach nie może być uważana 
za ognisko przekonań konserwatywnych. Po 
kilku m ówkach, jedna od drugiej gorętszych, 
doszło do tego, że uchwalono na pamiątkę 
szczęśliwego ocalenia wznieść ze wspólnych 
wkładek cerkiew prawosławną. Myśl ta zaś 
z taką skwapliwością została przez biesiadni­
ków przyjęta, że stante pecie złożyli na ten 
cel 23.000 rubli.

W parę dni potem ukazał się w Łodzer 
Z eitung  rodzaj manifestu , podpisanego przez 
celniejszych spekulantów miejscowych i po­
wołującego współobywateli do uzupełnienia 
sumy 50.000 rs. na budowę cerkwi prawo- 
t ła w n e j, mającej służyć na wiekuistą pam ią­

tkę i dowód niespożyty wdzięczności Łodzian 
dla m onarchy, der uns so su  sagen ein neues 
Lebcn gegeben Jiat, jak w spom ina wymienio­
na gazeta.

Tu pozwolę sobie cofnąć się na chwilę 
do roku przeszłego, mianowicie do momentu, 
w którym  gwardye rossyjskie wracały z kam­
panii tureckiej do "Warszawy. Na widok tych 
m urów, które pomimo że nie są wspaniałe, 
dla każdego mają pew ien u ro k , a do nieje­
dnego umieją siłą swyeh wspomnień przemó­
wić, ludzie ei powracający do nieswojej zie­
mi, byli rozrzewnieni, niektórzy płakali. Gdy 
w parę dni potem koledzy ich , pozostali w 
W arszawie, wraz z niektórymi przedstawicie­
lami mieszczan--twa, (jak wiadomo, mieszczań­
stwo warszawskie składa się w znacznej czę­
ści z obcoplemionnych) wyprawili na cześć 
przybyłych festyn —  wywdzięczając się za to 
przyjęcie, oficerowie gwardyi rossyjskiej po­
stanowili złożyć fundusz na stypendyuin uni­
wersyteckie dla P o l a k a ,  u r o d z o n e g o  w 
W a r s z a w i e ,  w y  z n a n i a  r z y m s k o - k a t o ­
l i c k i e g o .  Była to w swoim czasie znaczą­
ca m anifestacja, bo n ik t przecież nie zabra­
niał tym  ludziom wznieść synagog i, kościo­
ła protestanckiego lub cerkwi. Objaw ten 
m iał więc cechę oppozycyjną, jak gdyby po­
tępiał tę dążność do absorbeyi społeezno- 
re lig ijn ą j, jaka na ziemi naszej powoli lecz 
statecznie się dokonywa.

Jakże wyobec tego wygląda ultra-praw o­
sławna żarliwość nądsprejskich przybyszów? 
Pom nażanie funduszu na budowę c e rk w i, i 
tak już zbyt wysokiego i niepotrzebnego, nie 
dajeż w tym  wypadku wiele do m yślenia?

W edług mnie m anifestacja ta jest naj­
przód nieszczerą, bo niepodobna przypuścić 
u kogoś takiej obojętności dla swego własne­
go w yznania, iżby aż z wolnej i n ieprzy­
muszonej woli propagow ał obee. W jednym  
wypadku jest to możliwe, to je s t, gdy pro­
pagator jest bezwyznaniowcem, ale w takim 
razie wznosić świątynie byłoby obłudą, a 
zresztą nie łudźm y s ię : bezwyznaniowość jest

jednym  z symptomatów anti-społecznych. Dla­
tego nie sądzę, aby poehopność spekulantów 
łódzkich mogła mieć walor wr dzisiejszych 
zwłaszcza warunkach u sler rządowych. ' Go 
do mnie, gdybym  był rządem (passez  - m oi 
l'expresslon) uważałbym podobny objaw albo 
za m anifestację szaloną, nieszczerą, chytra, 
alb,, poprostn za objaw krańcowej obojętno­
ści re lig ijn e j, która nic dobrego pod wzglę­
dem  społecznym nie wróży; lojalność zaś tej 
natu ry  uważałbym w każdym razie za wyso­
ce podejrzaną. M niemam te ż , że wśród roz­
sądnych sfer społeczeństwa rossyjskiego nie 
znajdzie ona u zn an ia , którego tak gorąco 
zdaje się dopraszać.

Ale odłóżmy już na stronę zamach i 
wszystko, co się z nim łączy. Nie wspomnę 
już naw et o jego następstw ach, o stanie wo­
jennym  , ogłoszonym w kilku rossyjskich gu­
berniach, który prawdziwie nie pojmuję, dla­
czego rozciągnięty został i na „Kraj Przywi- 
ślański", jak  systematycznie zaczyna być prze­
zywane Królestwo, nietylko już w prasie ros­
syjskiej , ale nawet w niektórych aktach urzę­
dowych. Pod koniec chociaż korrespondencyi 
zatrzymajmy naszą uwagę na kilku faktach 
z dziedziny niemąjącej łączności z tą spra­
w ą, która przygłuszyła na, pewien czas wszy­
stkie inne.

W śród faktów tych piękne miejsce zaj­
muje wystawa dzieł sz tu k i, urządzona w pa­
łacu Bniblowskim, na rzecz rodziny pozosta­
łej po ś. p. Franciszku Tegazzo. Jestto  nie­
zaprzeczonym faktem , że Warszawa i w ogó­
le Królestwo ujawnia pewne zainteresov?anie 
się sztukami pięknem i, żywsze może, aniżeli 
inne prow incje. W ystawy dzieł sztuki cieszą 
się tu wielkiem powodzeniem i stanowią nie­
raz źródło dochodu gotowego, jak to mówią, 
na zawołanie. Dlatego gdy Tegazzo, artysta 
niepoślednich zdolności, a ‘jako rysownik je ­
den z pierwszych w k ra ju , zam knął oczy na 
zawsze, a dowiedziano s ię , że rodzina jego 
pozostała w niedostatku, postanowiono przyjść 
jej w pomoc.... urządzeniem wystawy dzieł



ekim nie ma dziś ani kadr dla nowej 
większości ani materyału dobrego do 
wytworzenia opozycyi, któraby mogła 
wypowiedzieć walkę kanclerzowi z na­
dzieją powodzenia. Są tylko frakcye, 
które coraz bardziej muszą popadać w 
proces politycznego rozkładu, są tylko 
aliansy chwilowe, które wystarczą na 
załatwienie jednej sprawy po formie 
parlamentarnej ale w samem zawiąza­
niu już noszą zaród śmierci. Ks. Bis­
marckowi najlepiej stan taki przypada 
do upodobania. Jego usposobienie po­
lityczne nie może nagiąć się do krę­
pujących swobodę ruchów, wymagań i 
form parlamentarnego systemu. Ks. 
Bismarck najchętniej może rządziłby 
bez parlamentu, ale ponieważ o tern 
myślić nie może przynajmniej na ra­
zie, więc woli już szukać chwilowych 
sprzymierzeńców aniżeli krępować się 
stałemi zobowiązaniami wobec jednego 
stronnictwa. Żeby uzyskać posłów nie­
zależnych, stronnictwo narodowo-libe- 
ralne corocznie dawniej ponawiało 
wniosek ustanowienia dyet poselskich 
a ks. Bismarck wytrwale opierał się 
temu wnioskowi. Grdyby ks. Bismarck 
mógł pójść swobodnie za głosem swo­
jego usposobienia politycznego i swo­
ich wyobrażeń o sposobie rządzenia, 
zmodyfikowałby obieralność tak, aby 
parlament miał charakter kollegium 
mianowanych doradzców.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Dyplom atyczna korespondencya.)

Rząd angielski przedłożył parlam entowi 
dyplomatyczną korespondencyę z Rossyą. w 
kwestyi przeprowadzenia traktatu berlińskie­
go, o ile się on odnosi do W schodniej Ru- 
melii. Z korespondencyi tej pokazuje się, że 
porozumienie pomiędzy obydwoma państw a­
mi przyszło do skutku i że warunki tego 
porozumienia zakomunikowano Porcie. Poda­
jem y dwie główne depesze z tej korespon­
dencyi.

Dnia 29 marca pisał lord Dufferin do 
księcia Gorczakowa: „Otrzymałem od rządu 
mego polecenie, abym  uw iadom ił Waszą 
Wysokość, że reprezentantow i Jej król. Mości 
w Konstantynopolu przesłał rozkaz, aby w 
sposób jak najenergiczniejszy podniósł wo­
bec Porty  konieczność szanowania i ścisłego 
przestrzegania autonomii adm inistracyjnej i 
przywilejów przyznanych W schodniej Riane- 
lii przez konstytucyę, którą w obecnej chwili 
wygotowuje komisya europejska. Równocześ-

sztuki im ienia zgasłego artysty. Przyznać 
trz e b a , że sposób podobny przychodzenia z 
pomocą jest prawdziwie szlachetny i godzien 
naśladowania tam, gdzie tak jak u nas jest 
niezawodny. Nie utrzym uję r aby pomysł ta­
kich wystaw był oryginalny i stanowił w ła­
sność W arszawy, ale muszę wyznać, że udaje 
się u nas wyśmienicie. I  obecna wysta­
wa im ienia Tegazza nie zrobi fiasco. Otwar­
ta przed tygodniem , pomimo niepogody ścią­
gnęła ona już parę tysięcy odwiedzających a 
to dopiero początek. Prawda, że wystąpiliśmy 
okazale na tej wystawie. Co krok znajduje 
się tu  płótno M ate jk i, Siemiradzkiego, Ma- 
ckarta , dzieła Grottgera, niezrównane szkice 
Orłowskiego a w tej liczbie jego W ysyłka  
na Syberyę , dalej utw ory Chełmońskiego, 
B randta i wielu innych. W reszcie dopełnia 
całości szereg prac wykonanych przez arty ­
stów polskich do pamiątkowego albumu K ra­
szewskiego. Album  to zawierać będzie kil­
kadziesiąt dzieł pęzla lub ołówka polskich 
artystów, którzy ofiarowali je  bezinteresownie. 
Aby dać pojęcie, jak cennym  będzie ten zbio­
rek malowideł i rysunków, wspomnę tylko, 
że mieszczą się tu utw ory najpierwszych m i­
strzów naszych, nie wyłączając Matejki i Sie­
miradzkiego. Ten ostatni dał śliczny szk:c, 
od którego oczu niepodobna oderwać. Jestto  
Hypathos, illustracyą do utworu ju b ila ta : 
Caprea i  Ilom a. Postać młodzieńca, którego 
miękkie ciało w postawie na pół leżącej wy­
poczywa na kamiennej ławie, roztaczając całe 
bogactwo i niezrównaną piękność konturów, 
jest arcydziełem w swoim rodzaju , a to po­
mimo, że jest to szkic, który kosztował arty ­
stę kilka godzin zaledwie.

Teatr nasz, o którym  wypada mi kilka 
słow wspomnieć, zachowuje wymowne m il­
czenie, przerywane co parę tygodni jaką zwie­
trzałą nowością jednoaktową lub takiemi arcy­
dziełami jak przedstawiana wczoraj po raz 
pierwszy sztuczka p. t. RosenmiiUer i  F inkę, 
na którą prawdziwie szkoda gry tak znako­
m itych jak  nasi, artystów  Już to nie ma

nie polecono mi wyrazić zadowolenie, z ja ­
kiem rząd Jej król. Mości przyjął zapewnie­
nie, że gabinet Jego ces. Mości nie będzie 
popierał ani też protegow ał w żaden sposób 
bułgarskiej części ludności rumelskiej w sta 
wieniu jakiegokolwiek oporu rządowi, który 
został nadany prowincyi w myśl traktatu 
berlińskiego, lecz przeciwnie, że użyje wszel­
kiego wpływu, aby zniewolić tę ludność do 
poddania się pod odnośne rozporządzenia11. 
Podp. Dufferin.

Książę Gorczaków odpowiedział jeszcze 
tego samego d n ia : „Panie ambasadorze ! 0 -  
trzymałem notę, w której Eksceleneya dono­
sisz mi, że otrzymałeś polecenie uwiadomie­
nie mnie, iż rząd Jej król. Mości zamierza 
wysłać swojemu reprezentantow i w K onstan­
tynopolu rozkaz domagania się od Porty w 
sposób jak  najenergiczniejszy, aby wśród 
wszelkich okoliczności szanowała i utrzym ała 
nienaruszoną adm inistracyjną autonomię i 
przywileje, które zostaną nadane prowincyi 
rumelskiej przez konstytucyę wypracowaną 
właśnie przez komisyę europejską. Rząd ce­
sarski przyjął tę notę do wiadomości z wiel- 
kiem zadowoleniem. Rząd cesarski ze swo­
jej strony, skoro się tylko dowie, że repre­
zentant W. Brytanii w Konstantynopolu o- 
trzym ał rozkaz piśmiennego zakomunikowa­
nia tego oświadczenia rządowi ottomańskie- 
mu w ten  sposób, aby wywrzeć na ten rząd 
pożądany nacisk, poleci reprezentantow i c e ­
sarskiemu w Konstantynopolu, aby również 
na piśmie zrobił oświadczenie, ujęte w te 
same wyrazy, jak oświadczenie angielskie i 
zawierające zapewnienie, źe jeżeli bułgarska 
część ludności rumelskiej nie przyjmie spo­
kojnie instytucyj autonom icznych, które jej 
zostały przyznane w myśl traktatu berlińskie­
go, nie będzie się mogła spodziewać żadne­
go poparcia ze strony rządu cesarskiego i że 
przeciwnie rząd ten użyje całego swego 
wpływu, aby ludność bułgarska poddała się 
pod wydane rozporządzenia. Ostatnie wypad­
ki w Sliwnie dowiodły już, w jaki sposób 
władze rossyjskie spełniają swoją powinność. 
Proszę W aszą Ekscellencyę o zakomuniko­
wanie tych wyjaśnień rządowi Jej Mości Kró­
lowej Brytanii, zostaję i t. d .“ podp. Gor- 
czalcow.

(M ow a lo rda  Beaconsfielda.)
Podaliśm y już krótkie spraw ozdanie 

z posiedzenia Izby lordów z 16go maja, na 
którem toczyła się dyskusya nad in teipela- 
cyą lorda Argylla w sprawie zewnętrznej 
polityki rządu. Mowa, w której lord Bea- 
consfield odpowiadał na wycieczki lorda Ar- 
gylla, je s t dość w ażną, aby ją  podać w ob- 
szerniąjszem streszczeniu. Premier zaczął od 
sprawy afgańskiej i powiedział, iż nie nale­
ży zapominać o tern, że em ir A fganistanu, 
który sam się zgłosił, jest honorowym go­
ściem w obozie angielskim dla układania się 
o trak ta t pokojowy i o przymierze. Lord 
Beaconsfield spodziewa się, że wśród tych 
okoliczności książę Argyll wstrzym a się od 
uwag, któreby mogły szkodzić pomyślnemu 
przebiegowi rokowań Lord Beaconsfield

kraju , w którym  stosunki teatralne pozosta­
wiałyby tyle do życzenia co u nas. Na czele 
teatrów warszawskich stoi zawsze człowiek 
obcy, obojętny na los sztuki polskiej, rozu­
miejący zaledwie mowę n a sz ą . lekceważący 
stosunki społeczne, tradycyę, z biurokraty­
cznym pedantyzmem traktujący wszystkich i 
wszystko — ignoran t, mogący iść o lepszą 
już z kim  nie wiem. Człowiek ten jednej ty l­
ko gałęzi poświęca baczniejszą uwagę, to jest 
b a le tow i, w którym  tonie i znika całkowicie 
po pewnym  przeciągu czasu. Dlatego też po 
wszystkie czasy teatra nasze, mając podobnych 
zwierzchników, zdumiewały niedbalstwem  swe­
go urządzenia, a repertoar przepełniony był 
miernościam i lub przeróbkam i bez żadnej ab­
solutnie w arto śc i; dlatego miasto tak m uzy­
kalne jak W arszawa, nie ma dobrej opery, 
dlatego wreszcie, pomimo znakom itych w pły­
wów p ien iężnych , bo publiczność nasza po 
wszystkie czasy odwiedza i odwiedzać będzie 
z zamiłowaniem polski teatr, finanse teatrów 
źle stoją, dlatego w gospodarstwie teatralnem  
ujawnia się niedbalstwo na każdym kroku.

Za parę tygodni przybywają już do W ar­
szawy prowincyonalne teatry, które urządze­
niem  swom, repertoarem  i wszystkiem w ogó­
le z każdym rokiem większy wstyd teatrom  
rządowym przynoszą. Ograniczone, gnębione 
ścisłą cenzurą i obarczone ciężarami rozliczne- 
mi i opłatami — przebędą one jak zwykle 
letnią porę, przyczyniając się niemało do na­
dania Warszawie fizyonomii odrębnej od in ­
nych miast, pozbawionych letnią porą wszel­
kich niem al widowisk.

W  początku czerwca wreszcie, że tą w ia­
domością^ zakończę dsisiąjszą moją kronikę, 
spodziewany jest tutaj przyjazd cesarza ros- 
syjskiego. Cesarz jechać będzie z Liwadyi do 
B e rlin a , na uroczystość złotego wesela ce­
sarstwa niemieckich. W W arszawie zatrzym a 
się dni kilka.

K.

przypom ina, co zresztą pokazało się już 
z depeszy lorda Northbrooka, że opozycya 
byłaby się względem A fganistanu kierowała 
tą samą polityką, którą obrał rząd. Lord 
Beaconsfield odpiera energicznie zarzuty 
podniesione przez A rgylla przeciw rządowi. 
Dawszy pogląd na wypadki ostatnich lat 
czterech, porównuje następnie trak ta t ber­
liński z traktatem  sanstefańskim  i dowodzi, 
że trak ta t berliński nie jest kopią traktatu 
sanstefańskiego. Go się tyczy ewakuaeyi 
Bułgaryi, oświadcza lord B eaconsfield, że 
rozum iał 22gi artykuł traktatu berlińskiego 
tak jak  Rossya, to jest, że ewakuacya miała 
się rozpocząć w dziewięć miesięcy po pod­
pisaniu traktatu . Słyszeliśmy, że ewakuacya 
ta  rozpoczęła się w stosownym czasie i do­
konuje się z pożądanym pospiechem. Ta 
ewakuacya może trwać kilka tygodni lub 
miesięcy, ale w żadnym razie nie może się 
przedłużyć po za dzień 3go sierpnia. Lord 
Beaconsfield gani postępowanie członków 
opozycyi, ponieważ nazywając niew ykonal­
nym trak ta t berliński, który na celu u trzy­
m anie pokoju i dobro powszechne, stworzyli 
wielkie dla przeprowadzenia tego traktatu 
trudności. Mowa księcia Argylla, powiada 
dalej premier, je s t nam iętnym  argum entem  
za wojną z Rossyą. Z pewnością mogliśmy 
przeszkodzić zabraniu Batumu przez Ros- 
syan tak jak  przeszkodziliśmy zajęciu K on­
stantynopola. Ale czy jesteście gotowi roz­
począć wojnę'? Ozy potrzeba przypominać, 
że Rossyanie znajdowali się już u bram 
K onstantynopola i że trzeba było koniecznie 
uwzględnić żądania Rossyi, która zupełnie 
pobiła T urcyę? Gelera polityki rządu było 
utrzym anie Turcyi jako państwa niezależne­
go. Było to polityką całej Europy. W szy­
stkie rządy były tego zdauia, że nic nie 
mogło zastąpić Turcyi jako mocarstwa, ja k ­
kolwiek m ogła ona być uszczuploną. Łatwo 
powiedzieć, że państwo ottomańskie goni 
osta tkam i, ale biorąc rzecz z praktycznego 
punktu widzenia, nie znalazłby się obecnie 
ani jeden mąż stanu, któryby proponował 
lub m ógł zaproponować jakiekolwiek rozwią­
zanie dla odwrócenia trudności, jakieby 
ztąd powstały. Gdyby Turcya m iała być 
kiedyś rozćwiartowaną, wybuchłaby zdaniem 
naszem wojna powszechna, długa i straszna. 
Je st to niezawodnie dostateczny powód do 
powstrzym ania upadku Tuicyi. Byliśmy za­
wsze tego zdania, że jedynym  środkiem pod­
niesienia Turcyi je s t polepszenie losu jej 
poddanych. Pierwszem naszem usiłowaniem 
było przeszkodzić wybuchowi wojny a na­
stępnie zabezpieczyć los rozmaitych szoze 
pów zostających pod panowaniem Turcyi. 
Ale gdy mimo naszych usiłowań wojna wy­
buchła, pragnęliśm y, aby pokój nie został 
zawarty bez waszej wiedzy i bez waszej 
zgody. S tatu t organiczny nadany W scho­
dniej Rumelii powinien całkiem uszczęśliwić 
ludy tej prowincyi. Scharakteryzowawszy po­
bieżnie sytuacyę stworzoną traktatem  san ­
stefańskim, wykazuje Beaconsfield rezultaty 
osiągnięte przez trak ta t berliński. Rossyanie 
opuścili groźne stanowiska, jakie zajmowali 
pod Konstantynopolem. Ich odwrót dokony­
w ał się stopniowo. Ustąpili już także 
z Adryanopola a obecnie opuszczają Rumelię 
i Bułgaryę. Ta ostatnia prowincya otrzymała, 
jak  tego sobie życzyła, zupełną autonomię, 
i będzie lennem tureekiem płacąeem Porcie 
haracz. W schodnia Rumelia sta ła  się odrę­
bną prowincya rządzoną według statutu or­
ganicznego, który jej zapewnia reprezentacyę 
lokalną, adm inistracyę prowincyonalną i wol­
ność cywilną i religijną. S tatu t organiczny 
nadany Krecie został bardzo dobrze przyjęty 
przez tam tejszą ludność. Serbia spełniwszy 
postawione przez kongres warunki w sp ra­
wie wolności religijnej, została uznana przez 
m ocarstw a jako państwo niezależne. N ieza­
leżność Rum unii byłaby również uznaną, 
gdyby nie były powstały trudności co do 
warunków tej samej natury  postawionych
temu księstwu Ale mówca ma powody do
przypuszczania, że Rumunia spełni wkrótce
te warunki. W każdym razie Anglia żądać 
tego będzie a lord Beaconsfield sądzi, źe i 
inne m ocarstwa nie odstąpią od tego żąda­
nia. Te wielkie rezultaty, powiada dalej ford 
Beaconsfield, należy zapewne przypisać obe­
cności floty angielskiej na wodach konstan ­
tynopolitańskich i stanowczemu tonowi de­
pesz przesłanych do Petersburga. Mimo to 
należy przyznać i przyznaję to chętnie, że 
rząd rossyjski okazał się pojednawczym
i umiarkowanym. W ierzę, że szczerze p ra ­
gnie on stworzyć w tej części świata, która 
była dotąd widownią tylu zaburzeń, stan 
rzeczy, do stworzenia którego będziemy się 
przyczyniali nietylko w interesie Rossyi ale 
także w interesie wszystkich mocarstw. Pre­
mier tak kończy swoją mowę: Książę Argyll 
powiedział: „Rząd jest. silnym ale jest nim 
tylko w parlamencie. Muszę się odwołać do 
imponujących większości, które obdarzają 
rząd swojem zaufaniem, ponieważ wiedzą, że 
jest on zdecydowany utrzymać chwałę i po­
tęgę A nglii!" — Mowę powyższą przerywa 
no częstemi oklaskami.

K R O N I K A
(K) Sprawam i miasta naszego 

zajęło się teraz gorliwie także lwowskie towa­
rzystwo politechniczne, które okazuje niezwy­
czajną żywotność i w krótkim stosunkowo cza­
sie swego istnienia z uznania godną wytrwało­
ścią i energią podejmowało inieyatywę w nie­
jednej sprawie, mającej na celu interes nietylko 
czysto zawodowy, t. j. techników krajowych, 
ale i szerszy, społeczny. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń tygodniowych towarzystwa, członek 
jego, profesor politechniki p. Zachariewicz, po 
odczycie „O budowlach lwowskich,“ przedsta­
wił zgromadzeniu wniosek, ażeby towarzystwo 
celem podniesienia i omówienia żywotnych spraw 
technicznych miasta Lwowa wybrało komisye 
dla spraw następujących: dla regulaoyi miasta 
oraz regulaeyi Pełtwi i kanalizacyi; dla sprawy 
doprowadzenia wody do m iasta; dla łaźni pu­
blicznych; dla bursy zbożowej z magazynami, 
a dalej dla placów targowych i hal; dla re- 
stauraeyi kościołów, ozdoby placów i ogrodów 
oraz budowy sali muzycznej i balowej; nare­
szcie komisyę dla ustawy budowniczej dla mia­
sta Lwowa i takiejże ustawy dla prowincyi, 
tudzież komisyi dla- szkoły przemysłowej i mu­
zeum przemysłowego we Lwowie. Zgromadzenie 
przekazało wnioski te do rozpatrzenia zarządowi 
towarzystwa, który uchwalił je w zasadzie, z 
tą tylko zmianą, iż dla wszystkich poszczegól- 
nionych spraw złożone będą dwie tylko komi­
sye : inżynierska i architektoniczna. W  pierw­
szej omawiane będą wszystkie sprawy należące 
do zakresu inżynieryi, w drugiej wszelkie kwe- 
stye architektoniczne, gdzieby zaś tego okazała 
się potrzeba będą sprawy traktowane wspólnie 
przez obie komisye. Do zorganizowania dwóch 
tych komisyj i kierowania obradami na ich ze­
braniach uchwalono zaprosić p. inżyniera Sło- 
nińskiego dla inżynierskiej i prof. Zachariewicza 
dla architektonicznej. Zresztą pozostawiono każ­
demu z członków swobodę zgłoszenia się do­
browolnie do pracy w jednej lub drugiej ko­
misyi, albo też w obydwóch. Komisye rozpo­
cząć mają swą czynność bezzwłocznie rozdzie­
leniem pomiędzy swych członków prac przed­
wstępnych, jak dokonywanie potrzebnych pomia­
rów i poszukiwań, tudzież wypracowauie pro­
jektów.

* W  samobójczym zamiarze, strze­
lił do siebie z pistoletu dziś rano w sieniach 
domu pod 1. 4 przy ulicy Hetmańskiej Kazi­
mierz M , f 21etni uczeń gimnazyalny. Pistolet 
był nabity śrutem a strzał ranił tylko lekko 
młodego samobójcę w prawe ramię i twarz.

— Dzień konsekracyi nowego 
księdza biskupa krakowskiego, jak donosi Czas, 
nie jest jeszcze postanowiony i zależyć będzie 
od nadejścia bulli Ojca św. Rada miasta Kra­
kowa wysłała na ręce księdza nuncyusza apo­
stolskiego w Wiedniu msgra Jacobiniego pro­
śbę, aby konsekracya odbyła się w Krakowie. 
Ksiądz biskup Dunajewski powrócił już z Rzy­
mu do Krakowa i przyjmował w ostatnich dniach 
liczne deputacye powitalne.

—  K opaln ia  wielicka w ponie­
działek zielonych świąt (2 czerwca 1879) bę­
dzie rzęsiście oświetloną. Wjazd do kopalni o 
godzinie drugiej po południu. Wstęp wynosi 
2 zł. od osoby, z zjazdem i wyjazdem machiną 
parową 2 zł. 30 ct.

— W  Akadem ii umiejętności
w Krakowie odbyło się d. 16 b. m. posiedze­
nie komissyi językowej, pod przewodnictwem 
dra Meclierzyńskiego. Do słownika polskiego 
złożyli materyały: p. M. Pawlikowski z dzieła 
p. t. „Tobiasz", z łac. na poi. przetł. krak. 
Ungler r. 1540, p. M. Witkowski: 1) „Z nau­
ki artyleryi" Jakubowskiego 1781 r., 2) ,.Z 
Solskiego architektury"; p. P Parylak „W y­
ciągi z nowszych autorów". Prezes Majer od­
czytał list p. St. Dangla, chemika w Dieze 
w Lotaryngii, w sprawie ułożenia słownika 
przyrodniczego. Komisya postanowiła oświadczyć 
wnioskodawcy, iż wydanie podobnego dzieła 
wchodzi w zakres jej przedsięwzięć, nierychlej 
jeduak, jak po ukończeniu słownika języka sta­
ropolskiego, którego opracowaniem komisya się 
zajmuje. Gdyby jednak i wcześniej znalazł się 
chętny w tym kierunku pracownik, komisya u- 
działu swego nie odmówi.

|  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Go- 
rycyi generał major br. Scholl, były minister 
obrony krajowej w gabinecie Hohenwarta, po­
waga na polu sztuki fortyfikacyjnej  ̂i budowni­
ctwa wojskowego, kawaler orderu Żelaznej ko­
rony H klasy, Legii honorowej i t. d. przeży­
wszy lat 65 ; w Wiedniu emerytowany naczelny 
lekarz połowy c. k. armii dr. Józef Kottmayr, 
komtur orderu Franciszka Józefa, przeżywszy 
lat 90; w Irlandyi par Anglii earl of West- 
m eath , przeżywszy lat 74. Następcą zmarłego 
w godności para będzie najstarszy syn jego lord 
Delvin.

— Sprawców kradzieży przesy­
łek wartościowych z wozu pocztowego w W ie­
dniu jeszcze dotychczas nie wyśledzono. Dwaj 
słudzy pocztowi, którzy z powodu tej kradzieży 
trzymani byli w więzieniu śledczem, wypu­
szczeni zostali znowu na wolność.

—  Ka wyścigach konnych w 
Wiedniu dnia 18 b. m zwyciężył w biegu u
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nagrodę T erby  w sum ie 10.000 zł. koń k s ię ­
c ia M aurycego H anau  A m arantus, zaś w bie ­
gu  o nagrodę rządow ą 8000 zł. s ły n n a  klacz 
B laskow icza Koncsem.

— Akadem ia sztuk pięknych  
w Paryżu mianowała swym członkiem kore­
spondującym w miejsce zmarłego p. Caste, ar- 
chitektę i budowniczego wiedeńskiego p. Fer- 
stla, twórcę wspaniałej nowowzniesionej w Wie­
dniu świątyni Votivkirche.

—  Ufa rzecz Szegedyuu odbyć 
się ma w Paryżu dnia 7 czerwca wielka pro- 
dukcya muzyczna przy udziale najpierwszycli 
sił artystycznych stolicy francuskiej.

— Ufa wystawie drobiu w Wie­
dniu, w tych dniach zamkniętej, otrzymał mię­
dzy innymi pierwszorzędną nagrodę, srebrny 
medal rządowy, za wzorowy chów kur i drobiu 
wodnego dr. Karol Easp w Krakowie.

—  Siostrobójstwo. N a polach w si 
Grurb pod H orn w Dolnej A ustry i znaleziono w 
tych  dniach  zw łoki zam ordow anej córki poborcy 
rogatkow ego, a śledztw o w ykryło, że m order­
stw o to popełnione zostało  dla rabunku . N a 
d ru g i dzień już jako poszlakow anych o tę  zbro­
dnię aresztow ano b ra ta  i  szw agra  zam ordow a­
nej, m łodych jeszcze chłopców !

—  Z  żalu po stracie małżonki, z którą 
przeżył w najlepszej harmonii 52 lat życia, 
odebrał sobie w tych dniach życie wystrzałem 
z rewolweru 78 letni staruszek, ślusarz Józef 
Horky w Wiedniu.

—  Ognista polem ika. Według 
depeszy medyolańskiego dziennika Gorr. delta 
Sera  z Neapolu, redaktorowie dwóch wrogich 
sobie dzienników tamtejszych L a  Posta  i R a -  
bagas w tych dniach na ulicy „polemizowali11 
z sobą wystrzałami rewolwerowemi, w skutek 
czego obaj zostali aresztowani.

— W ielk iego sprzeniewierze­
nia dopuścili się dw aj dyrektorow ie afrykań ­
skiej kom pan ii handlow ej w R otterdam ie, K er- 
dyck i Pineoff. Pokazało  się bow iem  te raz  do­
piero, że od la t siedm iu  przedk ładali akcyona- 
ryuszom  fałszyw e bilanse. P ineoff b y ł cz łon ­
kiem  parlam en tu . W  R otterdam ie w sku tek  
tego w ypadku panow ała  w ielka pan ik a  w św ię­
cie kupieckim . Późniejsze depesze z A ntw erp ii 
donoszą, iż K erdyck tam że u s iło w a ł odebrać 
sobie życie, przeciąw szy sobie gard ło  b rzy tw ą, 
d rug i dyrektor zaś, Pineoff, aresztow any zosta ł 
w  P aryżu .

— Osobliwy zmmacir zamierzył 
pewien złoczyńca w Leeds, w Anglii, przeciw 
sędziemu śledczemu. Słudzy sądowi, sprzątając 
rano w biurze sędziego, znaleźli pod fotelem 
tegoż trzy butelki z prochem, a obok nich mo- 
tek bawełny strzelniczej i kilka zapałek. Wi­
docznie chciano „w powietrze wysadzić1' sę­
dziego.

—  Wezuwiusz według ostatnich 
dzienników neapolitańskieh ciągle wybucha, 
erupeye jednak są bardzo łagodne. Raz tylko 
w nocy na 18 b. m. ogień' dobywający się z 
wnętrza góry był gwałtowniejszy. Obawa zre­
sztą większego wybuchu dotychczas jeszcze nie 
przeminęła.

—  Io w a  klęska głodowa za­
graża Indyom wschodnim, jak donosi o tern na­
stępujący telegram londyńskiego S tandardu  z 
Lahory: Dowóz zboża z Kaszmiru dla okolic, 
w których go braknie, zawiódł, częścią w sku­
tek srożącej się. zarazy pomiędzy wołami po- 
ciągowemi, częścią zaś w skutek innych tru­
dności. Intryga znowu odegrała tu nikczemną, 
rolę. Usiłowania towarzystwa ku niesieniu po­
mocy nawiedzonej głodem ludności, rozbiły siej 
o zabiegi dworaków maharadży Lahory, pomię­
dzy którymi znajdują się rafinowani spekulanci. 
Ci ostatni umieli nakłonić maharadżę do sta­
wiania przeszkód usiłowaniom towarzystwa, 
ażeby nie minęły ich korzyści, jakie spodzie­
wają się wyciągnąć z wygłodniałej ludności.

—  Ze stolicy Persyi otrzymał 
Golos list z d. 28 kwietnia, zawierający kilka 
charakterystycznych szczegółów. „Od czasu 
przybycia tu oficerów austryackich i rossyjskich 
— powiada korespondent — stolica Persyi z 
każdym dniem więcej się zmienia. Prawie 
wszyscy zamożni Persowie jeżdżą już europej- 
skiemi powozami, a niektórzy pobudowali wiel­
kie i wspaniałe pałace na wzór europejskich. 
Główne ulice Teheranu są oświetlane, ale co 
najważniejsza: szach jegomość kazał zbudować 
dobry gościniec z Teheranu przez Kaswin, Zen- 
dżan i Taurydę aż do granicy rossyjskiej pod 
Dżulfą. Na przestrzeni Teheran-Kaswin droga 
ta już jest zbudowana. Znajdują się przy niej 
w odległości 3 V* mili geograficznej jedna od 
drugiej stacye pocztowe, urządzone na wzór au­
stryackich. Nową armie perską organizują ofice­
rowie austryaccy z wielką gorliwością na w’zór 
austryacki. Organizacya jazdy powierzona zosta­
ła  rossyjskiemu pułkownikowi jazdy Domonto- 
wiczowi, któremu przydano do pomocy kilku 
niższego stopnia oficerów i żołnierzy. Polieyę 
perska organizuje właśnie urzędnik austryacki, 
którego tu nazywają „oberpolicmajstrem.11 Po­
lic ja  i żandarmerya perska liczyć ma teraz
25.000 ludzi. Przed kilkoma dniami przybyli 
tu  dwaj cudzoziemcy, którzy zamierzają urzą­
dzić w Teheranie zakład gazowy. Utworzyło 
się w tym celu Towarzystwo akcyjne, do któ­
rego przystąpili jako członkowie ministrowie
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spraw zewnętrznych i poczty. Wybijanie nowej 
monety perskiej trwa dalej. Szef mennicy Aminę 
sułtan dostarcza codziennie 25.000 dumanów 
(talarów) srebrnych.

Z Izby sądowej.

(Lwowskie Towarzystwo kredytowe
miejskie').

(Ciąg dalszy.)
Zapatrując się z jakiegokolwiek stano­

wiska na ten .kontrakt, musi każdy przyjść do 
przekonania, że nałożono nim  na Towarzystwo 
olbrzymie ciężary, przygniatające prawidłowy 
1 skuteczny rozwój tego zakładu a z drugiej 
strony nie zastrzeżono zgoła żadnych praw 
zakładu na wypadek niedotrzym ania zobowią­
zań ze strony konsoreyum. Dr. Boiński na­
zywa ten kontrakt „unikatem 11 ; „w życiu 
swojem nie m iał jeszcze w rękach takiego 
kon trak tu11. P. Landauer wyraża się tak o nim: 
..kontrakt zawiera znamiona wybitnego „szwin­
dlu*. Tak samo wyrażają się inni. prawnicy 
i finansiści.

Bozchodziło się teraz o ratyfikacyę tej 
ugody pisemnej przez radę zawiadowczą. W  
tym  celu użyli Ozemeryński i Pisarczuk tych 
samych podstępnych przedstawień, jakich u- 
żywali już w toku układów przygotowanych, 
a nadto użył Ozemeryński jeszcze następują­
cego środka: Już dawniej polecił on A nto­
niemu Ł a w r o w s k i e m r ,  szefowi oddzia­
łu  rachunkowego ułożenie, planu umorzenia 
wydatków i długów Towarzystwa. P. Ławrow- 
ski, któremu za staraniem  Czemeryńskiego 
przyznała rada zawiadowcza „za znakomite 
zasługi11 ty tułem  rem uneracyi 3.000 złr. i 
stała bardzo znaczną pensyę, ułożył taki plan 
umorzenia i w edług tego aktu koszta urzą­
dzenia To warzystwa, obliczone na 81.300 złr., 
koszta tytułem  prowizyi, która miała być wy­
płaconą konsoreyum wiedeńskiemu (za do­
starczenie trzy razy po 2 miliony złr. kapi­
tału obrotowego) w sumach 120.000 złr.
40.000 złr. i 20.000 złr., dalej przyznana de­
legatom rem uneracya w kwocie 38.000 złr. 
wreszcie koszta poczynione przez delegatów 
w W iedniu w sumie 24.000 złr. nietylko 
miały być pokryte zupełnie przez 2 proc. 
prowizyę, a właściwie 2 proc. różnicę odse­
tek pożyczkowych, które Tow. kred. zamie­
rzało zaliczać sobie przy udzielaniu pożyczek 
hipotecznych, przez 2 proc. dyferencyę kursu 
listów dłużnych, dalej przez pobieranie ty tu ­
łem  kosztów adm inistracyjnych od każdora­
zowej kwoty pożyczkowej 5 proc. dodatku — 
ale nadto zapowiedział p. Ławrowski jeszcze 
prawdopodobną nadwyżkę zysku w sumie
60.000 złr. Ten oryginalny plan umorzenia 
posłużył delegatom za ostatni taran  do roz­
bicia jakichkolwiek wątpliwości ze strony 
rady zawiadowczej. Dalej bałam ucili delegaci 
członków rady zawiadowczej term inatkam i 
nadsyłanem i im przez konsoreyum z Wiednia, 
w których były zapewnienia, źe wkrótce n a ­
dejdą olbrzymie kapitały. Członkowie rady 
zawiadowczej, mając zaufanie do swych dele­
gatów, ratyfikowali więc układ p i s e m n y  
zawarty między delegatami a konsoreyum na 
posiedzeniu rady zawiadowczej w d. 11 g ru ­
dnia 1875.

W krótce też zaczęło wschodzić złe na­
sienie, zasiane przez delegatów. Najpierw 
musiało Towarzystwo zapłacić konsoreyum 
wiedeńskiemu 8000 zł. z a  n i c .  W tym sa 
mym czasie zapłaciło znowu temuż konsor­
cjum  2600 zł. za to, że oddział bankowy 
Towarzystwa eskontowego w W iedniu objął 
listy dłużne Towarzystwa celem komisowej 
sprzedaży, chociaż konsoreyum nie przyczy­
niło siJf ze swej strony zgoła niczem do za­
w arcia tego interesu. Towarzystwo eskonto- 
we a raczej dyrektor jego p. Landauer, przy­
jął w komis listy dłużne w nom inalnej w ar­
tości 200.000 zł. jedynie wskutek wstawienia 
się pewnej osobistości bardzo poważanej w 
wiedeńskich sferach finansowych. Konsor­
eyum wiedeńskie nie omieszkało też natych­
miast po otrzym aniu powyższej kwoty po­
dzielić się skrupulatnie z delegatami i na j 
ręce P isąrczuka przysłało tytułem  udziału 
delegatów w prowizyi 433 zł.

Układy między konsoreyum a delega­
tami co do podziału prowizyj tak opisuje 
P isarczuk: Już po rozpoczęciu pierwszych 
przygotowawczych rokow ań , zdążających do 
zawarcia kontraktu, obowiązało się konsor­
eyum odstąpić delegatom część przyznanej 
mu prowizyi i wręczyło na zapewnienie tego 
zobowiązania Czemeryńskiemu i Pisarczuko- 
wi adresowany do nich list gwarancyjny. Ale . 
gdy delegaci przywieźli ze Lwowa kontrakt 
już ratyfikowany przez radę zawiadowczą, 
gdy Towarzystwo eskontowe w W iedniu ob­
jęło listy dłużne w kom is, wskutek czego 
zamierzało konsoreyum domagać się od To­
warzystwa wypłaty prowizyi —  zażądał dr. 
Ozemeryński, u którego był przechowany ów 
list gwarancyjny, ażeby konsortowie podpi­
sali inny list gwarancyjny, adresow any ty l­
ko do Pisarczuka, przy czem ułożono się 
istotnie, że jednorazową sumę, przypadającą 
delegatom tytułem udziału w prowizyi, wrę-
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czać będzie konsoreyum okazicielowi listu 
gwarancyjnego t y l k o  z a  z e z w o l e n i e m  
dr.  C z e m e r y ń s k i e g o .  W idocznie chciał 
dr. Ozemeryński z jednej strony zapewnić 
sobie nierzetelne dochody, z drugiej strony 
nie wystawiać swego nazwiska pod p rę­
gierz , gdyby ta spraw a wyszła na jaw . Gdy 
konsortowie i P isarczuk zgodzili się na po­
wyższe żądanie dr. Czemeryńskiego, zniszczo­
no dawniejszy list gw arancyjny i dnia 24 
listopada 1875 wystawiono inny dokument, 
podpisany przez członków konsorcjum . N o­
wy ten dokument zabrał Ozemeryński do 
siebie i dopiero po długich naleganiach od­
dał Pisarczukowi, w którego mieszkaniu zo ­
sta ł następnie znaleziony. Opiewa on: „Do 
p. M. Pisarczuka. Lwowskie Towarzystwo 
kredytowe miejskie powierzyło nam na mo­
cy umowy z dnia 11 listopada 1875 sprze­
daż a ewentualnie lombardowanie listów 
dłużnych na dwa miliony i poczyniło nam 
równocześnie przyrzeczenia dalszych dwóch 
partyj tych listów, każda po 2 miliony. Ni 
niejszem oświadczamy w sposób nas obowią­
zujący, że w razie, jeżeli sprzedam y lub od­
damy w lombard pierwsze dwa miliony i o- 
trzymamy za to pełną prowizyę 6-procento­
wą, odstępujemy i pozostawiamy do dyspo­
zycji panu jako pośrednikowi przy zaw ar­
ciu pomienionej umowy, a względnie okazi­
cielowi niniejszego listu , jeden  procent 
względnie jedną szóstą część przypadającej 
nam  prowizyi. Na wypadok dalej, gdybyśmy 
zrobili użytek z uczynionego nam  przyrzecze­
nia pierwszej dalszej partyi listów  dłużnych 
na 2 miliony i gdybyśmy te dwa miliony 
objęli, odstępujemy panu z tego samego ty ­
tułu, co wyżej, czwartą część przypadającej 
nam  2-proeentowej prow izyi; na wypadek 
zaś, gdybyśmy zrobili użytek z przyrzeczenia 
trzeciej partyi, i gdybyśmy te dwa miliony 
objęli, odstępujemy panu c a ł ą  przypadającą 
nam  z tego tytułu prowizyę um ów ioną11.

Dodać tu jeszcze wypada, że delegaci 
lwowscy, zawierając owe układy i umowy 
z konsoreyum wiedeńskiern. szafują" bardzo 
hojnie groszem Towarzystwa, wiedzieli b a r­
dzo dobrze o tern, że stosunki majątkowe 
Towarzystwa są bardzo zachwiane, a miano­
wicie, że Towarzystwo miało w tym  czasie 
do wykupienia weksli na 82.000 zł. w roz­
maitych zakładach finansowych, że wydało 
tytułem  kosztów finansowania i innych ubo­
cznych kosztów 36.172 zł. (ta ostatnia pczy- 
cya była raz na zawsze straconą), że na ko­
szta założenia i urządzenia wydano 32.763 
z ł , że wogóle już wówczas s tra w n ą  była 
na wypadek likwidaeyi suma 82.100 zł. z 
funduszu rezerwowego i z wpłaconych udzia­
łów członków.

Następnie przechodzi ezpose prokurato­
ra  do drugiej grupy oskarżonych t. j. do 
konsoreyum : S t r a u  s s - H e s s , A r n s t e i n ,  
E r t e l .  Ci panowie — powiada expose ■— 
jako rutynow ani fin an siśc i, już po przeczy­
taniu statutu Towarzystwa, po przejrzeniu 
rachunków tego zakładu i po odbycia w y­
czerpujących konferencyj z delegatami, mogli 
poznać bardzo jasno, w jakiej sytuacyi znaj­
duje się zakład, jakie ma kierownictwo i 
że przy takim sianie rzeczy nie może być 
mowa o wielkim interesie finansowym, o d o ­
starczeniu milionowych kapitałów  obrotowych. 
Towarzystwo bowiem, które nie mogło wy­
kazać ludzi istotnie m ajętnych pomiędzy 
członkami swej rady zawiadowczej, które 
pozyskało wprawdzie 6000, wkrótce potem
10.000 a niebawem naw et 15.000 członków 
z subskrybowanem i udziałam i na 163.871 
zł., później na 300.000 zł., które jednak 
zdołało zebrać tytułem  wpłaconych udziałów 
tylko 25.095 zł. a dopiero znacznie później 
81.443 zł., a pomimo wystawienia, promes 
początkowo na 163.871 zł. a później na pól 
miliona zł., zdołało wypłacić tylko 10.000 
a znacznie później jeszcze tylko 20.000 zł. 
na pożyczki hipoteczne —  Towarzystwo, 
które zaciągało niejasne pozycje stanu 
czynnego jako conto pro dwerse , któ­
re jedynie tylko usiłowało błyszcz ć n ie ­
ograniczoną solidarną odpowiedzialnością s wo ­
ich 15.000 członków i promesami pożyczek 
sięgających na setki tysięcy zł., nie mogło 
apelować o kredyt do wielkich skrupulatnie 
postępujących zakładów pieniężnych i banków, 
nie mogło spodziewać się spieniężenia swych 
listów dłużnych w drodze sprzedaży lub też 
lom bardu ze strony jakiegokolwiek zakładu. 
A wszystko to nie było żadna tajem nicą dla 
konsoreyum. P. Jam es K l a n g ,  dyrektor o j­
czystego banku ubezpieczeń na życie, pomó­
w ił tylko krótko z Pisarezukiein a przecież 
przyszedł do przekonania, „że c-ała sprawa 
projektowanego pozbywania listów dłużnych, 
buja wysoko w sferach projektów11, odrzucił 
więc całą propozycję. Członkowie zaś kon­
sorcjum , konferując ustawicznie z delegata­
mi, mieli aż nadto sposobności do zoryento- 
wania się w całym stanie rzeczy. 1 że tak 
było istotnie, wypływa z samych zeznań 
członków konsoreyum. F ryderyk E r t e l  bo­
wiem zeznał w sądzie, „że po odbytej kon­
ferencji z delegatami powątpiewał, ażali po­
siadają dość zdolności do podźwignienia nowo 
powstałego zakładu : j:e w spisie członków 
rady zawiadowczej nie znalazł znakom itych 
nazwisk, to wszystko zaś, w związku z fa­

ktem, iż Pisarczuk chełpił się szególnie owe- 
mi 15.000 członków, n i e  w z b u d z i ł o  
w n i m  ż a d n e g o  z a u f a n i a .11 N.  
S t r a u s s ,  przyznał również w sądzie, ,.że 
zaraz z początku rokowań dowiedział się w 
banku angio - austryackim  niepom yślnych 
szczegółów o Towarzystwie, że sam in terpe­
lował Polaków w W iedniu bawiących i o- 
trzym yw ał równie niekorzystne wiadomości; 
że dowiedziawszy się od Czemeryńskiego o 
wydaniu niezliczonej ilości promes na po­
życzki hipoteczne bez widoków zrealizowania, 
uznał, iż takie postępowanie nie jest rzetel­
ne. 11 Nareszcie J. A r n s t e i n  zeznał, „że 
nic nie mogło przyjść do skutku, bo zasią- 
gniete ze Lwowa inform acje o Towarzystwie 
opiewalv niepom yślnie.11 Mimo to nie chcieli 
członkowie konsoreyum pominąć sposobności 
do zysku nieprawnego. Zmiarkowali, że dą­
żności delegatów lwowskich wcale nie w y­
kluczają chęci nierzetelnego zysku i że sami 
jeszcze nie wiedzą, w jaki by sposób można 
zrealizować swoje piany. Przedewszystkiem 
węic zależało konsortom mu tern, aby pozy ­
skać delegatów  dla swych planów-, zawikfee 
ich niejako w komplot i w ten sposób urze­
czywistnić swe zamiary. Konsoreyum zażą­
dało wie-* za swoje czynności prowizyi n ie ­
słychanie wysokiej, a równocześnie zapropo­
nowało delegatom udział w tej prowizyi, 
wiedząc dobrze, że delegaci jako członkowie 
rady zawiadowczej są obowiązani do bezin­
teresowności i przestrzegania korzy ści swego 
Zakładu, i że dla tego nie po winiliby przyj­
mować „tantiem y .11 Delegaci zgodzili się m i­
mo to natychm iast na zawarcie tajnego u- 
kładu co do udziału sw egf w prowizyi, 
przyjęli więc na siebie od tej chwili obo­
wiązek postępowania ręka w rękę z konsor­
cjum . W  ten sposób wskazali konsortowie 
delegatom właściwą drogę prowadzącą do u- 
rzeczywistni.enia złego zamiaru, wówczas już 
wprawdzie powziętego ale jeszcze bliżej nie­
określonego, w każdym jednak razie zgadza­
jącego się zupełnie z zamiarem konsortów. 
In ic ja ty w a  wyszła niewątpliw ie od konsor­
cjum . Dalsze następstwa są znane. Konsor­
eyum kazało sobie rzekomo płacić za pośre­
dnictwo w lombardowaniu listów dłużnych 
a w rzeczywistości zgoła nic nie robiło, 
chyba tylko ty] że przysyłało z W iednia 
fałszywe term inutki. którem i delegaci bała­
mucili członków rady zawiadowczej, ażeby 
uzyskać zatwierdzenienie umowy.

Dodać wypada, że to konsoreyum prze­
konawszy się następnie, że spraw a bierze 
zły obrót, na wezwanie pp. Sadowskiego i 
Piniego, zwróciło w r. 1876 pokrzywdzonemu 
Towarzystwu 13.500 zł.

Expose prokuratora przystępuje następ­
nie do objaśnienia drugiego punktu oskarże­
nia przeciw trzeciej grupie oskarżonych. 
(Strauss-H ess, L. A rnstein, F . E rte l i H en­
ryk Spitzer). Dr. Ozemeryński i Pisarczuk 
zeznali w sądzie, że po podpisaniu kontrak­
tu z konsoreyum i po obowiązaniu się p. 
Landauera co do zajęcia się komisową sprze­
dażą listów dłużnych, wystąpili członkowie 
konsorcjum  z oświadczeniem, że celem sku­
tecznego sprowadzenia listów dłużnych na 
targ  pieniężny, potrzeba koniecznie postarać 
się o przychylną reklamę dziennikarską i źe 
Towarzystwo musi ponieść koszta ztąd wy­
pływające. Delegaci lwowscy byli przekona­
ni, że reklam a dziennikarska będzie należała 
do konsoreyum. a koszta jej pokryte będą z 
wysokiej prow izji. Widocznie jednak, dele­
gaci w skutek tajnej umowy nie mieli odwagi 
sprzeciwiać się konsortom i nie przypuszczali, 
że są w tej sprawie oszukiwani przez nich. 
A jednak było tak istotnie; i w tej mierze 
dostarcza ważnej wskazówki zeznanie p. Sa­
muela H e l l e r a ,  redaktora czasopisma Tre- 
sor. P. H e l l e r  zeznał, że w je s b n i r. 1875 
prosił go p. Z o b e l ,  prokurent firny To- 
deseo, o zamieszczenie w kilku dziennikach 
wiedeńskich wiadomości, że wkrótce nastąpi 
emissya listów dłużnych lwowskiego Tow. 
kr. m. i że ich sprzedażą zajmować się bę­
dzie wiedeńskie Tow. eskontowe. P. Heller 
uczynił zadość temu życzeniu. Później s ta ­
ra ł się p. Zobel wybadać p. Hellera, czy w 
razie powierzenia mu dziennikarskiego po- 

i p ierania interesów Towarzystwa nie byłby 
skłonny do w y s t a w i e n i a  k w i t u  n a  p o ­
d w ó j n ą  k w o t ę  p r z e z n a c z o n ą  z a  u- 
mieszezenie inseratów ? P. Heller odrzucił tę 
propozycję, bo zrozumiał, że nadw-yżka uzy­
skana za pomocą takich rachunków  przypad­
nie jako nierzetelny zysk tym panom, któ­
rzy pośredniczą w interesach Towarzystwa. 
Nie ulega wątpliwości, że tylko konsoreyum 
nakłoniło Zobla do uczynienia powyższej p ro­
pozycji H ellerow i; Zobel bowiem sam nie 
miał żadnego w tern interesu a Ozemeryński 
i Pisarczuk nie mieli nigdy styczności z H el­
lerem i Zoblem. N atom iast przyznaje sam 
Strauss, że za pośrednictwem  Zobla prow a­
dził układy z Hellerem  a następnie zeznaje 
Strauss zgodnie z A rnste inem ,' że porzucili 
Hellera § o  odmownej odpowiedzi. W yszukali 
dziennikarza H enryka S p i t z e r  a i przedsta­
wili go delegatom jako najodpowiedniejszą 
osobistość do uzyskania reklam y dziennikar­
skiej. Otóż ten pan Spitzer już dawno za ­
ta r ł w sobie poczucie honoru i prawości. Jak 
świadczą akta wiedeńskiego sądu karnego



S p ik er skompromitowany by-) w procesie 
Tow. akcyjnego Schellenboferowskiej piwo- 
w arni. Sani Spitzer przyznał, że jako Luch- 
halter pomienionego Towarzystwa pofałszo- 
w ał był księgi, ale śledztwo zostało zastano- 
wionę, ponieważ dyrektor browaru, W erner, 
znikł w zagadkowy sposób przed tą kata­
strofą a Spitzer uspraw iedliw iał się, że czy­
n ił wszystko z nakazu dyrektora. Po tym 
popisie wszedł Spitzer w ścisłe stosunki z 
t. z. „dziennikarzam i rewolwerowymi*, o 
oz m wiedział A rnstein. O moralnej w arto­
ści tego człowieka świadczą najlepiej jego 
w łasne listy i telegram y wystosowane do 
Towarzystwa lwowskiego. W liście z 15 wrześ­
nia t. r. pisze Spitzer: „Od 80 listopada po­
cząwszy stanę się najzaciętszym wrogiem pa­
nów i odrzucę wszelkie układy Telegram  a 
29 sierpnia 1876 : „Zawieszenie w ypłat i pod ­
niesienie protestu przez wszystkie dzienniki, 
jeżeli zapłata nie nastąpi." Spitzer po wy­
prowadzeniu w pole Towarzystwa zdradził 
później Sadowskiemu i Piniemu wszystkie 
nieczyste zajścia między delegatam i u kon­
sorcjum  w sprawie finansowania i kazał za­
płacić sobie za io 1000 złr.; Arnsteinow i 
groził krym inałem  a o Pinim  tak się w y ra ­
ża ł: „Sprawiłoby mi to wielką przyjemność, 
gdybym  Piniego widział na szubienicy." 1 z 
takim  to człowiekiem połączył się A rnsteiu  1

Nim Spitzer przedstawiony został Oze- 
mery liskiem u i Pisarczukowi, pouczył go 
A rnstein , że za reklamę dziennikarską nale­
ży domagać się 10 000 złr.; która to suma 
zostanie rozdzieloną pomiędzy członków kon­
sorcjum , przyczem i Spitzer otrzym a swoją 
cześć a następnie Spitzer jeszcze osobnej do­
magać się ma sumy. Jakoż członkowie kon­
sorc jum  i Spitzer zażądali najpierw  60.000 
złr. za rok. następnie zaś, gdy delegaci nie 
chcieli nic słyszeć o tak wysokiej sumie, żą­
dał Spitzer 30.000 z łr a mianowicie 10.000 
złr. na  reklamę dziennikarską, 18.000 złr. 
na koszta inseraęyjne a 2000 złr. jako hono- 
raryum . Tak konsortowie, jakoteż Spitzer 
przedstawiali teraz delegatom, „że Spitzer 
nie może objąć reklamy, jak  tylko za wy­
płatą 10 000 złr.; ale nie może zawierać o 
to pisemnej ugody, boby ściągnął na siebie 
zarzut sprzedajności; powinni tedy delegaci 
zawrzeć z konsorcjum  n o w ą  u m o w ę  co 
do reklamy dziennikarskiej, ale w każdym 
razie konieczną je st natychm iastow a wy­
płata  10.000 złr. na cele reklamy, bo Towa­
rzystwo eskontowe gotowe odstąpić od sprze­
daży listów dłużnych." Oczywiście nie wspo­
m niało konsoreyum przed delegatami zgoła 
nic o tajem nych układach co do podziału 
tych 10.000 złr. Delegaci zgodzili się na ca­
łą powyższą propozycje; dnia 28 listopada 
1875 zawarli z konsoreyum nową umowę a 
d. 29 t. m wypłacili 10 000 złr., którą to 
snm-< rozdzielił' S trauss Hess natychm iast po­
między wspólników. Na dokumencie przy po­
kwitowaniu sumy 11.000 złr. zastrzegają się 
wspólnicy, „że nie przyjm ują żadnej odpowie­
dzialności z a  u ż y c i e  t e j  k w o t y ,  ani też 
obowiązku składania rachunków."

Wolu o łych faktów- ciekawe jest tłóma- 
ezenie się Spitzera, który zeznał, że A rnstein 
w cztery oczy zaproponował mu, ażeby z po­
wodu wprowadzenia listów dłużnych na targ 
pieniężny zamieścił wiadomość o ich kursie 
i obrocie w różnych dziennikach wiedeńskich 
i ofiarował mu za to 2400 zł. jako ryczałt i 
1000 zł. jako honoraryum . Przy tej sposo­
bności wyraził s i |  A rnste in , że koniecznie 
m usi wydobyć od delegatów lwowskich 10.000 
zł. na rozmaita dyskretne w ydatki; że dele­
gaci muszą te sumę zapłacić, z czego odstą­
pi deponentowi 3400 zł. a resztę zatrzyma 
sobie jako faux-fra is . „Po tym układzie, tak 
opowiada, dalej Spitzer —  przedstawiło go 
konsoreyum delegatom lwowskim. Dowiedzia­
wszy się od Ozemeryńskiego, że zamierza 
ranie zatrudnić przez cały rok, zażądałem za 
moje usługi 18.000 zł. a tytułem  honoraryum  
1000 zł. Nie żądałem więc nigdy 30.000 zł. 
i ie wiedziałem nic o umowie z 23 lutego; 
nie jest także prawdą, jakoby suma 10.000 
a względnie 11 000 zł., którą otrzym ał A r a - : 
stein, stanowić miała jedną całość z sumą i
19,000 zł. przeżeranie żądaną." Zawarcie u- j 
mowy iłómaezy sobie Spitzer w ten sposób, j 
że konsortowie użyli kosztów reklam  w ilo- , 
ści 30.000 zł. tylko jako pozwu, aby mogli j 
schować do kieszeni 10.000 zł. A rnstein zaś : 
w cbroale swojej utrzymuje, że Spitzer żądał j 
za reklamy 11.000 zł. a za uoiie;zozeaie i n - . 
seratów 18.000 zł., przyczem jednak dał mu 
zapewnienie, że zwróci kon-mrtora za powie- j 
rżenie mu tego interesu cztery do pięciu ty­
sięcy zł,

Ale mniejsza na razie o te tłómaczenia. 
Paktem  pozostanie tylko tyle, że po zawar­
ciu umowy i po wypłaceniu 11.000 zł. dla 
Spitzera przeznaczonej, do rąk koasortów, 
gdy Spitzer otrzymawszy od Straussa 11.000 i 
zł. wręczył konsortem  4— 5 tysięcy zł. jako i 
przeznaczone im  houoraryum , uznano całą ! 
umowę za nieważną, konsortowie nie in tere- j 
suwali się już dalej tą sprawą a Spitzer za- ! 
w srł wprost z delegatami całkiem nową u- j 
mowę o reklamy. Zbytecznem byłoby doda- i 
wać, że delegaci nie zawiadomili urzędownie i 
o t cj całej sprawie Rady zawiadowczej Towa- i 
rzystwa. Pisarczuk i Strauss podejrzywąją

Ozemeryńskiego, że z sumy 10.000 zł. wy­
łudzonej rzekomo na cele reklamy dzienni­
karskiej, przywłaszczył sobie pewną część. 
Przy  rozprawie ogólnej ma być wyjaśnioną 
kwesty a, o ile Spitzer uczynił zadość obo­
wiązkom swoim, za co, jak  utrzym uje Sa­
dowski, wziął blisko 20.000 zł.

Motywa prokuratora omawiają następnie 
szczegółowo fakt trzeci, tyczący się emisyi 
listów dłużnych. W edług  statu tu  miało To­
warzystwo prawo wydawania listów d łu ­
żnych na pewne imię i nazwisko opiewają­
cych, tylko pod warunkiem , jeżeli .1) Zakład 
udzielił i w y p ł a c i ł  pożyczki na nierucho­
mości ubezpieczeniem przez intabulaeyę 
lub zastawne opisanie nieruchomości, 2) 
jeżeli nabył od swych członków wie­
rzytelności zfcbypotekowa.ne,= a więc jeżeli 
emitować się mające listy dłużne pokryte 
były przez specjalne wierzytelności hipote­
czne, 3) jeż ;li zakład posiadał wierzytelności 
przeciw gminom i jeżeli tych gm innych po­
życzek udzielono za upewnieniem oprocento­
wania i zwrotu takowych zapomoeą przepi­
sania. A więc tylko ca  podstawie w ten  spo­
sób ubezpieczonych, wierzytelności pożyczko­
wych i tylko do wysokości kwot należących 
się Towarzystwu z tego rodzaju interesów 

. mogło Towarzystwo wydawać listy dłużne.
; Każdy list dłużny m usiał być podpisany przez 
jednego członka dyrekcji, jednego członka 
Rady zawiadowczej i jednego, k asje ra  i za­
opatrzony tegoż pieczęcią tudzież potwierdze­
nia Rady zawiadowczej, że ten list ma po­
krycie. Kontrola nad listami powierzoną by­
ła  Radzie zawiadowczej a sum a wydanych 

i przez zakład listów nie pow inna była nigdy 
przewyższać istniejących każdoezośaie zabez­
pieczonych wierzytelności. W yjątkowo wolno 
było Towarzystwu wydać z góry listy d łu ­
żne najwyżej w sumie 100.000 zł. na w ie­
rzytelności, które później nabyć się miały, 
ale tylko pod warunkiem , jeżeli złożono i 
przechowano w kasie depozytowej sumę od­
powiadającą wartości nom inalnej tych listów, 
bądź w gotówce, bądź w efektach. Przypa­
trzm y się teraz, o ile powyższe postanowie­
n ia  statutu były przestrzegane. Przedłożony 
przez zarządcę masy rozbiorowej, dr. F . 
K r a t e r  a, wyciąg z protokołów w ypłat po­
życzek hipotecznych i rozm aite inne doku­
mentu wykazują, że Towarzystwo wypłaciło 
w całości aż do 23 listopada t. r. tytułem  
pożyczek hipotecznych tylko około 10.000 zł., 
że w tym  czasie nie nabyło od swych człon­
ków żadnych wierzytelności hipotecznych, 
ani udzieliło żadnych pożyczek gm innych i 
że nie było w kasach zgoła żadnego pokry­
cia. W  tym  czasie mogło więc Towarzystwo 
emitować listy dłużne w wysokości co naj­
więcej 10.000 zł. Tymczasem wypływa z ze­
znań p. Łandauera, że Czemeryński wręczył 
mu listy dłużne w nom inalnej wartości 200 
tysięcy zł., chociaż wiedział, że te listy aż 
do wysokości .190.000 zł. nie mają z g o ł a  
ż a d n e g o  p o k r y c i a .  P. Ląndauer, a ra ­
czej Towarzystwo eskontowe w W iedniu, nie 
wiedząc zgoła nic o tej ostatniej okoliczno­
ści, sprzedało rozmaitym osobom kilkaset 
sztuk w nom inalnej wartości 40.000 zł. O- 
statni w łaściciele tych listów ponoszą tedy 
stratę w tej wysokości. W tem miejscu robi 
prokurator następujące zastrzeżenie: „O ile
odpowiadać m ają za ten fakt wobec ustawy 
karnej członkowie Rady zawiadowczej, wyja­
śni rozpraw a głów na".

Czwarty fakt oszustwa, popełnionego 
przez dr. Ozemeryńskiego i Pisarczuka, mo­
tywuje prokurator w sposób następujący: 
Prócz olbrzymieli sum  zużytkowanych przez 
delegatów i*  ciągłe podróże do W iednia, 
prócz nieczystych zysków z udziału w prowizyi 
i t. d. obrócili jeszcze delegaci na swe oso­
biste cele przeszło 1000 zł z kwot powie­
rzonych im w celu przeprowadzenia in tere­
sów zakładu. Sum Czemeryński przyznaje, że 
z sumy 18.700 otrzymanej od zarządu dał 
1-300 zł. głównem u agentowi Straussowi, 
4000 drugiem u agentowi dr. Emilowi Dobo­
wi, 1700 zł. zaś zatrzym ał przy sobie i w rę­
czył ją  rozmaitym osobom, albo też wydał 
na rzecz rozm aitych osób, nie może jednak 
wymienić nazwisk, bo nie zezwala mu na to 
dyskrecja. Strauss przyznaje, że otrzym ał od 
Ozemeryńskiego 14.000 zł. jako fundusz dy­
spozycyjny, że z tej sumy honorow ał swych 
substytutów : dr. E . Duba i dr. Gustawa
Hec-hera, ale dodaje, że z tej tum y zwrócił 
Ozem . ryńskiem u na jego żądanie 1000 zł. i 
żejtej kwoty użył CzemeryiNki na  swoje cele. 
P isarczuk zeznał, że o dyskretnych wyda­
tkach Ozemeryńskiego zgoła nic nie wie. P. 
Henryk S p a l k ę ,  członek Rady zawiadowczej 
zeznał, „że dr. Czemeryński przyznał się przed 
nim , iż z otrzymanej sum y 18.700 zł. za­
trzym ał dla siebie 1000 zł., że nie m iał ża­
dnych dyskretnych wydatków i że p ro s i1 
świadka, aby nie robił wielkiego hałasu, bo 1 
gotów zwrócić Towarzystwu tę sum ę". Bar­
dzo szczegółowo zaś opowiada Pisarczuk, że 
gdy nadszedł czas złożesia Towarzystwu ra­
chunków z kwot pieniężnych danych delega­
tom, kazał mu Czemeryński wciągnąć flago­
wane pozycje wydatków poczynionych rze­
komo na cele Towarzystwu. 1 tak, pomiędzy 
innem i wciągnięto wysokie pozycje na fiakry, 
obiady i wieczerze z konsortami, tudzież na

: „świętopietrze*, eó wszystko było kłamstwem, 
bo delegaci nie jeździli fiakrami, nie fetowali 
nikogo i nie dali 1000 zł. na św iętopietrze. 
Ze zaś rada zawiadowcza sio  zakwestyono- 
wała tych rachunków  a naw et udzieliła de­
legatom abso lu tom un, tłóinaczy się tem, że 
Czemeryński opowiadał każdemu członkowi, 
tej rady z osobna, iż m usiał rozm aitym  oso­
bom ofiarować prezentu, że wręczył św. p. 
kardynałow i Rauseherowi 1000 zł. na św ię ­
topietrze,- iż urządzał w celach Towarzystwa 
wycieczki letnie z wpływowemi osobami, ku­
pował dla nrah drogie cygara i t. p.

Oskarżenie ostatniej grupy podsądnyeh 
S a d o w s k i e g o  i P i n i e g o ,  tak jest um o­
tywowane w Kcpose prokuratora :

Stanowisko dr. Ozemeryńskiego i P i­
sarczuka wobec rady zawiadowczej stało się 
wkrótce niemożliwe i musieli wystąpić. Po 
wystąpieniu p. Karola Gromana, który n ieu ­
stannie, chociaż bez skutku, walczył przeciw 
gospodarce Ozemeryńskiego, przyjęto kilku 
nowych członków w poczet rady zawiadow­
czej, a to : Tadeusza Okszę O r z e c h o w ­
s k i e g o ,  dr. W ładysława M a j e w s k i e g o ,  
adwokata i D om inika Z b r o ż k a ,  profesora 
na politechnice. Zdawało się teraz, że za­
kład podźwignie się z upadku. Tymczasem 
stało się inaczej. Jak bowiem wypływa z 
rozm aitych zeznań świadków, spowodowano 
radę zawiadowcza w skutek zabiegów p. 
Orzechowskiego i w skutek rozm aitych in ­
tryg  Piniego, do oddania naczelnego kiero­
wnictw a zakładem Tadeuszowi Ostroróg S a ­
d o w s k i e m u ,  właścicielowi bióra komiso­
wego w Podwołoczyskach, tudzież Józefowi 
P i n i e m u ,  b. agentowi zakładu kred. wło­
ściańskiego w Janow ie. W edług zawiado­
m ienia pruskiej policji w W rocławiu, był 
Sadowski w latach '1872 i 1873 dyre­
ktorem istniejącej tam  filii poznańskiego do- 
,niu komisowego i bankowego Kwileekiego i 
Potockiego. Zna co go, tam jako człowieka 
lekkomyślnego, który wdawał się w niepe­
wne spekulacje, ze szkodą powyższego do­
mu, co poeiągeęło za sobą usunięcie go z 
posady. Jego stosunki majątkowe b fły  od 
dawna już zrujnowane. Stosunki majątkowe 
Piniego także były w najsm utniejszym  sta­
nie. I  ci panowie mieli uporządkować spra­
wy Tow. kred.! Jak sum iennie zamierzał 
Sadowski działać w interesie Towarzystwa, 
świadczy jego Tst pisany do Pm iego da. 1. 
czerwca 1875: „W iem o tem —  pisze Sa­
dowski — że wasz zakład jest zdyskredyto­
wanym, lecz pomimo niepomyślnych stosun­
ków giełdowych um iałbym  już dać radę, ale 
musiałbym  mieć wolną rękę i być pewnym, 
że wszystko, co zajdzie w biórze, pozostanie 
tajem nicą, bo przecież jasną jest rzeczą, że 
gdy się ma nalewać z próżnego naczynia,: 
powinien świat o tem dowiedzieć się dopie­
ro po nalaniu".

Stan majątkowy Towarzystwa był wów­
czas opłakany, bo już z końcem czerwca 
1876 straconą była połowa wpłaconych u- 
działów wraz z funduszem zapasow ym ; kło­
poty pieniężne dochodziły do tego stopnia, 
iż Pini i Sadowski kazali często kasyerowi 
wychodzić z bióra, aby z powoda zupełnego 
braku pieniędzy w kasie ujść pszed natar­
czywością osób domagających się zwrotu 
wkładek oszczędności. Zdarzało się także czę­
sto, że Sadowski pożyczał pieniędzy u pod­
w ładnych urzędników, które potem tylko w 
drodze egzekucji m ogły być ściągnięte. Prze- 
dewszystbiem starał się Sadowski wraz z P i­
nim wprowadzić w błąd radę zawiadowezą i 
urzędników przechw ałkam i o swojej ru tynie 
w sprawach finansowych, o rozgałęzionych 
stosunkach w kołach bankowych, tiuanso- 
wych i w wyższych sferach towarzyskich 
i t. p. R ida zawiadowcza powierzyła im też 
z calem zaufaniem wyłącznie decydujący 
wpływ n.a cały tok spraw zakładu. Za illu- 
s-rucyę niech posłużą następujące f ik ta : P.
F r. B a ł u t o w s k i  zeznał, że Sadowski i P i­
ni utrzymywali, iż zawiązali stosunki z 
ks. A. Sapiehą i h r. Baczyńskim, i że 
wszystko jak najlepiej pójdzie, chociaż mieli 
już list od Okszy Orzechowskiego, donoszący 
im „że z ks. Adamem nie ma" nic do robo­
ty ,  bo kategorycznie mi powiedział, że nie 
przystąpi do Towarzystwa". P . A. W o ł o ­
s z y n o w i  cz, urzędnik Tow. zezn J , „że P i­
ni i Sadowski twierdzili zawsze, iż dziś-jutro 
przeprowadzą interesa na miliony, a świadek 
p. Michał D ą b r o w s k i  nie może ukryć swe­
go oburzenia na podstępy Sadowskiego i P i­
niego, którzy chełpili się zawsze stosunkami 
z arystokracją i rychłem  pozyskaniem wiel­
kich kapitałów i przez to wprowadzili w błąd 
radę zawiadowcza. Przyczynił się do tego 
także protektor i przyjaciel Sadowskiego, p. 
Tadeusz Oksza O r z e c h o w s k i ,  swojemi li­
stami. Jeżdżąc bowiem ciągle po kraju i za 
granicą przesyłał wieści o wielkich kapita­
łach , a w edług zeznań licznych świadków 
sam kołatał o pożyczki w Towarzystwie i 
dotąd jeszcze je s t dłużnikiem  jego aa kwotę 
8.833 złr. W liście z 4go października .1876 
pisze Orzechowski do Sadow skiego: „Anonsy 
względem filialny h  a g e n t ó w  z k a u c j a ­
m i ,  skutkowały. Hulanieeki ma już do 20 
zgłoszeń z Kongresówki i Poznańskiego. T rze­
ba kuć żelazo, póki gorące i rozlokować do­
tyczących panów; kaucjo  reprezentują piękną

sumę. Ja  tu głoszę że Towarzystwo ma w 
kasie grube sumy. Z W o ł o w s k i m  (redaktc 
M esm gir de Fienne) widziałem się; ca! 
maszynę dziennikarską nakręcił i czeka tylk- 

: h a s ła .. aby rozpocząć atak na całej lin ii.1 
Stanąwszy na czele Towarzystwa za pomocą 
takich podstępów , starali się Sadowski i Pi 
n i urządzić wewnętrzny tok spraw zakładu 
według swego upodobania i po swojej m yśL 
Najpierw  musieli urzędnicy podpisać pisem n- 
oświadczenie, że zatrzym ają wszystko w na i 
większej tajemnicy. Następnie kazali urzęd­
nikom rachunkowym  zestawiać rachunki i 
układać bilans niezgodny z prawdą. Liczni 
świadkowie zeznają, że Sadowski zabierał 
często z kasy pieniądze na swój własny kwit. 
nie kontrasjjgńówany przez żadnego innego 
członka rady zawiadowczej, że nie zawiada­
m iał urzędników, w jakim  celu zabiera p ie ­
niądze i do jakiej rubryki należy je zacią­
gnąć. Zeznają dalej, że kasa na rozkaz dy­
rektorów musiała Orzechowskiemu i p. Dom 
Zbrożkowi wypłacać pożyczki wynoszące prze­
szło po 1.000 złr. bez poręki lub zastawu, 
na oojedyneze akcepty pożyczających; że dy­
rektorowie podejmowali z kasy za bonami 
znaczne sumy, że Sadowski podjął nawet tym  
sposobem pewnego razu 8500 złr. na spłacenie 
swych długów ; że nie dopuszczali do skon- 
tru in  kasy i że ukrywali korespondencje i 
pism a adresowane do dyrekcji.

Załatwiwszy się w  ten sposób z rada 
zawiadowcza i urzędnikam i, przystąpili nowi 
dyrektorowie do finansowania. A wspomnieć 
tu należy, że dr. Czemeryński w stąpił na 
powrót do rady zawiadowczej i układał n o ­
wym dyrektorom  korespondencje i dokumen- 
ta. W  drugiej połowie r. 1876 w yjechał P i­
n i do W iednia w celu pozyskania „miliono­
wych kapitałów". Zbytecznem byłoby dowo­
dzić. :'e staran ia jogo nie odniosły żadnego 
skutku, tem bardziej, że dziennikarstw o lwow­
skie, a z dzienników' wiedeńskich czasopismo 
M ercur, przestrzegały publiczność przed lo ­
kowaniem kapitałów. M ercur  p isał pomiędzy 
innem i: „W chwili, w której ktoś kupuje
list dłużny lwowskiego Towarzystwa kr. m. 
traci z swego kapitału blisko 50 proc.!" Pini 
s ta ra ł się przedęwszystkiem zatrzeć złe w ra ­
żenie wywołane tak ujemnemi artykułam i 
dziennikarskiem i i w tym celu zw rócił sin 
do Spitzera. który w rozm aitych, najpodrzę- 
dniejszyeh czasopismach wiedeńskich dowo­
dził publiczności, że te listy są najlepszym 
papierem, przyczem oczywiście nie szczędził 
kadzidła dla Piniego i Sadowskiego, nazyw a­
jąc  ich znakomitymi finansistam i. Zała­
godzono także niekorzystną kontrowersyę z 
Mercurcm. Ale rezultatem  tych wszystkich 
zabiegów było tylko zawarcie układa z bardzo 
podrzędnym i sen sa lam i, którzy za bardzo 
wysokiem stałem  wynagrodzeniem i znaczne- 
mi osobnemi rem uneraeyam i obowiązali się 
sztucznie pędzić w górę kurs listów zasta­
wnych. Tymi sensalami byli Emil W eisswei- 
ler i Adolf Pichler. Nadmienić jeszcze wypa­
da, że w notatkach kursowych wciągano „li­
sty d ł u ż n e "  pod rubrykę „listy z a s t a w n e "  
a wiadomo powszechnie, jnka różnica zcho- 
dzi między jedną a drugą kategoryą papie­
rów wartościowych. Jedyną dodatnią stroną 
działalności Piniego w Wiedniu było w y­
krycie rozm aitych nadużyć, popełnionych 
przez Ozemeryńskiego i Pisarczuka. Całą ta ­
jem nicę zdradził mu Spitzer. W krótce potem 
wyjechał także Sadowski do W iednia Za in ­
te rw encją  adwokata dr. Paw ła D u n i e c k i e- 
g o  i za pośrednictwem dr. N e u d y ,  udało 
się obu dyrektorom zerwać kontrakt zaw ar­
ty przez Ozemeryńskiego i Pisarczuka z kon­
so rc jum  S trauss-A rnstein-Ertel, i zmusić to 
konsorcjum  do oddania 13.500 zł. O wydo­
byciu pieniędzy nie było oczywiście ani mo­
wy. Tymczasem położenie Towarzystwa było 
z każdym dniem gorsze. Agenci powiatowi 
domagali się likwidowania pożyczek hipote­
cznych, ua które już od dawna wydane były 
promesy. Dyrektorowie przyszli więc do 
przekonania, że potrzeba koniecznie coś zro­
bić, ażeby zapobiedz katastrofie. Już z końcem 
grudnia 1876 stracone były bezpowrotnie u- 
działy członków w kwocie 74.719 zł. i fun ­
dusz zapasowy w kwocie 20 829 zi. N a l e ­
ż a ł o  w i ę c  j uż  w ó w o z a s  p r z y s t ą p i ć  
do  l i k w i d a c j i .  Pini zaś i Sadowski posta­
nowili w podstępny sposób przedłużyć kre­
dyt i odtąd dopuszczali się rozm aitych 
czynów oszukańczych na wielką skalę. Na 
początku roku 1377 udał się Pini do 
W iednia dla wydobyciu pieniędzy. Listy 
jego, pisane z tam tą d do Sadowskiego, po­
tępiają go bezwarunkowo, wykazują bo­
w iem , że z zupełnem przeświadczeniem 
o niemożności pozyskania kapitałów obroto­
wych, pisał kłamstwa, jakoby m iał widoki 
na uzyskanie wielkich kapitałów, i zalecał 
Sadowskiemu, ażeby całe jego postępowanie 
w W iedniu zataił przed radą zawiadowcza. 
W  tym czasie udał się Pini do dr. Doniec­
kiego, (z którym  już w grudniu r. 1876 po­
robiła nowa dyrekeya układy co do popiera­
nia interesów Tow.) który niestety podjął się 
misyi sztucznego podwyższenia kursu listów 
dłużnych i pozyskania pieniędzy, pomimo ża 
stan  cały był mu dobrze znany. W szczegól­
ności zaś rozwinął dr. Duniecki żywą agita- 
cyę w powyższym kierunku, co wypływa z



następujących jego korespondeneyj: L i s t z 
19 k w i e t n i a  1877: „Spitzera już niema 
przy Morgenpost. Układając z Z y g m u n ­
t e m  K a c z k o w s k i m  plany, w jaki spo­
sób moglibyśmy panom być w gazecie uży­
tecznymi. przyszliśmy na myśl, że najlepiej 
będzie, urządzić atak na lwowski bank rusty ­
kalny i przy tej okazyi wspomnieć, że Tow. 
miejskie, konkurując z tym bankiem, lepiej 
jest adm inistrowane. Weiss weiler (sensal) 
był znowu dziś u mnie i straszyły am ię ja- 
kiemiś listami, które nibyto są ofiarowane... 
Powiedziałem  mu, że jestem gotów przyjąć 
je, ale przekonałem się, że jest to tylko finta 
z jego strony11. W liście z 21 kwietnia 1877 
przesyła D uaieeki num er dziennika M orgm ­
post i pisze: „W  załączeniu przesyłam wy­
cinek, w którym  w formie nie wyglądającej 
na reklamę, staraliśm y się dać un  eoup d' 
epaule listom waszego zakładu". L ist dalszy 
zawiera wiadomość, że sensal P ichler, do 
którego zwrócił się Puniecki celem pomyśl­
nego notowania kursów, nie chciał tego u- 
czynić i oświadczył, że w Kursblacie  umieści
0 tych listach uwagę : „List bez pieniędzy  !“ 
„W idząc, pisze Duniecki, że u Picblera nic 
wskórać nie m o g ę , postanowiłem poradzić 
sobie bez niego. Pobiegłem  tedy do redakcyi 
K ursblattu , gdzie mam znajomych sansalów,
1 udało mi się umieścić notatkę: „B rie f  82, 
Geld  80". Będę się starał trzymać kurs, by­
łoby jednak bardzo dobrze, gdybyście mogli 
m nie zaopatrzyć choćby w sumę 600 —
1.000 z łr .“ —  W  liście dalszym pisze D u­
niecki: „I dziś udało mi się bez pomocy 
Pichlera osiągnąć notatkę w urzędowym 
Kursblacie, korzystną dla waszych papierów'. 
Mam nadzieję utrzymać kurs na tej wyso­
kości aż do walnego zgromadzenia, jeżeli to 
jednak możliwem, proszę o przysłanie zalicz­
ki pieniężnej Posłano mu też zaliczkę w 
kwocie 2.500 złr. chociaż nie doprowadził 
do skutku zgoła żadnego interesu. Pini po­
wrócił znowu bez pieniędzy do Lwowa.

Lała czynność obu dyrektorów' skupiła 
się obecnie około szczęśliwego przeprow a­
dzenia walnego zgromadzenia zwołanego na 
d. 29 kw ietnia 1877. Najpierw starali sią 
dyrektorowie ująć sobie tych panów, którzy 
n a  ich wniosek mieli być powołani przez r a ­
dę zawiadowezą do komisyi rewizyjnej. N a­
stępnie ułożyli' się z p. P r. Bałutowskim co 
do jego pretensyj zna znyeh do Tow arzy­
stwa'. Dalej rozesłali na prow incję eyrkula- 
rze. zawierające uroczyste zapewnienie, że 
wszystkie zarzuty czynione zarządowi zosta ­
ną usunięte na walnem zgromadzeniu. Prócz 
tej oficyainej odezwy rozesłali także poufną 
in strukcję , jak agenci mają sobie postępo­
wać w celu wywołania pomyślnego przebie­
gu walnego zgromadzenia. Urzędnikom za­
kładu kazali ha walne zgromadzenie potwo­
rzyć t. z. strohmanów  a to tym sposobem, 
iż pofałszowano deklaracje co do p rzystą­
pienia do Towarzystwa i figurują w spisie 
członków Towarzystwa także osoby, któro 
wcale nie istnieją. Oo jednak najważniejsza, 
kazali dyrektorowie zestawie urzędnikom 
fałszywy bilans zą. r. 1876, i to w ten spo­
sób, że koszta powstałe z powodu ubiegania 
się o kapitały obrotowe, z powodu reklamy 
dziennikarskiej w W iedniu i na pośredników 
w W iedniu, w łącznej sumie 65.012 zł., tu ­
dzież koszta zarządu w kwocie 87,075, które 
powinny były figurować w stanie biernym , 
w s t a w i o n o  j a k o  a k t y w a  i tym spo­
sobem wykazano świetne pokrycie listów 
dłużnych będących w obiegu a co więcej, 
wykazano nadwyżkę w kwocie 65 012 zł. i 
zysk czysty w kwocie 272 zł., gdy tym cza­
sem nie było w kasie ani centa!

Na "walne zgromadzenie przybyło 61 
osób z 111 g łosam i, ale większa część-obe­
cnych była agentami ukręgowyroi, którzy 
dependowali od dyrektorów. S łynne to zgro­
madzenie , pam iętne z sprawozdań dzienni­
karskich, które będą odczytane przy roz­
prawie, było zajęte tylko mowami Piniego 
j Sadowskiego, którzy zamilczali prawdziwy 
stan Towarzystwa, a mianowicie nie nadm ie­
nili ani słówkiem, że wpłacone udziały 
członków w kwocie 44.719, wraz z f undu­
szem rezerwowym w kwocie 20.829 zł. są 
już zaprzepaszczone, a natom iast mówili 
wiele o oszustwach popełnionych przez Gze- 
meryńskiego i Pisarczuka. Zgromadzenie, 
wprowadzone przez nich w błąd, uchwaliło 
zarządzić bezwłoczną wpłatę */4 części sub­
skrybowanych udziałów, co jednak nie m o ­
gło już odnieść skutku pożądanego, bo To­
warzystwo ze swej strony nie wypełniło zo­
bowiązań wobec swych klientów. Pini i S a­
dowski wzięli się tedy na inne jeszcze spo­
soby. Oto za pośrednictwem  swoich ag en ­
tów i osób prywatnych starali się nakłonić 
szerszą publiczność do lokowania swych ka­
pitałów  w Towarzystwie. Przerażający jest 
obraz naslępstw  tych lokaejj. Osoby, które 
przez całe życie pracowały gorzko na oszczę ­
dzenie sobie małego kapitaliku, potraciły 
wszystko co do centa. Za nadto długi jest 
spis takieh osób, ale przeczytajmy przynaj­
mniej co pisze kilku poszkodowanych do dy­
rektora. D. 5 m arca 1878 pisze niejaki pan 
Paw eł S ł  o t w i ń s k i , agent Towarzystwa 
w Bochni, do Sadowskiego: „Zdruzgotany 
zostałem w proch, wbrew wszelkim obietni­

com i świetnym zobowiązaniom pańskim. 
Krwawo zapracowany grosz mój w obczy­
źnie, owoc 80 letniego tułactwa, został po­
chłonięty." Albo Józef P i s c h ,  zecer, pisze 
do Sadowskiego : „Zaoszczędzone moje 250 
zł., które przepadły w Towarzystwie, były 
całym moim majątkiem. Jestem  dziennym 
zarobnikiem ; całemi latami odejmowałem 
sobie od ust. aby mieć grosz na wypadek 
największej potrzeby, np. choroby. W łaśnie 
nadeszła teraz taka po trzeba; od kilku ty ­
godni nie mam roboty i nie mam z czego 
żyć ! !

Ale jeszcze jaskraw szy je s t fakt nastę­
pujący ułożony przez Sadowskiego za w spół­
udziałem Tadeusza O r z e c h o w s k i e g o  i p. 
M irosława S z e  1 i g o  w s k i e g o ,  (który był 
tylko ślepem narzędziem  Sadow skiego): Dnia 
12 iipca 1877 r. zagadnął Szeligowski nie- 
j u k i ego p . Henry ka J a n i s z e w s k i e g o  na 
ulicy, czyby nie chciał objąć posady kasye- 
ra przy Towarzystwie kred. m. połączonej z 
znaczną płacą, dodając przy tem, „że gdy 
w łaśnie dziś przypadają im ieniny żony pań­
skiej, to zrobisz jej pan m iłą niespodziankę... 
dekretem . „H rabia" Orzechowski jest w łaś­
nie teraz z dyrektorem  Sadowskim w biurze, 
można więc natychm iast załatw ić tę sp ra­
w ę.1' Janiszew ski udał się z Szeligowskim 
do biura Towarzystwa i został tam  bardzo 
uprzejmie przyjęty przez „hrabiego" Orze­
chowskiego i Sadowskiego, którzy zaczęii mu 
opowiadać istne cuda o tem Towarzystwie: 
„Praca prawie żadna, a dekret może być wy­
stawiony tylko dzisiaj, bo „h rab ia"  Orze­
chowski wyjeżdża natychm iast ze Lwowa. 
Ale potrzeba tylko złożyć kaucyę, która jost 
całkiem  bezpieczną, bo spoczywać będzie w 
kasie Wertheimowskięj*" P. Janiszew ski był 
do tego stopnia ujęty tą elokweneyą, że zło­
żył natychm iast 6000 złr. ty tułem  kaucyi, 
otrzym ał dekret, a gdy w k w a n d r a n s  póź­
niej! ostrzeżony przez jakiegoś przyjaciela, 
powrócił do biura, zrezygnował z kasyerstw a 
i dom agał się zwrotu kaucyi, oświadczono 
mu,... że to nie tak łatwo, jak  mu się zdaje...

Pieniędzy nie było ciągle. Sadowski i 
Pini zaczęli tedy znowu za pośrednictwem  
dawnych agentów i nowopozyskanego, Ru­
dolfa Tischiera, dążyć do zbycia listów d łu ż ­
nych, niemającyeh żadnego pokrycia. Takich 
listów pozbyli co najm niej na 10.000 złr. 
Do sprzedaży tych listów używali także n ie ­
sum iennych agentów, pomiędzy którymi od­
znaczał się Kamil U d r y  c k i. Podstępnym  
sposobem w yłudził on od kilku izraelitów 
pieniądze na zastaw listów dłużnych ale naj 
lepiej charakteryzuje jego postępowanie list 
w łasnoręczny pisany 24 m arca 1877 do S a ­
dowskiego: „Jechałem  koleją (w podróży do 
Tarnow a) z pewną damą, której Kosztowno­
ści bardzo mi się podobały. Przy tem pomy­
ślałem sobie: „Go to dopiero musi znajdo­
wać się w jej pularesie!" Dama ta jechała  
do W iednia, a gdybym  był m iał czas, od­
prowadziłbym ją  do Krakowa i pewniebym 
ją  ztam tąd sprow adził napowrót do Tarno­
wa i Lwowa..." W liście 28 m arca t. r. 
przyznaje Udryeki „że odważył się na strasz­
nie hazardow ną grę", która, gdyby ją  w ykry­
to, dyabelnieby zniesław iła jego imię, zara­
zem jednak dodaje, „iż nie powinien p. dy­
rektor zapominać o Bochni, gdyż tam jest 
S ł o t w i ń s k i ,  k t ó r y  b y ł b y  w c a l e  n i e ­
z ł ą  z d o b y c z  ą .“

U zyskanych w r. 1877 kapitałów w su­
mie 20.000 zł. użyli dyrektorowie na koszta 
podróży i inne niepotrzebne wydatki i po­
mimo, że niedobór wynosił już 90.980 złr. 
podtrzymywali sztucznie egzystencyę Towa­
rzystwa aż do maja 1878 r., pomimo że u- 
rzędnicy Tow. ostrzegali nieraz, iż należy 
przystąpić do likwidacyi, pomimo, że prezes 
Tow. p. P r. B a ł u t o w s k i  oświadczył już  w 
połowie 1877 r., że nie chce i nie może pod­
trzymywać swym osobistym kredytem zakła­
du tak zadłużonego i że usuwa się zupełnie 
i zakazał urzędnikom przyjmować wkładki 
oszczędności, nareszcie pomimo oświadczenia 
komisyi skontrującej, że stan bierny p rze­
wyższa stan  czynny o 166.000 złr. i że n a ­
leży ogłosić konkurs. Z innych oszustw po­
pełnionych przez dyrektorów w jesieni roku 
1877 wspomnieć należy o fakcie, że Sadow­
ski eskontował weksle Bałutowskiego bez je ­
go wiedzy. W eksel Bałutowskiego przezna­
czony przez niego dla gal. banku kredyto­
wego, na wykupienie dawniejszego akceptu 
prezydenta rady zawiadowczej, na 2500 złr. 
opiewający, sprzedał Sadowski Izydorowi 
K o lin  o w i wraz z listam i dłużnem i Tow. o- 
piewającemi na 4000 złr. za 1800 złr, i u- 
źył tej sumy w edług swego upodobania.

Koniec tej strasznej gospodarce poło­
żył dr. Ferd. K r a t  t e r ,  wnosząc imieniem 
swego klienta, Jan a  Chlapeea, prośbę do są­
du handlowego o otwarcie konkursu n a  m a­
jątku Towarzystwa.

Na teru kończy się expose prokuratora, 
które staraliśm y się streścić jaknajw ierniej.

(Ciąg dalszy nastąpi).

G-LOSr PUBLICZNE

( Wspomnienie pośmiertne).
Każdy człowiek, uiezamknięty w skorupie 

egoizmu, z współczuciem, spogląda na mijający 
go kondukt pogrzebowy, na tę ostatnią odsłonę 
w dramacie życia na ziemi—cóż dopiero jeżeli 
czarny wóz żałoby unosi drogą nam lub sym­
patyczną osobistość! Taki widok i takie uczu­
cie mieliśmy dzisiaj składając do grobu zwłoki 
ś. p. Edwarda C z e r m a k a, e. k. starosty 
w Drohobyczu. Nieprzeliczony tłum  ludzi warstw 
i strojów różnych, od sutanny kapłańskiej aż 
do siermięgi włościańskiej i chałata żydowskie­
go, dowodził, jak szerokie były koła, w których 
ś. p. Czerniak na trudnem stanowisku swojem, 
zjednać sobie umiał miłość i szacunek ludzki. 
Powiat stracił w nim wzór urzędnika obowiąz­
kowego i sprawiedliwego, w którym uczucie 
obywatelskie umiało zawsze zgodnie wybrać 
drogę rozumną i uczciwą wśród trudnych nie­
raz kolizyj różnorodnych interesów. Ci, co z ś. p. 
Czerniakiem kolegowali w pracach obywatelskich, 
wiedzieli zawsze, jak zacne i bezstronne zajmował 
stanowisko tam. gdzieby mu interes własny 
był maże inne korzystniejsze wskazał. Ci, co go 
znali bliżej, stracili w nim człowieka wyższych 
i szlachetnych uczuć, które ukryte głęboko pod 
powierzchownością zwykłą lecz oryginalną, za­
wsze w stanowczych chwilach sympatyczną po­
stać Jego nawet niechętnym (jeżeli ich miał) 
uszanować kazały. Nauka straciła w nim na­
miętnego miłośnika i badacza przyrody, umiał 
on jednak i tę jedyną może, a piękną namię­
tność poświęcać obowiązkom urzędu swego. 
Charakter niezłomny -— cnota i sprawiedliwość 
bezwzględna, uprzejmość i słodycz w pożyciu z 
ludźmi, stawiają mu pomnik w sercach współ­
obywateli. Cześć pamięci .Tego, a słowo współ­
czucia stroskanej rodzinie.

Drohobycz, 19 maja 1879.
Stanisław  hr. Tarnowski.

OSTATNIA POCZTA
W iadomość, którą temi dniami powtó­

rzyliśmy z Politische (Jorrespondens o o d ro ­
czeniu installacyi generalnego gubernatora 
Rumelii, A 1 e k o baszy, me spraw dziła się. 
W łaśnie donoszą z K onstantynopola, że po 
dokonaaem  już sankcjonow aniu statutu or­
ganicznego i pomyślnem zakończeniu roko­
wań z generałem  Stołypipem, Alek o basza 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia uda się 
na. swe stanowisko do Filipopola, i obejmie 
bezzwłocznie swój urząd. K om isja wscho 
dnio-rum elska przybędzie do stolicy W scho­
dniej Rumelii o kilka dni wcześniej. G enerał 
Stoły pin zastąpił wszystkich urzędników 
rossyj skic- h bułga rskim i.

D arrnstiidter Z e itung  donosi z Liwadyi: 
Dnia 17 odbyła się w cerkwi zamkowej na 
cześć księcia bułgarskiego uroczystość. K sią­
żę odpłynął potem do Odessy, gdzie odbę­
dzie przegląd danego mu 1 8 batalionu strze l­
ców; stanie 20go w Wiedniu, poczem przez 
Berlin i Paryż uda się do Londynu, a n a ­
stępnie do Darm stadtu.

Wiadomo że g e n  e r  a ł  O b r u c z e w 
po ogłoszeniu proklam acji carskiej oświad­
czył Bułgarom , iż su łtan  zrzekł się p r a w a  
o b s a d z e n i a  l i n i i  B a ł k a n  u. Otoż 
Turąuie  stanowczo tem u zaprzecza. Oświad­
czenia tego, powiada dziennik turecki, nie 
należy brać na seryo, gdyż Turcya bez po­
zwolenia mocarstw nie może zrzec się prawa, 
które pod względem strategicznym  zapewnia 
jej bardzo cenną linię obronną. Generał Obru- 
czew nie uznał za potrzebne przedstawić 
swoim słuchaczom  prawdziwego stanu rze­
czy. W rzeczy samej Turcya nie zrzekła się 
niczego, zastrzega sobie tylko korzystanie z 
swojego prawa w edług okoliczności. Ostatecz­
nej uchw ały w tej sprawie nie powzięto w 

| ogóle. W edług Gołosu p r z e m ó w i ł  s u ł ­
t a n  d o  g e n e r a ł a  O b r  u e z e w a , gdy 
ten mu wręczył list carski, w następujący 
sposób: „Nasze państw a prowadziły z sobą
wojnę a szczęście wojenne odwróciło się od 
nas. Jako zwyciężony musiałem ponieść wiele 
ofiar. Ale takiemi bywają zawsze rezultaty 
wojen nieszczęśliwie prowadzonych ; widzia­
łem  się zmuszonym podpisać pokój. Z tego 
traktatu inn i osiągnęli korzyść. Oo się tyczy 
Rossyi, skorzystała ona tylko z praw przy­
sługujących jej z ty tu łu  odniesionych zwy­
cięstw, ale też ze swojej strony spełniła 
wszystkie przyjęte zobowiązania. Pragnę, tak 
samo jak  pański władca, aby odtąd nasze 
państwa żyły z sobą w spokoju i proszę Pa­
na, abyś te moje uczucia raczył wyrazić swo­
jem u cesarzowi".

A r c y b i s k u p  z A i s ,  którego list pa­
sterski przeciw projektem Ferryego dał re­
publikanom  francuskim  pożądaną sposobność

do ins enowauia „Kulturk;<mpfu“ na sposób 
pruski, miał niedawno przy poświęceniu pe­
wnej szkoły zakonnej wyrazić się w sposób 
niebardzo pochlebny o dzisiejszym gabins 
eie. -Tc dało radykaliście L o e k r a y  powód 
do gwałtownego wystąpienia w parlamencie 
nhlylko przeciw aoyciskupow i ale przeciw 
słem u Katolickiemu duch -w ioństcu  we 

F ran c ji. S tarał się wmówić w m inisterstwo, 
że posiada ono prawo zamknięcia pfecy arcy­
biskupowi i nieposłusznem u duchowieństwu 
i dom agał się zupełnego rozdziału kościoła 
od państwa.

M inister spraw w ew nętrznych oświad­
czył vr odpowiedzi, że gabinet stoi na g run­
cie U5'aw  edukacyjnych Ferryego i oporu 
przeciw klerowi. Rząd zdecydowany jest za­
pewnić poszanowanie prawem  państwa opar­
tym  na konkordacie. Jeżeli przypisywane ar­
cybiskupowi wyrażenia w Chateau, R enard i 
Yaucluse zostaną stwierdzone, wytoczy rząd 
tę sprawę przed sądy.

Radykalista Lockroy wyraził m inistro­
wi swoje uznanie za tak pomyślna odpo­
wiedź

Między gabinetem  francuskim  a rady­
kałami staną ł k o m p r o m i s  w s p r a w i e  
B l a n ą u i e g o .  Izba nie uzna wyboru jego, 
a rząd da mu am nestyę, poczem wybór po­
nowny w Bordeaux zapewni mu wstęp do 
Ir by.

W S z w a j  e a r y i  odbyło się 18 b. m. 
głosowanie powszechne nad kwestyą przy­
wrócenia k a r y  ś m i e r c i .  O ile dotąd w ia­
domo. oświadczyło się 186.041 głosów prze­
ciw a 175.164 za rewizyą czyli zmianą art. 
15 konstytucji Związku, orzekającego zn ie­
sienie tej kary. Kantony zuirych, Bazylea, 
Thurgau, Neuchatel, i Genewa oświadczyły 
się przeciw rewizyi konstytucji, zaś kantony 
Aargau , Bern. Gallen, Solura, W aadt za 
rewizyą czyli za przywróceniem  kary śm ier­
ci. Rezultaty głosowania w kantonach Wal- 
lis, Tessino i Graubundtón nie są jeszcze do­
kładnie wiadome, ale prawdopodobnie pod­
niosą jeszcze cyfrę większości za rewizyą 
konstytucji.

W ybory do k o n s t y t u a n t y  r u m u ń ­
s k i e j ,  która zmienić ma konstytucję, w du­
chu r ó w n o u p r a w n i e n i a  ż y d ó w ,  w ypa­
dły w duchu tego upraw nienia. „Liberalny" 
gabinet B ratiana ma zapewnioną większość 
trzech czwartych głosów.

T E L E S M F  GAZETF LWOWSKIEJ
W ie d e ń ,  20 maja. K s i ą ż ę  

B a t t e n b e r g  przybył tu popołudniu 
i na dworcu powitany został przez 
deputacyę tutejszej kolonii bułgarskiej.

W ie d e ń .  2 0  maja. P ol. Gor. 
donosi z Filipopola: E i a r c h a  buł -  
g a r s k i  wezwał komitet agitujący za 
połączeniem wschodniej Rumelii z Buł- 
garyą, aby uczynił zadość życzeniom 
cara i zaniechał dalszych agitacyj. 
Komitet agitacyjny postanowił w sku­
tek tego rozwiązać się i utworzyć no­
wy komitet z pokojowym programem. 
Mała frakeya nieprzejednanych posta­
nowiła jednak prowadzić dalej agita- 
cyę i urządziła d e m o n s t r a c y ę  
p r z e d  r e z y d e n c y ą  e x a r c h y i 
r e d a k c j ą  Marycy. Esarcha uspoka­
jał tłum i przyrzekał, że podpisze a- 
dres do cara w odpowiedzi na prokla- 
macye Obruczewa.o o

Z Bukaresztu donosi P ol. C orr  
Szwedzki poseł w Wiedniu przybył 
do Bukaresztu, aby podać do wiado­
mości rządu u z n a n i e  n i e p o d l e ­
g ł o ś c i  R u m u n i i .  Książę objeżdża 
kraj ze swoim bratem, który potem 
powróci do Berlina.

P r a ^ a ,  20 maja. Stowarzysze­
nie robotników Delnicka beseda zostało 
przez władzę rozwiązane za przekro­
czenie statutów w d u c h u  s o c y a l -  
n o-d e m o k r a t y c z n y m .

M e rliiŁ , 20 maja. W parla­
mencie F o r c k e n b e c k  pisemnie o- 
znaj mił, że s k ł a d a  p r e z y cl y u m 
ze względu na stan zdrowia i z po- 
wodu sprzeczności, w jaką popadł wo­
bec większości Izby. Wiceprezydent 
oświadczył, że wszelkie usiłowania, 
aby Forckenbecka skłonić do cofnie-



eia demisyi, pozostały bez skutku. Ju ­
tro wybór nowego prezydenta.

Wyrok sądu wojennego w spra­
wie z a t o n i ę c i a  o k r ę t u  Grosser 
K urfurst został przez cesarza uchylo­
ny. Mianowano nowy sąd wojenny 
pod przewodnictwem Podbielskiego.

l» a  r y k ,  20 maja. W Izbie mi­
nister oświecenia wniósł projekt usta­
wy o kompetencyi do udzielania n a u- 
ki e l e m e n t a r n e j .  Projekt znosi 
lettre d ’obeclience, nadające kongrega- 
cyorn prawo do udzielania nauki ele­
mentarnej. Grambetta w imieniu mini­
stra sprawiedliwości żąda upoważnie­
nia do wytoczenia procesu Pawłowi 
Oassagnacowi.

B u k a r e s z t ,  20 maja. Pomię­
dzy 52 p o s ł a m i  w y b r a n y m i  w 
trzeciem kollegium wyborczem, znaj­
duje się około 40 liberalnych kandy­
datów. Dotąd rząd ma zapewnioną 
większość 2/„ głosów.

W i e d e ń . 21 maja. (Tel. p r . )  
Wiedeńska giełda zbożowa udawała 
się (według TngblaUu) z zapytaniem do j m inut. 50 
osób kompetentnych w Berlinie, czyli | gio-A ustr. 
n o w e  c ł a  z b o ż o w e  wejdą zaraz w 
życie. Odpowiedziano na to pytanie ze 
strony rządu niemieckiego, że zapro­
wadzenie cła zbożowego nie będzie

cła. Zależy tedy od Belgii, czy produ­
cenci austryaccy wyzyskać będą mo­
gli tegoroczną kampanię jesienną w 
celach eksportowych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e t h A ,  20 maja 1879 , godzina 2 

miii. 20. Losy kredytowe 172*35. Węg. akcye 
kredyt. 244-75. Akcye anglo-austr. 119*80, 
Akcye banka Union 82 '— , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 242*25, Akcye kolei północnej 
224 '—, Akcye kolei południowej 81-50, Akcye 
kolei Alfold 139 '—, Akcye kolei Elżbiety 
179-50, Akcye kolei Lwow-Czernioiv. 1.37 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 131-75 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei A l­
brechta — •— , Węg. oblig. państw , w złocie 
74.25, Galie, oblig. indetnn. 89 -50, Losy 
z r. 1864 161-25. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 102-50, Akcye banku obrotow ego— -— , 
Losy tureckie 21.-50, Akcye kolei węg.-galie. 
— .— , Akcye kolei państwowej — •—, Ak­
c je  banku związkowego 127-25, Rubel papie­
rowy 1-12-hg, W iedeńskie losy 117'50. W ę­
gierskie losy 107-20, Mark. niemiecki — ,
W ęgierska ren ta  95"05. Usposob. bardzo silne

W  łe d e A  ,  dnia 20 maja, godzina 5 
Akcye kredytowe 266-20. An-

. U nionsbank *-------, Kolej
Karola Ludwika 242-50, południow a — , 
Renta pap. 68-82, Rubel papierowy — , 
Gal. listy zastawne 94*50, Gal. listy inde- j 
mnizacyjne — '— , Mark niem. — •— Gal. (

austr. 124-50, Akcye banku Union 86 — , Ko 
lej Kar. Ludw. 242 50, Południow a 8 3 '— , 
Napoleonsdor 9'37Vg, Rubel papierowy 1*12 Yat 
Renta pap. — •— , Galie, bank hip. — •— , 
Gal. oblig. indem n. — ,— , Ga!, listy zastaw, 
banku włość. — Losy z r. 1860 —■— 
Usposobienie ożywione.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

Sposirzezeuia ineteorologiezuo.
z dnia 21 maja 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 734.90mm. Psychrometr suchy 14.0“C. 
Psychrometr wilgotny -f- 12.9°C. Prężność pary l".4m. 
Wilgoć 8870 Zachmurzenie 8. W iatr NJB1 Ozon 7. 

Temperatura powietrza -f- 
Barometr opada.

Przy jechali do larawa. 
dnia 21 maja 1879.

Hotel Europejski 
Pp. A. hr. Stecki z 

blikiewicz z Krakowa. D. Bogdanowicz z Tr „ 
cy. T. Chrząszcz ze Słowity. L. Krzystkiewicz 
z Nienaszowa.

KotBl W arszawski.
Pp. E. Bucher z Gratzu. W. Boniecki z j

Hotel Krakowski.
Pp. L. Brosman z Rossyi. W. Zajączkow­

ski z Brygu ny. K. Glanz z Multan.
Hotei Kuhną.

Pp. K. Jaszczyński z Żółkwi, R. Padlew- 
ski z Perepelnik. J. Zawałkiewtcz z Łąckiej 
woli.

Odjeclifiti z e  l.wowa.
Pp. M hr. Krasicki do Krakowa. T. hr. 

Łoś do Dublan. K. hr. Wodzieki do Olejowa, 
E. br. Hohendorff do Krakowa. W. Przysiecki 
do Kołomyi. Dr. J . Atlas do Czerniowiec. ł. 
Prankow-ski do Przemyśla B. Skibniewski do 
Balic.

Pociągi kolejowe. 
Przychodzą «2o Lwowa.

-Według południka Peszteńskiego. 
f t f a k o w a  :  o godzinie 5 minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 7, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. I j przed 

• n n ! południem pociąg mieszany).
Rossyi. Di. M. Zy- . jg P o d w o l o e z y s i s : (na dworzec w Podzam-

i czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg
m ięszauy); o godzinie 3 min. 1.9 po pohid- 

| niu (pociąg mięszany) ;
‘ SKe S t a n i s ł a w o w a :  (aa Stryj) do Lwowa

(nr. 2) o godz. 8 min. 24 wieczór.
Kornik. E. Fuller z Rozdołu. F. Kislinger z ' r» — .  >
Łoziny. A. Bohme z Drezna. K. Polityński z j * * ® * * w o Io c zy sk _ : (na dworzec lwowski
Tarnowa. ■

Ha;el Langa.
Petrini z Hruszowa. K. Horn z 
Bondy z Wiednia. M. Straus z

Pp. G.
Eisleben. Z.
Berna.

Hotel George‘a
Pp. Dr. H. Maks z Tarnopola. Dr. F . 

Nagel ze Sanoka. J. Trzecieski z Polanki.
Hotel Angielski.

Pp. S. Irsay z Woli Baranieckiej. M. 
i Krysko z Popiela. H Trcter z Laszek. A. Ba-m ogrło nastapio przed styczniem, jeżeli bank ijstyLalny 96 oO, mosy i  r. 1860 ,

„  ,5 . . a  . * • j » -.r.,. u nnÓJAV o-ac t a -  ,',Mh 1-anski z Drohobycza. J. Biliński z Popiela.Belgia me zgodzi się na zmianę trak -; Napoieonsdoi 9 ot Łspoaob. — i *ote| Lazarusa j
t a tu  handlowego, który zapewnia do-,  W  !« A e A , dnia 21 maja, godz, 10 j pp. F. Pick z Pesztu. M. Speier z Pesz- j 
wozowi belgijskiej mąki uwolnienie od i m inut 40 Akcye kredytowe 267-50. Anglo- tu.     i

główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. SB rano 
(pociąg osobowy): o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

T  { t a c r i i l o w i e c : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mieszany); o go­
dzinie t  minut 50 po południu (pociąg 
mieszany).

Odchodzą ssc Lwowa.
ffio  H r s k o w a : o godzinie l ls te j min. 5 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz. 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy) ; o go- 

B9 po południu (pociągdżinie 4 minut, 
mieszany').

Cennik lwowskiej izby handlowej ! przemysłowej.
Lwów, dnia 20 maja 18:9.

L t t t y  a » « t .  *» 100
■fow kredyt, galic §•/„ w. a.

e 4 pr, .
» ,, „ 5 pr. okresowe w>

Banku hip. galic. 8 jpr. w. a. g. 
Listy dłużne g. Z. k r wf. 8 pr. w. arg

3
a . L i s ty  d łw ż n e  za 100 zł g
Ogółu, roln, kred. Zakład dla Bal. §, 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat Jj 
Tow. kr. ni. 6 pr. w. a. w 15 lat n 

_ „ «S pr. w. a. w 30 1*1 A

4 , f tb l tg l  aa 100 zł.
iadeauiiz. rgalie. 5 proc, m. k. . fcy 25 90 35
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred.

włościańskiego 8 proc. w. a, . 1 — s2 --
Pożyciski kr. % r. 1878 po 8pre. w. %. 92 50 94 50

fli, Miicta Krakowa , , 19 — 20 50
, $tasj*ł&w«wft 24 - 26 —

Dukat noleuderaks 5 40 5 53
Dukat cesarski h 47 y y i
Napoleondoi 9 32 9 4V2
Półimperyał 9 58 9 70
Bubel rossyjski srebrny . 1 tv I 67

„ ., papierowy 11  v i ,  1 m
i 00 marek niemieckiej! Pt 30 58 10
Srebro 99 60 100 50

99 25 •»'/C

“Sltea
. . . i i

płacą żądają
walutą austr.

1. A k c y e  za sztukc. g złr. ot. złr. et.

Łoi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g- 240 - 243 -
Kol. lwow. ezer.-jas „ 200 zł.ni. k.-^ 135 50 138 -
Banku hip. galic. 200 zł: w. a. g 263 50 366 50
Sauku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.-* 325 - 229 —

89 50 
82 25 
89 50 
94 -
•34 --

90 50 
83 50 
90 50 
95 -  
95 —

T 30

K a r s  g i e l A y  w l e d e ń s l i i e j
dnia 17 maja 1879

1 . D ł u g  p a d s t w a .  płacą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot.
m a j - l i s to p a d ...............................  67.55 67.70
lu ty -s ie i-p ie ń ...............................  67.56 67.70

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipise . . . .  .
.kwiemeń-paździcniik . .

Losy i A a  1354 po 250 zł. . . .
1860 po 500 złr. 5 pr.
1880 po 100 złr. -5 pr.
; 864 (* proaii ą) po 100 r t .

„ 1884 „ pe 50 „
Beaty Como po 42 lir. austr. . . .
Listy ssasław 'domen państw, po 120

zł, 5 proc.........................................
Austr asyg. skarb, zwrotne 1381 5 pr.
Austr. rant? -i wolna od podatku 4 pr.

63.55 68.70 
68.50 68.65

117.25 117.75 
J 26.— 126 50 
129.50 130.—
161.25 16175 
160.— 161 — 
28 50 2 9 .-

.142.50 143.— 
101.— 101 25 

80 25 80.40

płacą żądają |
134.25 134.75 i Keglevicha po 10 zł. m. k. .
268.50 269.— | Losy ruiasta Krakowa . . . .  
77.5 : 78.— j Pożyezka miasta Budy eo 40 zł. w. 
98.75 99.25 i Palnego po 40 zł. m. k. . . .

j Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 
5 . L i s ty  s f t s ta w n e  losowane. i Salma po 40 zł. m. k.

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr, 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Pełud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
i. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

2 .  O l t l i g a e y c  indemn, 5 pr.

Cz«cb. . . ,
Bukowiny 
Galieyi . . . 
Niższej Anstryi 
Sfedmioirrodn 
W r

1 0 2 .-  103.—
85. 
89.25 

104.75 
80 75 
’ 85 .-

S5.50
9 0 .-

81.25 
85 50

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 151. 6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 1
Gai. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. 92.-

w 201. 7 pr. 97.—
w 361.5T, pr 94.—

Gai. Tow. kred w. a. po 4 proet. . 80.76
„ „ po 5 proet. 86 50
„ „ „ po 5 profit, w

37 latach zwrotne .'.g ?. 0
Gal. banku hipot. po 6 proet- . 93.75
Gal. zakł. kred. włość, po 8 proet. . 74 75
Tow kr.miejs. Iw. w 15 !. wył. po ;> pr. 91.—

„ „ w 30 1. wyi. po fi p r ------
Banku narodowego po 5 proet. . .
W§g. Tow. ziem. po 5*/* proet . 98 50

„ „ po 5 proet . . 39 50

m. k.| Si. Genois po 40 zł.
_  _ : Pożyczka m. Stanisławowa- po20zł wa

W.80 115: j Po£ T:c?esta U  U 0  zł m  k

płacą 
!6  —  

0.7" 
38 75 
35 75 
16 50 
46 75 
38. 
24,75

żądają 
16.50 
30 —
39.25
36.25

47.25
38.25
25.25

93.   50 zł. ret. k.
S Auldsteina po 20 zł. m. k 

Windiseltgraiz* po 20 zł. m. k

i 80.— 121 
61.— 63 — 
33.-'5 83.75 
34 25 M  50

89.—
IjJ Augsburg za 100 zł, w. p. a 

Berlin za 100 imuk w. c. u. 
. Frankfurt za 100 maik p. . 

95.25 | Hamburg za 100 mars w.
94.25

: Londyn za 10 ft. szt. 
i Paryż zr 100 fr.

P.

9 9 . - iinrs>  m ło tn

6 .  O to l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

5ł« Akcye. ■> pr.

1 1 7 .-  J 17.25 
261 50 261.75 
780 — 790.

Bank Anglo aust. 300 zł. einit zł. 120 
Insi. kred. dla handlu po 160 zł.
Nihzo-austr. tow. eskomt po 500 zł.
Gal. banku hip. j>o 200 zł. . . . 

j Gal.bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr 
j Gal. zakł. kred. ziemski » 200 ał. .

Banku narodowego ?, 600 zł. . .
Kol. Ąlfcroolita a 200 zł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 554.— 556 —
Koi. Oezarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 178.75 179 25
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.)a200 zł. w sr. — - .— 
Północna kolei po 1000 zł. . 2280 — 2235.—

! T-Al *•> w  2  -'41.50 H2.~

Kol. Albreehta a 300 zł. 5 proc. w. a. 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w ea.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 
Kol. pół. po 100 zł. ni. k. . .

i „ „ p o  100 zł. w. a ....................
j Kol. gal. S ar. Lud. po 300 vt.
1 „ ., „ II em ir/i
! „ „ „ m  „ ■ • ■
5 „ n „ . IV. „ . . .

Lwow -Ozor.-Jas. III. eials. & 3()0
il  3 proc. w srebrze .5 r. 1865

i % r. 1867
_  i  r. 1868
'— ; * r, 1872

 Wgg.gal kol. a 200 zł. 5 proc. war.

76. -  76.50

72 60 73.— 
104.50 105.— 

98.50 —, 
103.75 103.— j 
101 25 101.15 j
I On 60 101 -  j

117.20 117.50
46.-50 45 50

5.54. — 5.55.—
5.53 5.54 J

9.36 — 9.37 —
9.64.— 9.65 —

—.___ " ~  (

Kol
82.50 
8 5 .-
78.50

8 3 . -  j

Dukat cesarski mes. 
„ pełnej wagi

K o ro n a .....................
20-franbówka . . 
Rossyjsld hnperyał 
Talar związkowy 
Srebro .....................

Z  lwowskiej Izby handlowej i p rzem ysłow ej. 
Toiegratowany kurs wiedeński 

z dnia 20 maja 1879
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze
50 ) genta w złocie 79.— ' r  .....

72.80

7 . .'Losy.
Inst. kr. dla han. i prz, po 100 zł._w. a. 
Olarego po 40 zł. m. k. . .
TUsi- rj.ą »: W -W i (V‘v V? 'W- j

, Losy pożyczki z roku :880 . .
) Akcye banku austro-węgierskiego 

0 ^ „ „ kredytowego
I L o n d y n .............................' , .
I Srebro ..........................................

172. — 172.25 Napoieondor .
87.75 38 25 Dukat cesarski men.

ID? — 1 07.-50 : tii/ą

(3479 1— 3) 13 «l y  k  Ł
L. 3999. O. k sąd powiatowy w K u­

lach zawiadamia, 16 maja, 16 czerwca i 
18 lipca 1879 każdym razem o godziaie 10 
rano odbędzie się egzekucyjna sprzedaż r e ­
alności pod 1. 533 w Kutach, wedle księgi 
gruntowej masy leżącej S/ni Seadera własnej 
na zaspokojenie pretensyi funduszu indem ni- 
zacyjnego 63 ct., 2 zł. 10 et. i. t. <1. m ia­
nowicie na dwóch pierwszych term inach 
wyżej ceny szacunkowej 390 zł. t>a tizeeim  
zaś nawet, niżej takow ej, jednak w każdym- 
razie za taka cenę, któraby pokryła wszyst­
kie wierzytelności hipoteczne, a na wypa­
dek przeciwny, celem ułożenia ułatw iających 
warunków w yzntcza się term in na %% sierp­
nia 1879 o godzinie 10 rano , poezem rea!“ 
ność ta za jakąkolwiek cenę sprzedaną zos­
tanie.

W adyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, odpis 

aktu oszacowania i wyciąg tabularny można 
w t. s. registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli lub ta ­
kich których pretensye po 4 stycznia .878 
intabulowane zostały, ustanawia sie Seliga 
Tillingera z Kut kuratorem .

Kuty 29 mama 1879.

m r 7
%■ € J >  W W " W

(3482 1— 3) & D i l t.
g i. 10303. SSom t  t. Shstrfóflcridjte tuirb 

hefaunt gegebett, cl roerbe ju r  ©iiibriitguitg 
ber gorbentng ben Juda  Kojnitz pr. 60 
fl. ii. SE. jatnm t 9tebeitgehul)r§ bic ejecuth 
Pe geilbietfiung ber bem Petro M abnowski 
g ep rig en  gepfdnbeten 9Jeatitat S. 91. 48 in 
Słoboda rungurska in  brei Jertn inen , ant 31 
SEFat, 30ten gun i mtb 31 Sluguft 1879, je* 
besntal utn 10 lltjr  SBormittagS porgenommett 
tuerben.

®ie Phttationirbebutgniffe, ber 5)Jfan* 
bungś= unb ©d)d^ung§aft, tonnen ^tergcric£)t§ 
eirtgefef)en tuerben.

Peczeniżyn b. 10 SDejentber 1878. 
(3494) OglosaeMle.

L 82 & 83. 0. k. Komioya hipotecz­
na zawiadamia, iż wyłożyła do powszech­
nego przejrzenia arkusze posiadania i inne 
akta służyć mające do założenia księgi g ru n ­
towej dla gm in „Bęczyn" i . Jaśkow ice“.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania waoszooe być mogą do 
dnie. 28 maja 1879, w którym  dalsze do­
chodzenie prowadzone będą.

Kalwarya d n ia  18 maja 1879.
13483 1— 3) Obwieszczenie.

L. 2756. G. k. sąd powiatowy w Pe-

ezenizyaie podaje do wiadomości, że na da. , chowie ogłasza, iż celem zaspokojenia preteu- 
31 maja, 30 czerwca i 14 sierpnia 1879 o d • j syi Rozalii lo . Skrzypiec to .  Paluchowej w

odbędzie się
erpu

będzie się przymusowa sprzedaż realności 
p d 1. 46 w Raogurach położonej do M i­
chała Fe diuka należącej celem zaspokojenia 
kwoty 150 złr. w. a. z pa. na rzecz Benja­
m ina Stendig.

Cena szacunkowa 1750 złr.
W adyum 175 złr.
Bliż«ze w rrunki i protokoły ettzekuoyi- 

ne można w regiestraturze przejm-ć-.
Peczenizyn 22 maja 1878.

(3481 1— 3) WfowSe.«ssł?*eB.S«.
L. 3634. C. k. sąd powiatowy w Nis- 

ku wiadomo czyni, że w dniach 10 czerwca 
1879, 9 lipca 1879 i 6 sierpnia 1879, każ­
dym razem począwszy od godziny 10 z rana 
odbędzie egzekucyjną sprzedaż realności pod 
lk. 8 w Kamieńcu położonej, na 700 zł. w. 
oszacowanej.

Zakład wynosi 70 zł. w. a.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie dc przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Nisko dnia 26 kw ietnia 1879
(3438 1— 3) B  d  y  te  I .

L. 587. 0. k. sąd powiatowy w A udry-

syi Kozaln lo . Skrzypiec 
kwocie 500 złr. w. a. z pu. 
praymn-iowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 3 liczbą wykazu hiootecznego 3 w 
Gierałtowicach położonej dłużnika W ojci cha 
Palucha własnej, w dniach J 5 lipca. 19 sierp­
nia i 16 września 1879, każdym razem o go­
dzinie 10 rano w budynku sądowym.

Cenę wywołania sta owi cena szacun­
kowa w kwocie 3201 złr. 30 et, w. a. wa­
dyum wynosi 320 złr. w. a.

Nu pierwszych dwóch term inach nastą­
pi sprzedaż tylko za cenę wy wołania lub wy­
żej takowej, u,a trzecim term hiie zaś tdrże 
niżej ceny wywołania.

A kt oszacowania,' warunki licytacyjne i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć, można w ’ regi- 
straturze sądowej.

O tem zawiadamia się strony intereso- 
j wsne, do rąk własnych, zaś wszystkich tych, 
j btórzyby po dniu 30 stycznia 1879 do hipo- 
j teki weszli, lub którym by niniejsza rezolucya 
| licytacyjna z jakiehkolwiekbądź powodów do- 
j ręezoną być nie mogła, przez edykta i rów- 
j nocześnie ustanowionego kurstora adw. dr. 
i Krobickiego w W adowicach.

Andrychów 26 marca 1879.



i
(3402 8— 8) M  i y k  fc

L. 618 C. k. Sad powiatowy w M o­
ściskach podaje do ogólnej wiadomości. że 
na dniu 18 czerwca jako na pierwszym, aa 
dniu 10 lipca jako na drugiem , a na dniu 
11 sierpnia 1879 jako aa  trzecim  term inie 
każdym  razem o 11 godzinie reno odbędzie 
się w sądzie publiczna sprzedaż połowy re­
alności pod i. 88 w Krukiewicach położonej 
Fedka Gdulewicz własnej na zaspokojenie 
pretensyi Samuela L icht w  sumie 70 zir. z 
pn. z dołożeniem, że na pierw szyci, dwóch, 
term inach realność ta  tylko za cenę szacun­
kową lub wyżej, przy 3 term inie zaś za iską- 
bądź ceaę sprzedaną zostanie.

Ośca szacunkowa i wywołania wynosi 
235 zł.

Zakład 25 zł. 50 ct.
W arunki licy tac ji tudzież protokół za­

stawnego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w k&ncelaryi sądow j.

Z c. k. sądu powiatowego 
Mościska dnia 30 m arca 1879.

(3415 3— 3) E  A  y  te  * .
L. 2408. 0. k. Sąd powiatowy w Bobr- 

ee podaje niniejszem, do publicznej w iado­
mości, że na zaspokojenie sumy 300 zł. w. 
a. z pa. przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 23 w Sokołówce położonej dłużników 
Parańki Dulki i nieobjętej masy spadkowej 
Iw ana Dulki w łam a w tutejszym  c. k. sądzie 
w drodze publicznej i r y ta c j i  na rzecz to ­
warzystwa zaliczkowego w Bóbrcs na dniu

I. 17 czerwca
H . 17 lipca 1879

III. 19 sierpnia
każdym  razem o godzinie 10 przed połu­
dniem z tom przedsięw ziętą zostanie, że ca 
pierw szych dwóch term inach realność ta ty l­
ko za cenę wywołania 912 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trze łim  term inie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej. .

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Bobrka dnia 31 marca 1879.

(3417 3— 3) E  <1 y  k  * .
L. 2745. O. k. Sąd powiatowy w Bobr- 

ct* podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że ua zaspokojenie sumy 443 zł. 50 
ct. w.' a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 65 r. p. 28 w Dzwincgrodzie 
położona dłużnika A -idrnch  Czy taj.ly własna 
w tutejszym  c. k. sądzie w drodze publicz­
nej licy tacji na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego we Lwowie na dniu

I. 13 czerwca
II. 16 lipca 1879.

III . 14 sierpnia
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem  
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw ­
szych dwóch term inach realność ta  tylko za 
cenę wywołania 940 zł. w. %  lub wyżej te j­
że, zaś na. trzecim term inie także i niżej ce­
ny w ywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej. .

Resztę w arunków tudzież akt opisania
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Bobrka dnia 81 marca 1879.

(3416 3— 3) 13 dt j  &
L. 2745. O. k. sąd powiatowy w Bóbr- 

ce podaje niniejszem  do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 443 złr. 50 
et w a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
no śc i'p o d  1. k. 47 rep. 157 w. Dzwiuogro-
położona, dłużników Jacka i Justyny  Zaka- 
lików w łasna w tutejszym  c. k. sądzie w 
drodze publicznej licy tacji na rzecz Tow arzyst­
wa kasy zaliczkowej we Lwowie na dniu

13 czerwca m
16 lipca, £
14 sierpnia ^

każdym razem, o godzinie 10 przed po łud­
niem z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta ty l­
ko za cenę wywołania S i5  złr. a. w. iub ■ 
wyżej tejże, zaś na trzecim term inie także i i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. ' 

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Bóbrka dnia 31 m arca 1879.

(3410 3 - 3 )  © i> i  ? t.
31. 2299. ®a3 f. f. ih eb g e rid jt iit Sta- 

nislau bened)nd)iigt fjiemit' bie bem Sebcn 
unb 2Bol)norte nad) Unbefamttcn Kasriel Lut- 
tinger, Lana L u ttinger, Henie L uttinger u. 
Jukób' W inkler, bafj tnibet fte Zusie Rosen- 
tower am 15 gebruar 1879 j. 31- 2299 beim 
biefigen ©eridjte etne SWage rnegen Sluffjebung 
ber @emeinjd)aft in  betreff be£ leeren Sait* 
ptajjeS jub, 62 ©tbt. in Stanisławów f. 
91. ©. eingebrad)t f)at, in  folgę beffen fur bie* 
je obigen Unbefanntcn jum  ©urator Slbuolat 
® r. S z y d ło w sk i  mit fjubftituirung be§ Slbo. 
S)r' Kwiatkowski bejtellt, unb biejent ©urator 
bie obige SMage ju r  ©tnbringung ber ©inrebe 
binnen 90 Sageu jugefteUt tnorben ift.

Stawte hmmk& Mą  l i i  %

@4 ift bemnad) ©adje obiger ttn b e fan n * , 
ten nor Slbfauf obigen £erm in§  bem obigen 
© urator ifjre btejjfahigeit Snform ationen ju  
erttjeilen, ober etnen anberen Śertretter biefem 
©eridjte nafpnljaft ju  mad)en al§ fonft bie 
nadjttjeiligen gofgen fie fief) jelbjt toerben ju * ; 
fc^rei&en miiffen.

S taniaku b 29 ERarj 1879.
(§406 3— 3) $  ii t  ! t .

31 2048. Słom Stanisl&uer f. !. $rei§= 
gertdjte wirb fjiemit befunnt gemadjt, bafj ju r  
•yereinbrtngung ber oom A braham  Leib jto. 
91. H H peru wiber Eli Sim che jtu. 91. H ora 
etfiegten SBedjfefforberung non 300 fl. 5. SB. 
f^ 91. ®. bie epcutioe getfbietfjung ber bem 
todjufbner Eli Sim che jra 91. Horn geljorigen 
fub. 91. 1004/4 in  Stanislau gelegenen fReaft* 
tat, fjtergeridjtg am 15 9Jlair 19 g u n i unb 17 
\Sitfi 1879 jebeim al um 10 llfyr Sorm ittagS 
ftattfinben mirb.

®er SluśrufgpreiS betragt 1680 fl. 79 
*r= unb baS Słabium 169 fl. o.' SB.

®ie iibrtgen gettbietungśbebingntfje, ber 
© dja |ung§act unb ber @runbbud)3fjtract, f5tt= 
nen in ber l)iergerid)tlidjen Jlegiftratur eiuge-= 
fet)en toerben.

fyicoon werben bie gntereffanteu unb 
JWar bie Sefannten ju  eigenen §anbcn, bage* 
flen aHe jenc ©aiyglaubiger, Weldje naĄ bem 
7 Scbruar 1879 an bie © ewa^r ber ju  oer^ 
au^eraben fftealttdt fomrnen fodteu, ober be= 
nen ber uorliegenbe ©jecutionsbefĄeib entroc* 
ber gar nid)t ober nid)t red)tjeitig jugefteUt 
Werben fonnte, burĄ bet? fyiemit in ber ^5er* 
jon beS 9lbo. ® r. Bminowiez m it ber ©u&* 
ftttuirung be§ SIbt>. S?.ep-rowicz bejtettten 
©uratorS utib mittelft @bictc§ nerftanbigt.

Stanislau b. 26 g e 6ru a r  1879.
(3403 3 —3) iltu tb itta d ju n g .

31. 1935. ® a§ ilretggerie^t Neusa dez 
ntac^t fuub, ba^ jta tt bc§ Sanbe§gerid^t§rat^§ 
Stanislaus Mayer © eriĄ tgabjunft Ludwig Mi- 
sky jun t SlonfurSfommijfar be§ iiber ba§ S er- 
mogen beś Johaon Biihler iBrduermeifier au§ 
Strzylawka wol)nl)ajt iit Zimnawódka mit bem 
l)iergerid)tlicfjen SSefd^fuge nom 11 ©ejember 
1874 31. 6744 erbjfneten SoncurfeS bejtellt 
Wurbe.

f. ^reisgeric^t.
Neusaadez 19 Slprtl 1879.

(3411 3 - 3 )  W  d  y  k  fc.
L . 3159. 0 . k. Sąd obwodowy w S ta­

nisławowie wzywa niniejszem  dzicrżyciela
wekslu z daty Stanisław ów  dnia 30go' lipca 
1878 na 414 zł. w. a. opiewającego 14 li­
stopada 1878 płatnego przez W olfa Stein 
na zlecenie tegoż wystawionego akceptow a­
nego przez Salomona Handlera w S tanisła­
wowie, takowy w  przeciągu dni 45 w  tu te j­
szym sądzie złożył, i praw a swe wywiódł, 
inaczej bowiem weksel t«-n jako umorzony 
uważanym będzie.

Stanisław ów  19 marca 1879.
(3425 3— 8) .tK d y k t .

L. 5047. 0. k. wyższy sad krajowy 
j lwowski pod ,je w myśl §. §. 14 i 20 usta- ; 

wy, z dnia 25 lipca 1871 N r. 96 Dz. u. p. 
do wiadomości powszechnej, iż term in celem 
zgłoszenia praw  i pretsnsyj z powodu za­
mierzonego utw orzenia nowego ciała tabu­
larnego dla realności pod 1. k. 576%  no­
wym 5 przy ulicy Adamowej w mieście 
Lwów w lwowskim powjecie sądowym i 
podatkowym położonej, jako też intabułacyi 
Stefana Kowalskiego za właściciela tej real­
ności pierwszym  tutejszo sądowym edyktem  
z dnia 29 maja 1878 1. 9830 wyznaczony 
m inął i przeto w szystkich tych, którzy z 
przyczyny i ta ien ia  lub porządku tabularne­
go wpisów odnoszących się do w spom uione- 
go ciała tabularnego, za pokrzywdzonych się 
uważają, niniejszem  wzywa, by zarzuty swe 
do d sia  4 lipoa 1879 włącznie w c. k. są ­
dzie krajowym  we Lwowie zgłosili, w prze- ! 
ciwnym bowiem raz ie  rzeczone wpisy moc 
wpisów księgi gruntow ej osiągną.

W reszcie czyni się także uwagę, iż re ­
sty tu c ja  iub przedłużenie term inu powyż­
szego dla stron pojedynczych miejsca nie ma.

Lwów dnia 4 m arca 1879.
(3419 3 - 3 )  £ d y  k t .

L. 1629. O' k. sąd powiatowy w N ie­
połomicach przeprowadzi przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności pod 1. 131 w Wo~ 

i li Batorskiej położonej, ciała tabularnego nie 
posiadającej, a własność Ignacego Maśnicy 
stanowiącej, na  zaspokojenie należytośei W i­
ktorowi Grunbaumowi w kwocie 163 zł. w.

; a. z pc. w trzech term inach licytacyjnych 
( mianowicie dnia 28 lipca, dnia 2 sierpnia i 
! dnia 2 października 1879, każdym razem o 
i godzinie 10 przedpołudniem .

Cena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
800 zł. wadyum  zaś 80 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania tej realności 
p zejrztć można w tutejszo sądowej reg istra­
turze.

0 . k. sąd powiatowy 
Niepołom ice dnia 27 kw ietnia 1879 

(3418 3 — 3) JS4 $  y  te  #.
L. 1432. Ces. kroi. sąd powiatowy w 

Niepołom icach przeprowadzi przym usową 
publiczną sprzedaż realności pod 1. "k. 47 w 
W oli Batorskiej położonej, ciała tabularnego 
nieposiadającej, a własność Wojciecha Maś-

4fi* %\ kaja W Ą

lańca stanowiącej, na zaspokojenie sumy 
dłużnej c. k. uprzyw . zakładowi włościańs­
kiemu we Lwowie, w kwocie 400 zł. a 
względnie 267 sł. 5 et. z pn. w jednym 
term inie licytacyjnym  dnia 18 lipca 1879 o 
godzinie 10 przed południem  z tem n ad ­
m ienieniem , iż realność ta na tym że term i­
nie i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa i wywoławcza wy­
nosi 1000 zł. wadyum zaś 100 zł. resztę 
warunków  licytacyjnych przejrzeć można w 
tutejszo-,lądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy
Niepołomice dnia 23 kw ietnia 1879. 

(3408 3 — 3) £  d y  k  t.
L. 3582. C, k. sąd cbwonowy w Sta­

nisławowie niniejszem wiadomo c z y n i, że 
stosownie do prośby e. k. uprz. gali,*, akc. 
banku hipotecznego we Lwowie i odnośnie 
do odezwy e. k.. sądu krajowego we Lw o­
wie z iO sierp,ha 1878 1. 39678 odbędzie 
się w celu zaspokojenia p re tensji tegoż ban­
ku hipotecznego przeciw p. W italii Orłow­
skiej w kw. 1104 zł,, 1104zł., 1104 zł., i 22529 
złr. 22 ct. w. a. z pn. ponownie na dmu 
26 czerwca 1879 o godz. 10 tej z rapa w 
tymże sądzie obwodowym publiczna sprze­
daż ra lu o śc i pod 1. 215 i 2 1 6 %  w S ta n i­
sławowie położonych p. W italii Orłowskiej 
własnych, a owej pretensyi za hipotekę 
służących pod następującem i w * ran k am i:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 48000 
złr. w. a.

z. W adyum wynosi kwota 2400 złr.
a. w.

Reszta warunków licytacyjnych jakoteż 
wyciąg tabularny są w tusądowej reg istra­
turze do wejrzenia.

Stanisławów 3 maja 1879.
(3429 3 - 3 )  E  d  y  te  t .

L. 3882, C. k. sąd obwodowy w P rze­
myślu rozpisuje na zaspokojenie w ierzytel­
ności c. k. uprz. gal. akcyjnego banku hipo­
tecznego w sumie 9291 złr. wraz z przyhal. ‘ 
przymusową sprzedaż dóbr W olica B aran - 
czycka także Baraniecka w powiecie Mościs- 
kim położonych Szczepana Irsya wedle Dom. 
242 pag. 39 u. 42 łr.er. w łasnych w drodze 
powszechnego przetargu dnia 27 czerwca 
1 dnia 31 lipca 1879 zawsze o godzinie >0 
przed południem  w tym że sądzie odbyć się 
mającą.

Cenę wywołania stanow i wartość dóbr 
w kwocie 40.432 złr. przyjęta zakład wyno­
si 4044 złr. w. a.

Niżej ceny wywołania dobra te nie bę­
dą sprzedane, a gdyby na wyznaczonych te r­
m inach przynajm niej cena wywołania nie 
m ogła być uzyskaną, natenczas odbędzie dn. 
8 sierpnia 18,: 9 o godzidie 10 przed połud­
niem  term in do ułożenia w arunków ułatw ia­
jących.

W yciąg tabularny  i szczegółowe w a­
runki można przeglądnąć w registraturze.

O t«m zawiadamia się chęć kupna m a­
jących i tych którzy by po dniu 21 m arca 
1879 do tabuli weszli iub uchw ały sprzedaż 
rozpisującpj nie otrzym ali z tem, ze dla nich 
kuratora w osobie D ra Gawła w Przem yślu  
ustanowiono.

Przem yśl 28 kw ietnia 1879.
(3405 3— 3) E d y k t .

L. 5036. O k. sąd obwodowy w Stani­
sławowie v. żywa posiadacza wekslu z daty 
N adworna dnia 29 kw ietnia 1871 na 150 
złr. w. a. opiewającego, a w  dniu 1 czerwca 
1871 płatnego, na Ordrę Kajetana A miro w i­
eża wystawionego, wartość w gotówce bez 
uwiadomienia, przez adresata p. Antoniego 
Iwanickiego w Majdanie średnim  do zapłaty 
przyjętego, by do 45 dni lenże weksel tu te j­
szemu sąd.* w i przedłożył, ile inaczej na żą­
danie upraw nionego właściciela tenże weksel 
za amortyzowany uznanym  będzie.

Sanisławów 16 kw ietnia 1879.
(3422 3— 8) E d y l c t . '

L. 2388. C. k. sąd powiatowy w Żyw­
cu ogłasza, iż celem wydobycia należytośei 
Józefa B iernata w kwocie 40 złr. w. a. z 
pn. odbędzie się publiczna licytacyjna sprze- 

1 dąż realności w Radzichowaeh pod nr. 207 
położonej, ciała tabularnego niestauowiącej, 
Tomasza K um orka w łasnej, w trzech term i- 

| naeh licytacyjnych w dniach 30 maja, 81 
| czerwca i 1 sierpnia 1879, każdym razem o 
| godzinie 10 z rana.

Ceną w ywołania będzie 245 złr. w. a.
| W adyum  wynosi 10 proc. od ceny wywuła- 
j nia. Na trzecim  term inie realność rzeczona 

także niżej ceny szacunkowej sprzedaną bę­
dzie. Bliższe warunki licytacji, protokół za- 

j jęcia i oszacowania można w sądzie tutejszym 
I przeglądnąć.
i “ 0 . k. sąd powiatowy

Żywiec daia 28 kwietnia 1879. 
i (3412 3 —3) 82 d  J  te *»
i L. 65. Do likw idacji dodatkowej zgło- 
j szouych do masy rozbiorowej Seliga Basa 
! wyznaczam term in na 26 rnaja 1879 o 10 
i rano, i o tom wszystkich wierzycieli zawia- 
S damiais.
| S tanisł-w ów  25 kw ietnia 1879.
|  R ybczyński
I Komisarz konkursowy.

(8247 3— 3) E d y k t .
L. 7519. 0. k. Sąd krajowy w Krako­

wie podaje do powszechnej 1 wiadomości, iż 
dnia 15 lipca 1879 o godzinie 10 rano od­
będzie się w gm achu tegoż sądu w biurze 
pod i. 25 przymusową sprzedaż przez pu­
bliczną libytacyę realności pod 1. 8 Dz. I. w 
Krakowie położonej Leona i Reginy F eiu tu- 
ehów własnej dozwolona ua rzecz c. k. uprz. 
galie. akc. banku hipotecznego we Lwowie.

Na term inie wyznaczonym rzeczona re ­
alność sprzedaną zostanie ryczałtowo także 
niż j  ceny szacunkowej.

Coiię wywołania stanow i sum a 3 8400złr.
W adyum złożyć się mające przed roz­

poczęciem licy tacji do rąk  kom isji licytacyj­
nej wynosi sumę 1920 zł. w gotówce lub" w 
książeczkach kasy Oszczędności lub w pa­
pierach wartościowych kwalifikujących się 
do lokucyj pupilarnyeh.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny realności pod 1. Dz. 8 I. 
przejrzane być mogą w  reg istra turze sądu 
krajowego w Krakowie.

Kuratorem  wierzycieli hipotecznych re ­
alności pod 1. 8 Dz. I. ustanowiono adwoka­
ta Hajduki ewiozą w Krakowie.

Kraków 2J marca 1879.
(3420 3 —3) e  d  y  te  L,

L. 7751. C. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza że na zaspokojenia należytośei 
Israela Bi raba eh w kwocie 15 złr. z pn. od­
będzie się. przymusowa licy tacja  gosot darśtwa 
nod nr. 404 w Paw łow y masy spadkowej 
Błażeja Pesznka własnego na dniu 19 czerw­
ca i 17 lipca 1879 JO godz. rano tylko za 
eenę szacunkową 78 złr. lub wyżej zaś na 
dniu 2 i sierpnia 1879 i niżej ceny szacun­
kowej. W adyum wynosi 8 złr. Bliższe w arun­
ki i protokół opisaaia i oszacowania można 
w registraturze przejrzeć.

Sieniawa 31 stycznia 1879.
(3407 3 — 3) t .

3 t .  2590. 23om Stanislauer f. f. ®rei3* 
geridjte mirb fjiemit befannt gemadit. bag &e= 
f)itf§ Scfriebigung ber Sfteftroedjfelforberung 
pr. 125 fl. f. W. ©. bie ejrattibe geilbietbuna 
ber ben ©djuftmern Hersch Sobifier u. M en­
del Peyer gefjórigen jReafitat SJir. 1 4 2 \  fit.
a. in Stanislau ant 30 ERat 187.9 urn 10 Ubr 
B orm itragś im © cudjtsfjauje ftattfinben mirb.

® e t Slnśrujśpreis betragt 1921 fl 40 
fr. 0. 28. ® aś SBabium 193 fl. 5. 2B.

®ie meiterrn Sebingungen finb in ber 
iRegiffcatur einjufefjen.

Stanislau b. 5 ERdrj 1879.
(3409 3— 3) E d y k t .

L. 1783. Stanisławowski c. k. sąd 0- 
bwodowy niniejszym  edyktem wiadomo czy­
ni, że celem zaspokojenia przez o. k. Pro- 
kuratoryę Sk. rbu we Lwowie, im ieniem  ła- 

I fińskiego kościoła w Stanisławowie, przeciw 
j p. Ludwice z Zakrzewskich lvoto Rakowiec­

ki j, 2Tofo Klingerowej wywalczonej p reten­
syi w kwocie 168 zł. w. a. tudvhż w kwo­
tach 42 zł., 42 zł., 4 zł. i 42 zł. w. a. z 
pn. rozpisuje gt_ę przym usowa sprzedaż w 
drodze publicznej licy tacji realniści dłuż- 
mczki _ p. Ludw iki z Zakrzewskich lyoto 
Rakowieckiej, 2voto Klingerowej pod 1. k. 
19/25 i/i w Stanisławowie połoi o a ej, w tu ­
tejszym sadzie w dniach sądowych 26 maja 
18(9  i 26 czerwca 1879. każdym razem o 
godzinie 10 z rana.
Cenę wywołania stanow i wartość oznaczona 
w akcie oszacowania sądowego w kwocie 
4477 zł. a zakład (wadyum ) 10°/0 od sta  od 
ceny wywołania to jest 447 zł. 7C kr.

Resztę warunków licytacyjnych w tu ­
sądowej registraturze przejrzeć i odpisać 
można.

O czem się tych wierzycieli hipotecz­
nych, którym by uchw ała niniejsza albo wca- 
b  nie, albo a&późao doręczoną była, lub 
którzy by dopiero po dniu 21 listopada 1878 
do tabuli weszli, do rąk  kuratora ‘ w osobie 
p. adwokata D a. Em inowicza którem u się 
p. adwokata Dra. Dwernickiego substytuje.

Stanisławów 1 m arca 1879.
(3437 1— 3) E  d  j  te  1.

L. 4910. C. k. sąd powiatowy w A n­
drychowie ogłasza, że na z spekojenie wie­
rzytelności Franciszka Płonki w kwocie 115 
złr. w. a. z pa., odbędzie się w tutejszym 
sądzie na dniu 15 lipca, 19 sierpnia i 16 
września 1879, każdym razem o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż przez publiczna 
licy tac ję  polewy realności pod 1. 179 w F ry - 
drye-howicach położonej, wyk. hi o. ]. y79 
objętej, i że ta realność na trzecim ' term inie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynos: 
502 złr. 50 ct, w. a. W sdyum  50 złr. w. a 

Resztę waiuuków, protokół oszacowania 
i wykaz hipoteczny można przejrzeć w tu tej­
szej registraturze. J

D la wie zy cieli tych, którzy by po dniu 
5 października 1878 do hipoteki tej realności 
weszli, lub którym by rezolucja licy tację  roz- 
piiująea z jakiegokolwiek powodu nie’ zosta­
ła doręczoną, ustanowiony został kuratorem  
p. adw. dr. Krobicki w W adowicach,

A udi)chów  dnia 22 stycznia 1879.



8
(2810 3— 3) OI>wie«*f>*enle.

L. 3102. W  c. k. cywilnym, zakładzie 
ela panien w Wedfflu, którego głów aora jest, 
zadaniem wyksaztałcnnie nauczypijeleis. dla 
szkół ludowych, i guw eBaanSk dla familii 
pryw atnych, obsadzone być m a p  ?, począt­
kiem raku szkolnego 1879$Q trzy m iejsc*  
pochodzące z fundacji h rsftego  Nako, na 
które mają pre tensje  przedłnpzystkiem  osie- 
rociałe a z braku tyehźg nieosieroeiałe córki 
zasłużonych c. k. urzędników paiistwowych.

W edług statutu Pom ieszczonego w 
dzienniku rozporządzeń m inisterstw a wyznań 
i oświaty, wydanego dnia 15 grudnia 1875 
N. X M . )  wymagane są w celu przyjęcia 
do e. k. cywilnego zakładu dla panien.

a) wjek pomiędzy 13 i 15 lat,
b) zdrowa i norm alnie rozwinięta b u ­

dowa ciała,
c) niczem nieposzlakowane moralne za­

chowanie się,
d) owe wiadomości i wykształcenie n- 

mysłowe które wymagać można od uczen­
nicy k tóra ukończyła 6tą klasę ośmioklaso­
wej szkoły ludowej,

e) świadomość ję z y k ^  niem ieckiego,
f) początkowe wiadomości języka fra n ­

cuskiego i gry na fortepianie.
P o św iad czen i warunków’ przyjęcia do 

lit. a b i c wym ienionych wykazać należy 
świadectwam i urzędowemu, posiadanie w a­
runków do lit. d"e i f  wyszczególnionych 
zaś zaświadczeniem, w tym celu wystawić 
się mającem przez rządowy zakład naukowy 
dla kształcenia nauczycieli lub nauczycielki 
(sem inaryum  nauczycielskie) (rozporządzenie 
m inisterstw a wyznań i oświaty z dnia 2 
grudnia 1875 roku liczba 19066 Dzien­
nik rozp. min. 1. 52) które oprócz not po­
stępowych i podania jak daleko sięgają w ia­
domości ustępne co do języka francuskiego 
i gry na fortepianie, także zawierać ma s ta ­
teczne orzeczenie, czy egzaminowana kan­
dydatka stosownie do uzdolnienia i nabytych 
wiadomości posiada w celu przyjęcia do ek. 
cywilnego zakładu dla panien bardzo dobrą, 
dobrą, dostateczną lub m ile j doststt-aczną 
kw alifikację. W celu zupełnego zabezpiecze­
nia w arunku do lit. b. wymienionego po­
dane będą kandydatki jessc^e( przed wstępem 
do pensjonatu  opatrzeniu lekarskiem u od 
którego wyniku zelażnęm jest stałe przyjęcie 
takowych.

Podania o powyższo miejsca fundacyj- 
j a e  w niesio /e być mają najdalej do końca 

czerwca br. pod adresem „An die D irektion 
des k. k. CiW il-M adchen-Pensionates*’ (W ien 
Josefstadteu Strasse N r. 41).

Oprócz powyższych dokum entów nale- 
l ’i y  załączyć:

1. Legalizowany rew ers z oświadcze­
niem , że kandydatka po ukończeniu nauk i 
zdaniu egzam inu dojrzałości przynajm niej 
przez sześć lat aplikować się będzie jako 
guw ernantka w fam iliach lub jako nauczy­
cielka w szkołach publicznych;

2 . legalizowane .śkiadeciw o u b óstw a;
3. ostatni dekret służbowy ojcowski a 

w wypadku jeźli ojciec lub m atka r ie ż y je , 
zarazem dotyczące m etryki pośmiertne.

Dalej należy w podaniu wyszczególnić 
ilość rodzeństw a tj. br&ji i sióstr kandydat­
ki i ile z nich jest zaopatrzonych, n iem niej 
należy wykazać wyraźnie i w sposób wiaro- 
godny kwotę poborów lub em erytury ojca 
lub matki, datek na wychowanie który na 
razie pobiera kandydatka, majątek rodziców 
lub dziecka, nakonjec lata służby ojca.

Podania wniesione po term inie lub nie 
należycie udokum entowane, nie mogą być 
uwzględnione.

Z c. k. M inisterstw a wyznań i oświaty.

W iedeń dnia 1.3 kwietnia 1879.

(8040 2— 3) 13 d  y  fc  Ł
L. 7707. O. k. wyższy sąd krajowjjppo- 

daje do wiadomości, że projekt nowych ksiąg 
gruntow ych w edług ustawy z 20 marca 1874 
Nr. 29 Dz. ust. kraj. wygotowany dla nastę­
pujących posiadłości tabularnych i gm innych  
od dnia Igo czerwca 1879 za nową księgę 
gruntow ą uważanym być ma :

I. Dla m ajętności tabularnych:

ł .  Żydatyczeww okręgu Lwowskiego c. 
k. sądu powiatowego miej. dcl. sek. II.

2. Stawki, w okręgu Janowskiego c. k. 
sądu powiatowego.

3. Pikułow ice i
4. Hermanów, w okręgu W innickiego 

c. k. sądu powiatowego.
5. W itków
6. Przewodów’ i
7. Góra, w okręgu Bsłzkiego c. k. są ­

du powiatowego.
8. Wola czyli W ólka żołtaaieeka, w o- 

kręgu Kulikowskiego e, k. sądu powiatowego.
9. Nierairów i
10. Szczerzec z przyległościami Jasio­

nów i Kleparów, w okręgu "Nigmir owakiego 
c. k. sądu powiatowego.

I I , M ikulióce, w okręgu Smatynskiego 
c. k. sądu powiatowego.

ftniritttatijmtg.
Sit bem f. f. 3^il-21hib(^et[4|ct>fionate 

iit Wien feeffett £>auptjtt)ecf ift, ilelirerinuen 
fur offentlime 3$olfSfdE)ulett unb ©rjieljerutnen 
fur g-antilien Ijeranjubtlbett, fommen mit 95e= 
ginu bc§ ®rf)ulja!)re§ 1879|80 bret grafltd) 
Nako’j"d)e ©tiftplćńel jur SBefe&ung, auf 
toeldje jnnadjft berwaifte unb in bereu _ ©r= 
manglung mdjt bermatfte ©odjter uerbienter
1. f. ©taatebeamieu Slnfprucf) fjaben.

9ładj bem ©tatute (SSerorbuuugSblatt 
fur ben Menftbrreicf) be§ SOtinifteriumS fur 
©ultu§ unb Uuterruft, auSgegebeit am 
15tcn ©ejember 1875 ©tf. X X IV ),  mirb jur 
SUtfname tn bas f. f. 3ibiD2Jłćib^en*ipenfto= 
uat crforbert :

a) ©in Sllter jttufdjen 13 u. ISgafjren.
b) ciit gejitnber unb norntal tutmidelter 

w rp e r ,
c) fittltdjc llnDefdjoltcnfjeit,

b) biejentgen ®enntniffe unb jeńcl kflafj* 
geifttger flłetfe, weldjje bon eiuer abfolbirtcn 
©dpilerin bet 6ten ŚHajje einer ad)tflaffigen 
SBolfSfdjule ju forberu ftnb,

c) Slenntnifj ber beutfdfjen @praj)e,_
f) SSorfenntniffe in ber franjoftfdjen 

©pradje unb im Mańkrfpiele.
Se r 9ład)mei§ ber llufnattifebebingungen

a. b. unb c. ift burd) amtlidje 3 eŁtgntffc, je* 
ner ber SSebingungett b. c. unb f. burd) cin 
fur biefen gtotd on einer ©taatSanftalt 
fur Silbung bon Seljrern ober Smrcrinnenju 
ermer6enbe§ geugnifj ju erbringen (SSerorb* 
nung be§ SDłinifterB fiir $ultu3 unb Untcrridjt 
bom 2ten ©ejember 1875 3*- 19066 SDttnifi 
SSerorb. 931att 91r. 52.) tneldjeS ncbft ben 9to= 
ten ubev bie einjeliten ©djulgegenftanbe^ unb 
ber Slngabe, ttne toeit bie SSorfenntniffe in ber 
franjbfifd)en ©pradje unb im SSlabierfpie-lc 
reidjen, ba§ ©nburtetl ausjufpredjen t)at, ob 
ber ipriifling nad) łlefdfjiptng unb SBiffen p r  
§lufname in ba§ f. f.
nat fetjr gnt, gut, geniigenb ober minbergenu^ 
geitb gecignet ift. 3 ar boCcn @id)crfteHung 
ber 93ebingung b. toerben bie 3bglittge noc£) 
bor il)rem ©intritte in ba§ ijlenfionat einer 
drjtlidjen Unterfud)ung unierjogeit, burd) be* 
ren ©rgebnijjbie mirfliĄeSlnfnome befcingt ift.

S ie  @efud)e urn bie @tiftpla|e ftnb 
langfteitg bi§ ©nbe Suni 1. S, an bie ®irec= 
tion be« faij. fon. 3tbil=3RabĄen'ipenftonate§ 
(Wieu, Josefstiidter-@traBe, 9łr 41) einju^ 
fenben.

?Xu§er ben oben angofit^rten ®ofumeC 
ten miiffen noĄ beigebrac^t werben.

1. ©in legalifirter 91eber§, bafj bte ^an* 
bibatin nnĄ SSodenbung i^rer ©rjie^nng unb 
nad) Slblrcnng ber iReifepritfung bnri^ me» 
niftenS jed)» Sfl^re al§ ©rjieljerinn in w irnk  
lien ober al§ Sefjrerinn an offentlid^en ©d)n= 
len fid] bertoenben mirb.

2. ein lcgalifirte» 3RittelIofigfcit§=3EU9Tt̂
3. ©a§ te|tc SlnftehungSkSe-fret bc§ 

9)aier§ unb im gaCe be§ SlblebenS be§jelben 
ober ber SDłutter, jngleid) bie bejnglid)en ©ob* 
tenjd)eine.

Sn  bem ©efuĄe ift ferner bie 3a^l ber 
©efdjlbifter ber Sanbibatin unb mie biele ber* 
fclben berforgt finb, anpgeben, banu ftnb bie 
§ot)e bor S3ejiige ober ber i|3enfion be§ S?a* 
ferg ober ber 9Jłutter nnb ber ahfahige ©r= 
jieljungSbeitrag ber Slanbibatin, ba§ Sermbgen 
ber ©Itern, ober be» ®inbe§, ertblid) bie ©ienft* 
jeit be§ SSateri beftimint unb glaubtourbig 
nad)juweifen.

3 u  fpat cintangenbe ober nidjt geprig 
belegte ©efuĄe, fouttett niĄt beriidfiĄtigt 
merben.

SSom f. f. SJiinifterium fiir ©ultu§ unb 
linterridd.

SBien 1-3 §IpriI 1879.

12. Słońsko, w okręgu M edenickiego 
c. k. sądu powiatowego.

18. Kołodruby, w okręgu Kom arzań- 
skiego c. k. sądu powiatowego.

14. Pietniczany, w okręgu Stryjskiego 
c. k. sądu powiatowego.

15. Babianka czyli g run ta  w U honii-
l kaeb, w okręgu Tyśm iem ckiego c. k. sądu 
j powiatowego,

16. Bczhrndy,
17. Kutkorz,
18. Bałuezyn i
19. Folw ark Podbór,

! kal. Bałuezyn), w okręgu
k. sądu powiatow. m. del.

20. Czernica i
21. Zalesie (gm ina kat. Czernica), tu-

; dzież
22. Ponikw a wielka, w okręgu Brodź 

kiego c. k. sądu powiatowego.
23. Pobecz,
24. Dzwoniec,

| 25. G r;bow 3v
i 26. ChmiH-r i

27. części, S taw ki czyli Zatrudy (gm in 
; kat. Pobocz), w okręgu Oleskiego c. k. są­

du powiatowego.

(18 i 19 w gm.
Złoczowskiego c.

28. Kocurów, w okręgu Bobreckiego 
c. k. sądu powiatowego.

29. Kropiwna, w okręgu Kozowskiegf 
c. k. sądu powiatowego.

30. Jakłusz, w okręgu Rohatyńskiego 
c. k. sądu powiatowego.
II. Dla posiadłości mniejszych w gm inach 

katastra lnych :
1. Żydatyeze, podlegających Lwowskie­

mu c. k. sadowi powiatowemu m. delegow. 
Sek. II.

2. Stawki, podlegających Janowskiem u 
c. k. sądowi powiatowemu.

3. Pikułow ice i
4. Hermanów, podlegających W innic­

kiemu c. k. sądowi powiatowemu.
o. W itków,
6. Przewodów i
7. Góra, podlegających Bełzkiem a c. k. 

sądowi powiatowemu.
8. W ola żołtaniecka, podlegających Ku­

likowskiemu c. k. sądowi powiatowemu.
9. Niemirów i
10. Szczerzec, podlegających Niemiro- 

wskiemu c. k. sądowi powiatowemu.
11. Huta lubycka, podlegających Ra­

wskiemu c. k. sądowi powiatowemu.
12. Mikulińce, podlegających Sniatyń- 

skiemu c. k. sądowi powiatowemu.
13. Słońsko, podlegających Medenickie- 

tuu c. sądowi powiatowemu.
14. Kołodruby, podlegających Koma- 

rzaóskiem u c. k. sądowi powiatowemu.
15. P ietniczany, podlegających Stryj- 

skiemu c. k. sądowi powiatowemu.
16. Babianka, podlegających Tyśmieni- 

ckiemu c. k. sądowi powiatowemu.
17. Bezbrudy,
18. Kutkorz i
19. Bałuezyn, podlegających Złoezow- 

skiemu c. k. sądowi powiatowemu miejsko- 
delegow.

20. Czernica i
21. Ponikw a wielka, podlegających 

Brodzkiemu c. k. sądowi powiatowemu.
22. Ubmie, podlegających Buskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu.
23. Pobocz, podlegających Oleskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu.
24. Kocurów, podlegających Bobreckie- 

mu c. k. sądowi powiatowemu.
25. Kropiwna, (Pokropiwna), podlega­

jących Kozowskiemu c. k. sądowi powiato­
wemu.

26. Jakłusz, podlegających Rohatyńskie- 
niu c. k. sądowi powiatowemu jako in stanc ji 
realnej.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym  być może, a to dla 'oosiadLigei 
tabularnych pod I 1 do 10 wymienionych 
w tabuli krajowej c. k. sądu krajowego dla 
spraw cyw ilnych we Lwowie, pod I  11 w 
urzędzie hipotecznym  c. k. trelu obwodowe­
go w K ołom yj pod I  12, i 3, 14, w urzę­
dzie hipotecznym  c. k. sadu obwodowego w 
Samborze, pop 1 15 w urzędzie hipo­
tecznym c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie, pod I  16 d i  30 w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Złoczowie, 
zaś dla posiadłości p o d l i  poszczególnionych 
w biórze dotyczącego c. k. sędziego powia­
towego.

Od dnia wyżej wspomnianego wszelkie 
nowe praw a czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntow ą 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub "uchylone być mogą.

Zarazem w'zywa c. k. wyższy sąd k ra­
jowy wszystkich, którzyby

a. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wTpisów h i­
potecznych, odnoszących się do stosun­
ków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub p rzep isan ie , przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała,

b. już przed dniem  otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej n ie­
ruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawo zastawu, służeb­
ności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego przydatne, o ile t e ' 
prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają a już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże 1 
wpisane aie zostały, ażeby z tem i pra- j 
wami zgłosili się, a to codo majętności ta-1 
bularnych wyżej wymienionych pod L 1 5' 
do 10 do c. k. sądu krajowego dla spraw ■ 
cywilnych we Lwowie, pod I  11 do ‘ 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi : 
pod I 12 do 14 do c. k. sądu obwodo- j 
wego w Samborze; pod I  15 do c. k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie, pod I 
16-80 do c.k. sądu obwodowego w Żłoczo- j 
w ie ; zaś co do posiadłości wyżej * 
pod I I  poszczególnionych do dotyczą- ‘ 
cych ces. król. sądów powiatowych 
najdalej do dnia 1 czerwca 1880, gdyż w \ 
przeciwnym  razie utracą prawo do 1 
poszukiwania zgłosić się mającej p reten­
s j i  przeciw osobom, które na mocy n ie­

zaprzeczonych wpisów w nowej księdze 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej 
w iSze nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym  te r ­

minie z pom ieaionem i prawami lub roszcze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było już zapisane w dawniej­
szej księdze h ipo tecznej, w miejsce której 
nowa księga wstępuje,, lub że było wiadome 
i  jakiej rezolucji sądowej, lub jest przedm io­
tem dochodzenia wskutek podania przed sąd 
wniesionego.

Term in powyższy nie może być ani 
przedłużonym , ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym. 

Lwów daia 1 kwietnia 1879.
(3246 2— 3) h d y k ń

L, 3858. Sąd .krajowy wyższy w K ra­
kowie podaje do wiadomości, że projekty no­
wych ksiąg gruntow ych dla posiadłości m niej­
szych w następujących gm inach katastral­
nych ;

Monowice z miejscowością Stawy, Po­
lanka wielka w okręgu sądu powiatowego w 
Oświęcimiu ;

Trzem ęśnica w okręgu sądu powiato­
wego w M yślenicach ;

Kopanka w okręgu, sądu powiatowego 
w Skaw in ie ;

Sosnowice w okręgu sądu powiatowego 
w Kul wary i ;

Łopoń, Sufczyn i Zakrzów z miejsco­
wością Dębina w okręgu sądu powiatowego 
w Wojniczu ; ‘

N ^ a  wieś Narodowa w okręgu sądu 
powiatowego miejsko delegowanego w K ra­
kowie ;

Russociee w okręgu sądu powiatowego 
w Liszkach;

Umieszcz w okręgu sądu powiatowego 
w Jaśle ;

Kamienica górna w okręgu sądu po­
wiatowego w Brzostku ;

Smyków wielki w  .okręgu sądu pow ia­
towego w D ąbrow y;

Rydzów w okręgu sądu powiatowego 
w Radomyślu ;

Dym itrów wielki i D ym itrów mały w 
okręgu sądu powiatowego w Tarnobrzegu;

Nieżaci.ce, Ostrów, Krzeezowice z przy­
siółkiem Bobrka i Żuklin w okręgu sądu po­
wiatowego w Przew orsku ;

Futom a w okręgu sądu powiatowego w 
w Tyczynie ;

Nosówka w okręgu sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w "Rzeszowie;

Kwistonowiee w okręgu sądu powiato­
wego w Gorlicach ;

Grodek w okręgu sądu nowiatowego w 
G rybow ie;

Gródek z Kobylem, Przydonica, Rożnów 
z miejscowością Łazy i Łaziska, Radajowice 
i Glinik z miejscowością Podglinik w okrę­
gu sądu powiatowego delegowanego m iejskie­
go w Nowym Sączu ;

Ostrusza w okręgu sądu powiatowego 
w Ciężkowicach położonych, w edług ustaw y 
krajowej z 20go m arca 1874 1. 29 Dz. ust. 
wygotowane za nowe księgi gruntow e po­
czynając od dnia 24 maja 1879 uważane bę­
dą a od tegoż dnia wolno przeglądać we 
właściwych sądach pow iatow ych, jak 
również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy zastawu, czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne, odnoszące 
się. do nieruchomości księgą gruntow ą obję­
tej, jedynie pnzez wpisanie do tych. ksiąg 
mogą być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntow ych sąd krajowy wyższy wzywa :
a) wszystkich, którzyby na podstawie ksiąg 

jakiego prawa przed otwarciem tych nowych 
gruntow ych nabytego, chcieli uzyskać ja ­
ką zmianę wpisów hipotecznych," odnoszą­
cych się do stosunków własności lub po­
siadania, a to bez różnicy, czyby ta  zmia­
na przez dopisanie odpisanie lub przepi­
sanie, przez sprostowanie oznaczenia nie­
ruchom ości lub połączenia ciał hipotecz­
nych lub w jakibądź inny sposób nastą­
pić m ia ła ;

b) wszystkich którzyby już przed otwarciem 
tych nowych ksiąg gruntow ych nabyli, do 
jakiej nieruchom ości wpisanej w te księgi 
lub do jej części jakie prawo* zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne praw a 
do wpisu hipotecznego uprzym iotnione, o 
ile te prawa jako do dawnego stanu b ier­
nego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej 
tam że wpisane nie zostały, aby z temi 
prawami zgłosili się do tego sądu pow ia­
towego w którego okręgu dotycząca gm i­
na katastralna jest położona, najdalej do 
dnia 31 lipca 1880, gdyż prawnym  skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego te r­
minu jest u trata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podsta­
wie wyisów, w nową księgę gruntow ą za­
mieszczonych a niezaprzeczonych, w do­
brej wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy, nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­



d łu żo n y m /an i też wrazie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróronym ; — a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, i i  zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszych 
księgach gruntow ych w miejscu których no­
we księgi gruntow e wstępują, było wiadome 
z jakiej rezolucji sądowej, lub jest przed 
miotem doehydzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 19 kw ietnia 1879.
(3413 3— 3) E d y  k t .

L. 1. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Jana  Jackowskiego, że do likw i­
d a c ji dodatkowej zgłoszonych w ierzytelnoś­
ci wyznaczyłem term in na 26 maja 1879 o 
9 rano.

Stanisławów 25 kw ietnia 1879.
R ybczyński. 

komisarz konkursowy.

(3462 1— 3) E d y i t  t*
L. 6841. 0. k. Sąd powiatowy w Ro­

pczycach podaje niniejszym do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie wierzytelno­
ści Pm tra Jonika w kwocie 70 zł. w. a. z 
należytościami dodatkowemt dozwoloną zosta­
ła  sprzedaż egzekucyjna realności wiejskiej 
pod 1. 58 Brzezinach położonej ciała tabular­
nego nie stanowiącej. ,

Sprzedaż odbędzie się przez licytację i 
publiczną w sądziie tut. w trzech term inach 
dnia 23go czerwca dnia 28 lipea i dnia 29 
sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem .

Cenę wywołaną stanowić będzie war­
tość szacunkowa 495 zł.

W adyum  49 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków protokół opisania i 

szacunkowy można przejrzeć w registraturze 
tut. sądowej.

0 . k. Sąd powiatowy
Ropczyce 25 stycznia 1879.

(4039 1 —8) E  *1 y  k  *.
L. 644. C. k. wyższy sąd krajowy we 

Lwowie podaje do wiadomości, że w skutek 
edyktu Łusadowego z dnia 5 lutego 1878 do
I.'1 7 1 4  otwarto nowe księgi gruntow e:

I. Dla majętności tabularnych.
1. Pasieki Zubrzyckie i
2. Siechów w okręgu lwowskiego c. k. 

sądu powiatowego miej. del. Ssk. II.
3. Łozina, a to część Łozina Dom. 48 

pag. 215, część Łozina Dom. 17. p. 191 i 
część Łozina Dom. 30 p. 309 w okręgu J a ­
nowskiego c. k. sądu powiatowego.

4 Gaje. w okręgu W innickiego c. k. 
sądu powiatowego.

0. W ierzbiąż, w okręgu Bełskiego c. 
k. sądu powiatowego.

6. Suche wola I  część w okręgu Lu- 
baczowskiego c. k. sądu powiatowego.

7. Potylica z W ójtostwem  i
8 . Probostwo rz. k. Potyłiez w okręgu 

Rawskiego c. k. sądu powiatowego.
9. Steniatyn (oznaczonych liczbą 66) i
10. Bojatyn z Józefówką (oznaczonych 

liczbą 67) tudzież
11. Ilkowiee, w okręgu Sokalskiego e. 

k. sądu powiatowego.
12. Moskalówka i
13. Smodna czyli Smodne, w okręgu 

Kossowskiego e. k. sadu powiatowego.
14. Russów, w okręgu Sniaiyńskiego 

c. k. sądu powiatowego.
15. Boźniatów
16. Pełna ty cze i
17. W ola Rozwieniecka, w okręgu J a ­

rosławskiego c. k. sądu powiatowego.
18. Saneczek i
19. M arkowce, w okręgu Sanockiego 

c. k. sądu powiatowego.
20. Ciso wiec, w okręgu Bali grodzkiego 

c. k. sądu powiatowego.
21. Bezimchowa czyli Bezmijowa dolna 

w okręgu Liskiego c. k. sądu powiatowego.
22. Strzałków i
23. Kawczykąt, w okręgu Stryjskiego 

c. k. sądu powiatowego.
24. Kadobna i (folwark) w okręgu Ka- 

łuzkiego c. k. sądu powiatowego.
25. Sapaków, w okręgu Halickiego c. 

k. sądu powiatowego.
" 26. Zarubince, w okręgu Grzymałows- 

kiego c. k. sądu powiatowego.
27. Dyczków, w okręgu Skałaekiego 

c. k. sądu powiatowego.
28. Czerkawszczyzna, w okręgu Czort- 

kowskiego c. k. sądu powiatowego.
29. Część Trościaniec, w okręgu Zło- 

czowskiego c. k. sądu powiatowego m. d.
30. Sołowa, w okręgu Gliniańskiego c. 

k. sądu powiatowego.
31. L itiatyn i
32. Obozowisko, w okręgu Brzeżańskie- 

go c. k. sądu powiatowego.
II . Dla posiadłości mniejszych w gm inach

katastralnych.
1. Pasieki Zubrzyckie i
2. Siechów podlegających lwowskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu m. del. Sok. II.
3. Łozina, podlegających Janowskiem u 

c. k. sądowi powiatowemu.
4." Gaje, podlegających W innickiem u c. 

k. sądowi powiatowemu.

5. W ierzbiąrz, podlegających Bełzkie- 
inu e. k. sądowi powiatowemu.

6. Suchowola I część, podlegających 
Lnbaczowskiemu c, k. sądowi powiatowemu.

7. Potylicz i
8. Wojlowszczyzna, podlegających Raw ­

skiemu c. k. sądowi powiatowemu.
9. S teniatyn i
10. Ilkowiee, podlegających Sekulskie­

mu e. k. sądowi powiatowemu.
11. Moskalówka i
12. Sm edao czyli Sm odne, podlegają­

cych Kossowskiemu c. k. sądowi powiatowe­
mu.

13. Russów', podlegających Śah tyńsk ie- 
iiiii c. k. sądowi powiatowemu.

14. Boźniatów
15. Pełnatycze i
16. Wola Rozwieniecka podlegających 

Jarosław skiem u c. k. sądowi po wiato weraui
17. Saneczek i
18. Markowee, podlegających Sanoc­

kiemu c. k. sądowi powiatowemu.
19. Cisowiec, podlegających Baligredz- 

kiem u c. k sądowi powiatowemu.
20. Bezmiehowa dolna, podlegających 

Liskiemu c. k. sądowi po wiato,-em u.
21. Strzałków i
22. Kawczykąt, podlegających Slryjs- 

kiemu c. k. sądowi powiatowemu.
23. Kadobna, podlegających Kałuzkie- 

mu c. k. sądowi powiatowemu.
24. Sapikow  z kolonią A ntonów ka, 

podlegających Halickiemu c. k. sądowi po­
wiatowemu.

25. Zarubińce, podlegających G rzym a­
ło wskiemu c. k. sądowi powiatowemu.

28. Dy«akó,v z Podsmykowcami, podle­
gających. Sksłsekiem u c. k. sądowi powiato­
wemu.

27. Czerkawszczyzna, podlegających 
Ozortkowskiemn c. k. sądowi powiatowemu.

28. Sołowa, podlegających Gliniańskie- 
mu c. k. sądowi powiatowemu.

29. L itiatyn z kolonią Serafinie?, 
podlegających Brzeżańskiemu c. k. sądowi 
powiatowemu jako instaacyi realnej i że 
wyznaczony pomienionym edyktem  term in 
do zgłoszenia, praw  rzeczowych odnoszących 
ię do nieruchomości nowenn księgami g ru a- 
fcoweun objętych z dniem 1 kw ietnia 1879 
upłynął.

W zywa się zatem wszystkich, którzy- 
by przez istnienie lub hipoteczny stopień 
pierwszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych 
księgach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z 
dnia 25 lipea 1871 Nr. 96 dz. u. p. usku­
tecznionego w prawach swych uważają się 
za -pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty naj­
dalej do dnia 1 lutego 1880 a to, co do 
majętności tabularnych pod I  1 do 11 wy­
mienionych w e. k. sądzie krajowym dla 
spraw cywilnych we Lwowie, pod I  12, 13, 
14 w e. k. sądzie obwodowym w Kołomyi, 
pod I 15 do 21 w c. k. sądzie obwodowym 
w Przem yślu, pod I  22, 23, 24 w c. k. są­
dzie obwodowym w Samborze, pod I  25 w 
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie, 
pod I  26, 27 , 28 w e. k. sądzie obwodo­
wym v/ Tarnopolu, a pod I 29 do 32 w c. 
k. sądzie obwodowym w Złoczowie, zaś co 
do posiadłości pod I I  poszczególnionych w 
dotyczącym c. k. sądzie powiatowym zgło­
sili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż term in powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Lwów dnia 1 kw ietnia 1879.
(3496 1— 3) m  i i  y  k f c

L. 21637. 0. k. sąd krajowy we Lw o­
wie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, że 
Emilia z Bader, w Laugnerowu, Tekla, Ma­
tylda, Apolonia, Franciszek i Jędrzej Langne- 
ry, przeciw spadkobiercom Andrzeja K rupiń­
skiego i wierzycielom byłej masy krydainej 
tegoż Andrzeja Krupińskiego pod dniem 5 
maja 1879 1. 21537 pozew o wykreślenie ze 
stanu biernego realności pod I. 51 m. we 
Lwowie położonej ciężącej kwoty 746 żłp. 
z pn. wnieśli, wskutek którego do sum ary­
cznej rozprawy term in na dzień 18 czerwca 
1879 o godz. 11 rano wyznaczonym został.

Ponieważ nazwiska i miejsce pobytu 
spadkobierców A ndrzeja Krupińskiego i wie­
rzycieli jego masy krydainej wiadome nie 
jest, ustanow ił e. k, sąd krajowy do zastępo­
wania ich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego adw. dr. Dziubińskiego z substy­
tu c ją  tutejszego adw. dr. Nurkowskiego ku­
ratorem , z którym  sprawa ta wedle ustawy 
sądowej dla G alicji przepisanej przeprow a­
dzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
aapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne ty tu ły  prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki, sami sobie 
pizypisać będą musieli.

Lwów dnia 10 maja 1879.
(3485 1— 3) Obwieszczenie.

L. 3788. G. k. sąd powiatowy w P rze­
m yślanach podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 1000 złr. a względnie

980 złr. w. a z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 58 subrep. 60 w Dobrzsnicy 
położonej, dłużników Antoniego Ario a wzglę­
dnie tegoż leżącej masy spadkowej, Jakuba 
M athias i Bozyny M athias własnej w tu tej­
szym sądzie w drodze licy tac ji publicznej 
na rzecz c. k. upizyw. galic. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 9 czerwca 1879, 
dnia 10 lipea 1879 i dnia 11 sierpnia 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 1700 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim  term inie także i niżej 
eony wywołania sprzedaną zostanie. W adyum 
wynosi 170 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności można 
przejrzeć w tntejszo-sądowej registraturze.

Przem yślany 30 kwietnia 1879.
(3488 1— 3) w

L. 402. C. k. sąd powiatowy w W i- 
śniowczyku podaje do publicznej wiadomości, 
że w sprawie Anny Demian jako cesionarmszki 
Dawida Zwi Gotlforeht przeciw Jakubowi 
Janusie wieżowi o zapłacenie reśztującej sumy 
39 złr. w. a. z pu., odbędzie się publicza- 
przymusowa sprzedaż realności gruntow ej do
i. k. 110 w W iśniowczyku położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej w trzech term i­
nach a to 4 czerwca, 3 lipea i 6 sierpnia 
1879 o godzinie 9 przed południem  w tu te j­
szym c. k. sądzie.

Cena wywołania stanowi kwotę 660 złr. 
wal. austr.

Zakład wynosi 10 proc. od sumy w y­
wołania.

Bliższe w arunki licytacyjne tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tusądowej registraturze.

W iśniowczyk dnia 10 lutego 1S79. 
(3468 1— 3) TB d  y  te t .

L. 22173. 0. k. sąd krajowy jako h an ­
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni, iż towarzystwo zaliczkowe dla 
rolnictwa i przem ysłu rolniczego we Lwowie 
przeciw Sewerynowi Augustynowiczowi pod 
dniem 8 maja" 1879 ł. 22173 pozew wniosło, 
wskutek czego nakaz zapłaty sumy 1150 sir. 
w. a. z pn. przeciw pozwanemu uchwałą 
dzisiejszą wydany został.

Ponieważ miejsce pobytu Seweryna 
Augustynowicza nie jest wiadomam, przeto 
c. k. sąd krajowy jako handlowy do zastępo­
wania i na tegoż koszta i szkodę, tutejszego 
adwokata dr. Jacaińskiego z zastępstwom 
adw. dr. Szwedzicbiego kuratorem  mianował, 
którem u powyższy nakaz zapłaty doręczony 
został.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w  należytym  czasie osobi­
ście stanął, lub potrze one ty tu ły  prawne 
ustanowionem u zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę w ysrał i sądowi oznajm ił słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 10 maja 1879.
(3486 1— 3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 1511. C. k. sąd powiatowy w Soka­
lu podaje niniejszem  do publicznej w iado­
mości, że na zaspokojenie sum y 468 tir . 79 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 78 subrep. w Tuturkowicaeh 
położonej, dłużników Semena i Oherny Ju r 
własnej , w tutejszym c. u. sądzie w dro­
dze publicznej licytaeyi na rzecz c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia 

14 lipea
19 sierpnia 1879 
16 września 

każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem  
z tera przedsięwzięta zostanie, że ca  p ierw ­
szych dwóch term inach realność ta  tylko za 
cenę w ywołania 850 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim  term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności prz-jrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Sokal 13 lutego 1879.

(3433 1— 8) i£  A  J  t e  U
L. 10145. Ok. sąd krajowy w K rako­

wie zawiadamia niniejszym  edyktem niew ia­
domą z miejsca pobytu Jadw igę H off, iż 
wskutek wniesionego przeciw niej przez fir­
m ę „Teodor Baranowski i syn“.pozwu w ekslo­
wego uchw ałą z dnia 12 lipea 1878 1. 18975 
wydano nakaz zapłaty, polecający jej aby 
zaskarżoną sumę wekslową 71 złr. z pn. w 
przeciągu dni trzech. Teodorowi Baranow­
skiemu zapłaciła i takowy doręczono ustano­
wionemu dla niej kuratowi adwokatowi W il­
koszowi.

Zaleca sig zatem pozwanej, aby w prze­
ciągu dai trzech od dnia w którym  niniej­
szy edykt w Gazecie Lwowskiej po raz trze­
ci ogłoszonym będzie przeciw wydanem u na- 
karowi zapłaty zarzuty w niosła, albo sama 
lub przez ustanowionego jej kuratora, w ra ­
zie bowiem przeciwnym  skutki zaniedbania 
sama sobie przypisać mosi.

Kraków dnia 11 kwietnia 1879

(3487 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1894. Gt: sąd powiatowy w W ado­

wicach podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia p re ten sji D yrekcji c k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie lb 8 złr. 40 et. w. a. zpn. 
od Jan a  i Anny Nowaków należącej się od­
będzie się w dniach 26 czerwca," 17 lipea i 
14 sierpnia 1879, każdym razem o godzinie 
10 rano w gm achu sądowym publiczna licy- 
tacya realności pod lk. 52 w Zembrzycach 
położonej, do dłużników Jana  i Anny N o­
waków należącej.

Cena wywołania wynosi 350 złr.
W adyum wynosi 3-5 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

akt zastawniczego opisania i oszacow ania , 
można przejrzeć w tutejszej reg istra turze w 
W adowicach.

W adowice dnia 7 kwietnia 1879.
(3480 1 —3) O b w i e s z c z e n i e

L. 3633. Ok. sąd powiatowy w Nisku 
wiadomo czyni, że w dniach 10 czerwca, 

19 lipea i 6 sierpnia 1879, każdym razem po­
cząwszy od godziny 10 z ranai odbędzie e- 
gzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 157 
w Kamieniu położonej, na 500 złr. a. w. o- 
szacowanej.

Zakład wynosi 50 złr.
W arunki licytacyjne i oduośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
O k. sąd powiatowy.

Nisko dnia 26 kwietnia 1879.
(3477 1— 3) SC <1 y  te t .

L. 3858. 0. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do wiadomości, że w sprawie 
A. Bischla przeciw Wolfowi Eifer pto 100 
złi. w a. odbędzie się pod w arunkam i w 
uchwale z dnia 18 lipea 1878 1. 6345 za­
w artym i relicytscya realności pod 1. k. 309 
w Kołomyi, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, na koszt i niebezpieczeństwo pierwsze­
go kupiciela Majera Giinsberga, a to tylko w 
jednym  term inie na dniu 9 czerwca 1879 o 
godzinie lOtej przed południem , przy k tó ­
rym takowa niżej eeay szacunkowej sprze- 
dauą zostanie.

Zakład wynosi 70 złr. 81/* ct. a. w.
W arunki licytaeyi i protokoły grabieży, 

jsko też ecenienia przejrzane być mogą w 
tutejszej registraturze.

Kuratorem dla niew iadom ych wierzy­
cieli mianowanym adw. Dr. T rachtenberg.

Kołomyja duia 23 kwietnia 1879.
(3471 1— 3)" 95 d  y  te  t .

L. 17362. 0. k. Sad krajowy we Lwo­
wie zawiadamia, iż K atarzyna Grabowska 
przeciw Stanisławowi Palica i dzieciom te ­
goż M ichałowi Palica, Franciszkowi i M a­
gdalenie Palica ' ewentualnie tychże spadko­
biercom Teresy Palica i Anny Litwińskiej, 
pozew o uznanie powódki za właścicielkę 
realności pod 1. 1 4 7 we Lwowie i o wy­
kreślenie w stanic czynnym tej realności wy­
konanej adnotacji pertrakcyi spadku po Te­
resie, Michale i Franciszku Palica M agdale­
nie z Paliców Godowskięj i A nnie Litw iń­
skiej, jakoteż o wykreślenie Dom. 11 d. 544 
n. 1 on. wykonanego kondyktu, wytoczyła.

Gdy zaś miejsce pobytu tychże pozwa­
nych niewiadomeru jest, przeto ustanaw ia się 
dla Stanisław a Palica i tegoż dzieci M ichała 
Franciszka i Magdaleny Palica, a wrazie 
tychże śm ierci z nazwiska i pobytu ich nie­
wiadomym spadkobiercom kuratora w osobie 
Adw, Dra. Balko z substy tucją  adw. Dra. 
Tilla, zaś dla z nazwiska i pobytu niew ia­
domych spadkobierców Teresy Palica i A n­
ny Litwińskiej, kuratora w osobie adw. Dr. 
Góreckiego z substy tucją  adw. Dra. Roziń- 
skiego, którym pozew powyż wspomniany 
doręczamy.

Lwów dnia 10 maja 1879.
(3491 © g ł o s z e n i e .

L. 830. (J. k. Sąd powiatowy w Zba­
rażu oznajmia, iż dochodzenia w sprawie za­
łożenia ksiąg gruntow ych w gm inie kata­
stralnej Romano we sioło dnia 16go czerwca 
1879 się rozpoczną.

Każdy kto ma interes praw ny w zba­
daniu stosunków posiadania może przed kie­
rującym  dochodzeniami się zgłorić i w szyst­
ko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub ochro­
ny swych praw  za stosowne uzna.

Zbaraż dnia 16 maja 1879.
(3492) © g io s je e i i io ,

L. 828. 0. k. Sąd powiatowy w Zba­
rażu oznajmia, iż dochodzenia w spraw ie za­
łożenia ksiąg gruntowych w gm inie katastral­
nej Szelpaki dnia 3 czerwca 1879 się rozpo­
czną. Każdy kto zna interes prawny" w zba­
daniu stosunków posiadania może przed kie­
rującym dochodzeniami się, zgłosić i wszyst­
ko przyto-zyć co dla wyjaśnienia lub ocliro- 
ny swych praw za stosowne uzna.

Zbaraż dnia 16 maja 1879.
(3490) © g ł o s z e n i e .

L. 829. 0. k. Sąd powiatowy w Zba­
rażu oznajmia w spraw ie założenia ksiąg 
gruntowych w gm inie katastralnej Szyjy 
dnia 9 czerwca 1879 się rozpoczną.

Każdy kto ma interes praw ny w zba­
daniu stosunków posiadania może przed kie­
rującym dochodzeniami się zgłosić i wszystko 
przytoczyć co dla wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw za stosowne uzna.

Zbaraż dnia 16 maja 1879.



(8.442 2— 3) W  al y  k  t .
L 2279. O. k Sąd powiatowy w Bo- 

chai zawiadamia, iż celem zaspokojenia su- ' 
my pożyczkowej 200 zł. a względnie uie j 
spłaconych ra t i reszty kapitału w k lo c ie  ; 
110 zł. 93 ct. z pu. odbędzie się na rzecz : 
Galicyjskiego zakładu kredytowego ziem skie- ' 
go (GalicLcbe Boden kredit A ustalt) w K ra­
kowie w tutejszym  sądzie w 8ch term inach 
m ianowicie duia 26go rsaja 30 czerwca i 4 
sierpnia 1879 każdym razem o gedziaie 10 
prz d pełudciem  przymusowa licytacya real­
ności dłużnika Jana  Stefanika własnej pod
1. 40/73 w Biczkowie w powiecie Bocheń­
skim  położonej Diestanowiącej ciała hipotecz- i 
uego.

Cena wywołania wynosi 1150 zł.
W adyum  115 zł.
Protokół zastawniczego opisania i re ­

szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej rezistra turze sądowej przejrzane.

Bcckn>a dnia 26 m arca 1879.
(3441 %—  3) E  $  y  &  2*

L. 2280. C. k. Sąd powiatowy zawia­
damia, iż celom zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 300 zł. a w zględuie niespłaconych 
ra t i reszty kapitału w kwocie 236 zł. 37 
ct. pu. odbędzie się na rzecz Galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego (Galicische 
Boden K redit Anstalt) w Krakowie w tu tej­
szym sądzie w trzech term inach mianowicie 
duia 26 maja 80 czerwca i 4 sierpnia 1879 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem  przymur.cwa licytacya realności d łu ­
żnika P iotra Majty własnej pod 1. 10 w 
Mikluszowicach w powiecie Bocheńskim po 
łożonej niestanowiąeej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 2300 zł. a 
wadyum 230 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re ­
szty warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane.

Bochnia doia 24 m srea 1879.

(3440 2— 8) E d y te t.
L. ;2 8 2 . C. k. Sąd powiatowy w  Bo­

chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia su­
my pożyczkowej 150 zł. a względnie n iespła­
conych ra t i reszty kapitału w kwocie 62 
zł. 27 ct. z pn. odbędzie się na rzec-z Gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
(Galicische Boden K redit Austalt) w K rako­
wie w tutejszym sądzie v, trzech term inach 
mianowicie dnia 26go m ija  30 czerwca i 4 
sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacya real­
ności dłużnika Józefa Żmudzkiego własnej pod
1. 107/127 w Grobli w powiecie Bocheń-kim 
położonej nie stanowiącej c ała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Protokół zastawniczego opisania i re­

sztą warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejłzaj registraturz# sądowej przejrzane.

Z C. k. Sądu powiatowego
Bochnia dnia 27 marca 1879. j

(8439 2 — 8) E  d  y  k  t
L. 2281. O. k. Sąd powiatowy w Bo­

chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia su­
my pożyczkowej 500 zł. a względnie nie­
spłaconych ra t i reszty kapitału w kwocie 
370 zł. 7 et. i  pn. odbędzie się Da rzecz 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem skie­
go (Galicische Boden K redit Austalt) w K ra­
kowie wr tutejszym  sądzie w 3eh term*nach 
mianowicie dnia 26go maja S0 czerwca i 4 
.sierpnia 1879 każdym razem o godziuie 10 
przed południem  przym usow a sprzedaż real­
ności dłużników .lakóba Skoczka i K atarzy­
ny Skoczek własnej pod 1. 8/33 w Boguci­
cach w powiecie Becheńskim położonej nie 
stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 1600 zł.
W adyum 160 zł. !
Protokół zast&wmiczego opisania i reszta 

warunków licytacyjnyc i mogą być w tu tej­
szej registraturze sądowej przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego
Bochnia dnia 27 marca 1879.

(8452 2— 3) E  d  j  te  t .
Li. 1857. O. k. sąd obwodowy w N o­

wym Sączu wzywa celem przyznania kapi­
tału indemnizacyinego, orzeczeniem byłej c. 
k. komisyi indem nizacyjnej m iuisteryalnej w 
Krakowie z dn. 28 lipca 1856 1. 3602 dla ; 
części dóbr Jasienna wedle Dom 292 pag. 
396 n. 11 haer. do Hipolita Kajetana 2a. i- 
rnioa Załuski1 go należącej na sumę 877 zł. 
40 kr. Mk. wyrachowanego tych wszystkich 
którzy jakie praw a hipoteczne na tych do­
brach mają, aby swoje wierzytelności i p re­
ten s je  najpóźniej do dnia 4 lipca 1879 w
c. k. sądzie obwodowym w Nowym Sączu 
pisemnie lub ustnie zgłosili. Zgłoszenie to 
ma zawierać:

1. imię i nazwisko tudzież miejsce z a ­
mieszkania zgłaszającego i jego pełno­
mocnika, który się pełnom ocnictwem  
w formie prawnej wyst&wionem i le­
galizowałem ma wykazać.

2. liczebnie oznaczoną wierzytelność hi- 
poteczną tak co do kapitału jako też 
co do procentów, o ile niestu iy  pra­
wo zastawu równie z kapitałem.

3. tabularne oznaezenie zgłoszonej pozy-
eyi, a

4. jeżeli jgłatzająoy mieszka pu za obrę­
bem tutejszego sądu obwodowego, 
także wy mienieni ».nie pełnom ocnika 
tutaj zamieszkałego do odbierania są­
dowych uchwał, inaczej takowe zgła- 
szając.emi pocztą będą przesłane a to 
z skutkiem  praw nym  doręczenia do 
rąk własnych.

Zarazem się oznajmia, że aiezgfeszają- 
ey swej p re tensji w powyższym term inie u- 
ważanym będzie, jakoby na przekazanie swej 
wierzytelności na kapitał indeoanizacyjny we­
dle porządku tabularnego zezwolił i że przy 
rozprawie dotyczącej nie będzie słuchany.

N iezgUsrający swej p re tensji w te r­
minie edyktalnym traci także prawo wszelkie­
go zarzutu i wszelkie środki prawne przeciw 
porozum ieniu się wierzycieli siewających w 
myśl §. 5 c. k. patentu z doia 25 września 
1850 możliwemu w przypuszczeniu, że jego 
wierzytelność w m iarę porządku tabularnego 
na kapiiał mderanizaeyjny, przekazaną lub 
też w myśl §. 27 e. k. patentu  z dnia 8 
listopada 1853 na gruncie zabezpieczoną zo­
stanie.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz -3 maja 1879.

(3436 2— 3) E  d  y  k  t
L 3192. O. k. sąd delegowany m iej­

sko powiatowy wiadomo czyni, że na zaspo- 
jenie p re tensji M endla Fussa w kwocie 62 
złr. a w. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze pod 1. 10 w trzech term i­
nach, a to dnia 11 czerw ca, dnia 8 lipca i 
dnia 11 sierpnia 1879, każdym rasem o go­
dzinie 10tej rano egzekucyjna publiczna sprze­
daż połowy realności w Bykowie pod 1. k. 
82 osobną fizyczną całość stanowiącej, a c ia ­
łem. tabularnem  nie będącej, dłużnika M i­
chała Moskala własnej.

Gena wywołania 204 z li. 50 ct.
Zakład 20 złr. 45 ct. w gotówce lub 

w papierach publicznych kredytow ych do 
lokowania kapitałów pupilarnych przydatnych 
w edług kursu w dniu poprzedzającym iiey- 
tacyę w Gazecie Lwowowskiej notowanego 
obliczyć się mających.

Akt opisania, ocenienia i resztę w arun­
ków licytacyjnych można w tutejszosądowej 
registraturze, zaś wykaz zaległych podatków 
w c. b. głównym  urzędzie podatkowym w 
Przem yślu przejrzeć.

Przem yśl dnia 5 kw ietnia 1879.
(3447 2 —3) E  d y k t .

L. 7218. O. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza że na zzspokojenie należytoś- 
ci Tauby Schargel w kwocie 49 złr. z pn. 
odbędzie się przymusowa licytacya gruntu  
pod 1. 1 w N ielipkowieach masy spadkowej 
Ju rka  Czajki własnego na dniu 19 czerwca 
i 17 lipca 1879 o 10 godzinie rauo tylko 
za cenę szacunkową 80 złr. lub wyżej zaś na 
dniu 28 sierpnia 1879: niżej ceny szacun­
kowej.

W adyum  wynosi 8 zir.
Bliższe w arunki i protokół opisania i 

oszacowania można w registraturze przejrzeć.
■Sieniawa 31 stycznia 1879.

(3455 2— 8) # J b w i e « i « 2i e i t I e .
L. 6892. Gk. sąd powiatowy w Tur- 

ce pod.ęje niniujszem do publicznej wiado- 
ści, że na zaspokojenie sumy 200 złr. w. a. 
z pu. przymuso wa sprzedaż realności pod lk 
28 subrep. 67 w Łopnsz&nee leehuowej po­
łożonej, dłużników Senkai Bozi Cebaków w ła­
snej w tutejszym  ck sądzie w drodze publicznej 
licytacji na rzecz c. k. uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia 

1. 10 czerwca ^
II. 9 lipca g  

III. 11 sierpnia 1-1 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pi®rw- 
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę w ywołania 400 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O k. Sąd powiatowy.
Turka dnia 15 lutego 1879.

(3459 2— 3) O b w 9 c s x c B e n le .
L. 678. Dnia 3 czerwca 1879, dnia 8 

bpea 1879 i duia 12 sierpnia 1879, każdym 
razem  o godzinie 10 rano odbędzie się w 
sądzie tutejszym  egzekucyjna publiczna licy­
tac ja  realności miejskiej pod Nr. 88 w Na- 
gawczynie, dłużników Jakóba i A ntoniny 
Niedzielo w własnej, ciała tabularnego uiesta- 
nowiącej, na zaspokojenie p re tensji Mojże­
sza Dawida w kwocie 130 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 430 zł. wa­
dyum 43 zł. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze.

G. k. sąd powiatowy
Dębiea 23 kw ietnia 1879.

(3460 2— 3) E  d  y  k  f ,
L 5470. C. k. sąd powiatowy w Łące 

zawiądmaia Maryę H a jiu k  urodiouą U ibau, 
której miejsce pobytu nie jest wiadomem, że

jej ojciec M arcin U rban na dni a 10 list op 1888 
w D ubkaach  bez testam entu um arł i zawzy- 
wa ją aby w przeciągu roku od duia niżej 
położonego w tutejszym sądzie się zgłosiła i 
swe oświadczenie do spadku ze żgłaszające- 
zni się spadkobiercami i z ustanowionym  dla 
niej kuratorem  M ichałem  Prociem  przepro­
w adzonym  będzie.

Łąka dnia 31 grudnia 1878.
(3430 2 —8) K  o  m k  u  r  s .

L. 7314. Przy sądzie powiatowym w 
Przew orsku opróżnioną została posada woź­
nego z roczoą płacą 250 zł. dodatkiem akty- 
w ulaym  25°/0, um undurow aniem  i prawem, 
postąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę iub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się 
m ogącą posadę woźnego w myśl rozporzą­
dzenia M inisterstw a obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić 
należy w czterech tygodniach od dnia 29 
maja 1879 do Presydyum  sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

G. k. sąd krajowy wyższy.
Kraków 13 aiaja 1879.

(3466 2 - 8) E  d  y  Jto. t ,
L. 59Ó. O. b. sąd powiatowy w U strzy­

kach podaje do wiadomości, że w sprawie 
H indy Gelies przeciw WTśkowi Leszkowiat 
pto 88 złr. z pn. odbędzie się w sądzie dnia 
4 czerwca 1879, duia 2 lipca 1879 i dnia 
80 lipca 1879 publiczna przymusowa sprze­
daż realności w Równi pod nr. kons. 13 po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, egze- 
kuta własnej.

Cena wywołania 300 złr. w. a.
W adyum  80 złr. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

sądzie.
O. k. sąd powiatowy

U strzyki dolne dnia 30 m arca 1879. 
(3467 2— 3) m  f i jr  te  fc.

L. 4549. Odnośnie do edyktti s  dnia 4 
lutego 1879 1.4549 podaje się do wiadomości, 
iż do sprzedaży egzekucyjnej realności w J a ­
sieniu pod nr. 26. 27 i 28 położonej term in 
do sprzedaży na dzień 25 czerwca 1879 wy­
znaczony został i ten dzień jako trzeci te r­
m in licytacyjny uważany będzie.

C. k. sąd powiatowy
U strzyki dnia 14 maja 1879.

(3469 2— 3) E d y k  U
L  22193. G. k. sąd krajowy we Lw o­

wie podaje do publicznej wiadomości, iż 
uchwałą z dnia 1 marca 1879 i 10128 roz­
pisana egzekucyjna licytacya realności pod 1. 
145 m. we Lwowie położonej do masy 
spadkowej Stanisławy W ieniaw a Zubrzyckiej 
należącej dozwoloną na rzecz Arnolda W Fko- 
cil, celem zaspokojenia wierzytelności 2000 
złr. z pn. odłożoną została na dzień 14 sierp­
nia 1879 o 10 godzinie rano, w którym  to 
term inie odbędzie się pod w arunkam i już 
ustanowionemi i ogłoszoaemi, w sali ustnych 
rozpraw tegoż c. k. sądu krajowego.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów 10 maju 1879.

(3414 2— 3)
L. 6442. O. k. sąd obwodowy Tarnow ­

ski niniejszeia ogłasza, iż p. Aleksander M ia­
zga przeciw Jordanowi Zdzeńskb-mu a wzglę­
dnie tegoż spadkobiercom, dalej przeciwko 
Józi-fowi Kosiiiie, m ałoletu m Maryi Terestó 
i A leksandro " i  R smultom, Balbinie Kouopko- 
wej i Markowi Rossetowi o wykreślenie ze 
stanu hi; rn go dóbr Czernina obowiązku 
Aleksandra Z duńskiego, wypłacenia po śm ier­
ci M aryanoy z Pawołowskich Zdzedekiej, Jo r­
danowi Zdzeńskięmu tytułem  legatu sumy 
500 złr. skargę wniósł, w skutek czego term in 
90 dniowy do wniesienia obrony zakreślono.

Ponieważ pobyt zapozwanych je s t nie 
wiadomym, przeznaczył tutejszy sąd dla za­
stępstw a na koszt i niebezpieczeństwo zapo­
zwanych tutejszego adwokata dr. Foryś U 
z zastępstwem ad w. dr. Stojałowskiego na 
kuratora, z którym  wniesiony spór przepro­
wadzonym będzie.

Tym edyktem wzywa się zapozwanych, 
ażeby w przeznaczonym czasie albo się sami 
osobiście stawili, albo potrz* buych dokum en­
tów przeznaczonemu zastępcy udzielili, lub 
też innego obrońcę obrali, i tutejszemu sądo­
wi oznajmili, inaczej z ich opóźnienia w yni­
kające skutki sam sobie przypisaćby musieli.

Tarnów dnia 8 maja 1879.
(8458 2 — 3) E  d  y  k  t .

L. 2007. Sąd obwodowy w Nowym - 
sączu w skn t-k  prośbv Jana ću  łb», k tóreś 
zagubił weksel % daty Tylicz 26 stycznia 
1878 ua sumę 215 zł. w. w. opiewający za 
sześć miesięcy od daty płatny, ns, własne 
zlecenie wystawiony, przez M ichała Pag ter- 
naka jako akeeptanta podpisany, wzywa po­
siadacza tógo wekslu, ażeby takowy w 
przeciągu 45 dni od daty pierwszego ogło­
szenia w gazecie lwowskiej niniejszego edyk- 
tu sądowi przedłożył, po upływ ie bowiem 
tego term inu amortyzacya tegoż orzeczoną 
będzie.

Nowysącz dnia 3 maja 1879.
(3457 2— 3)° E d y k  4 . L. 4828.

Ok. sąd obwodowy w Kołomyi zawiada­
mia z miejsca pobytu niewiadomego Sam u­
ela Rappa, że przeciw niem u wydanym  zo­

s ta ł na rzecz Kajetana Theodorowicza naks? 
zapłacenia sum y wekslowej 1062 złr. 50 <v. 
w. a. z przynależytościami i wzywa go, aże­
by dowody swoje albo kuratorowi w osob * 
adwokata Dr Rus cha w Kołomyi dla nieg i 
ustanowionera u d z ie lił, albo też innego za­
stępcę sądowi wym ienił.

Kołomyja dnia 17 maja 1879.
(3435)

L. 2112. Dochodzenia celem założeni i. 
księgi gruntowej dla gm ioy Jauezew a i Ł y- 
czana, 26 maja 1879 w Ja; czowy, w następ- 
nych dniach w Łyczany komisarz hipoteczny 
na miejscu w tychże gm inach rozpoczyna.

Każdy może się stawić i wszystko 
przytoczyć, co mu ku ochronie swych praw 
w myśl Uoiaay przysłużą.

Nowy - Sscz 13 maja 18.79.
(3434 1— 3) " M  ni y  te U

L. 4762. O. k. Sąd obwodowy w Ko­
łomyi zawiadamia Samuela Rapp % miejsca 
pobytu niewiadomego, iż przeciw niem u w y­
daje się na rzecz Nachm ans Stórnhella nakaz 
zapłacenia sumy wekslowej 300 zł. a. w. z 
pn. i wzywa go, ażeby udzielił wszystkie 
dowody swoje kuratorow i w osobie adwoka­
ta Dra Rascoa w Kołomyi dla niego ustano­
wionemu, albo ażeby sądowi innego zastęp­
cę wymienił.

Doia 16 maja 1879.

Doniesienia prywatne.

(3449 2 - 3 )  1,  1278.

Obwieszczenie.
Posada oprawcy miejskiego jest 

w mieście Stryju do obsadzenia.
Wynagrodzenie wynosi rocznie 

72 zł. z 80 prc. dodatkiem drożyznia- 
nym i wolne mieszkanie.

Gminie kr. miasta Stryja przy­
sługuje prawo wydalenia ze służby 
oprawcy każdej chwili, jeżeli swoich 
obowiązków ściśle wypełniać nielu­
dzie i w takim razie rdeprzysługuje 
mu prawo do żądania jakiegokolwiek- 
bądź wynagrodzenia, prowizyi, remu- 
neracyi lub jakiegobądż zaopatrzenia.

Kompetenci, mają swe prośby 
zaopatrzone w dowody moralności do­
tychczasowego zatrudnienia i zdolności 
do spełniania obowiązków oprawcy, 
wnieść w 30 dniach do urzędu gmin- 

i nego w Stryju.
Urząd gminny kr. miasta 

Stryj dnia 15 maja 1879.

(3840 2— 3) L. 994

Obwieszczenie.
Na mocy uchw ały W ysokiego W ydzia­

łu  kraj. z dnia 28 marca 1879 do 1. 11023 
podaje się do publicznej wiadomości, ża dn. 
19 czerwca 1879 począwszy od Bciej godzi­
ny po południu odbędzie się ustna licytacya, 
celem sprzedaży niewykończonego budynku 
szpitalnego w Tarnopolu na gruncie pod 1. 
opis. 642, 643 : 644 wraz z należącym do 
tego gruntem , starym  domkk-m, szopą, stu ­
dnią, kanałem i pozostałym m ateryałem  bu­
dowlanym położonego.

Cenę wywołania stanowi wypośrodko- 
wana przez pozasądowe oszacowanie kw ota 
24.744 złr. 64 ct. a. w., zaś zakład przed 
rozpoczętą lieytscyą do rąk komisyi licy ta­
cyjnej złożyć się mający wynosi kwotę 2475 
złr. a. w.

Raszlę w arunków licytacyjnych można 
każdego dnia w godzinach urzędowych w u- 
rzędzie gm innym  przejrzeć.

Zakład może być złożony w gotówek* 
albo w papierach publicznych — a to ksią­
żeczkach kasy oszczędności tarnopolskiej, lub' 
galicyjskiej, listach zastaw nych galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, c. k. 
uprz. galic. akcyjnego B asku hipotecznego, 
nareszcie w obligacyacb inelemnizaeyjnych 
wedle kursu lwowskiego obliczonych.

Oferty pisem ne w zakład zaopatrzone 
będą przyjęte, jednakże przed rozpoczęciem 
li-ytacyi otworzone, ażeby na podstawie o - 
darowanej ceny, dniej licytować można.

Zwierzchność gm inna 
w Tarnopola 7 maja 1879.



l i
Towarzystwo wzajemnych i 

ubezpieczeń w KRAfCOWlE .j
Niniejszem oświadczamy, iż pan 

Wojciech Sylwester dw. im. Toczyski 
od Igo stycznia b. r. przestał być na­
szym pośrednikiem w sprawach ubez­
pieczeń na życie, i że zatem niema 
prawa do odbierania jakichkolwiek 
pieniędzy na nasz rachunek.

Kraków dnia 10 maja 1879.
(3333 s - 3) Dyrekcya.

(3501 1— 3) L. 2453.

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towa­

rzystwa kredytowego ziemskiego ob­
wieszcza niniejszem, że na podstawie

nera
ze zdrojowisk naturalnych.

poleca, co dni czternaście świeży transport
HANDELi Karola Sali ab aa a

03 ustaw, kapitały 1564 zł. 88 ct. i j © © © © © © O O O O O O O d O O
(3438 3— 3) L. 57.

Ogłoszenie konkursu.
1557 zł. 94 ct. w. a. listami zasta- 
wnemi z większych sum 1.909 zł. a. 
w. i 1600 zł. a. w. na hipotekę dóbr
Przedrzymichy w powiecie Żółkiewskim , . , _ ,
położonych.TeofiliCeneckiej własnychz j & 2 ?
tego Towarzystwa wypożyczonej, z j 0V rocznej kwocie 40 zlr. w. a. zaczawsz? 
dniem 1 s t y c z n i a  1878 jeszcze ; od drugiego półrocza roku ezkoluego 1878/9 
pozostałe, wraz Z odsetkami i na- ; Ogłasza się niniejszem k nkurs.
leżvtościami podrzednemi, właściciel- O to etype»dymn ubiegać się m ;gą

♦ , i i / i  *■ • j  •___  uczn o»]« szKdy ludowej w Zbarażu, pocno-
ce tych dobr wypowiedzią e y j Ł, m  .t-mu włościan, rzctaieśloików. ofti-
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu <>yaiistów rryw atnvch  i sług na obszarach 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem dworskich, r&bgii katolickiej, obrządku rzym - 
egzekucyi. mianowicie licytacyi dóbr . sk eg o  lu b  greckiego, w y k a ż e *  się ubóstwem  
hipotece podległych, do kasy galic. ! 1 ^ b re m  obyczajami jakoteż dobrym postę- 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego , pem ^ n»u ac . 
były złożone.

We Lwowie dnia 7 maja 1879.

W YK A Z 
Zmian terytoryainyck

w okręgach sadowych i politycz­
nych € 5 -a I I c y f  ,

jttrŁJj.!1. y o b
% 1 sierpraia I 8 Y8 ,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a. 
a z przesyłką pocztową IB ct. w. a.

w SlStspedyeyi
G azety  L w ow sk ie j.

Pobierać będą to stypendyum  tylko w 
; czasie uczęszczania do pomienicnej szkoły 

ludowej, utra<-ą więc takowe wskutek opu- 
1 szczenią tej szkoły, lub ukończenia nauki w 

takowej.
Prawo nadawania tego stypendyum 

służy Radzie powiatowej Zbaraskiej 
] U b’>gający się o stypendyum  m s'ą 
1 wnieść swoje podania do tutejszego W ydziału 
j powiatowego za pośrednictwem dyrekcji szke- 
! ły ludow ej w Zbarażu lub przynależnej 
1 zw ienehnoś i gminy, albo też przełożonego 
j obsza?u dworskiego najdalej do 10 czerwca 
j "1879 i załączyć m etrykę chrztu, świadectwo 
j ubóstwa i świadectwo szkolne z ostatniego 

la* ! kursu szkolnego.
Z W ydziału powiatowego 

Zbar-ż 6 lutego 1879.

iKXX>tOCKXXXXX)kXXÓ2COCiOia

(kłoszenie licytacyi.
-o® o-

(3341 2—4)

Galicyjski
Zakład zastawniczy i kredytowy

Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe do dnia 31 
m arca 1879 r. zastawy w dniach 9. 10 i 11 czerwca, b. r. 
w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną li- 
eytaeyę (w myśl §. 19, 21, 24, 26, 27, regulam inu) naj­

więcej dającem u za gotówkę sprzedane zostaną.
dnia 13 m?ja 1879.

oooooooooooooooo

suych

Budzińska woda gorzka „YIGT0EIA.”
Woda ta mineralna zawiera podług urzędowych analiz i orzeczeń najsławniejszych tegocze- 
Iekarzy i chemików (fioseoe, Balló, Fresenius, Liebieg itd.) 38F" 580 gram ów -S® rze 

czywiście skutecznych składników w 10.000 częściach wody. — Tak wysoką cyfrę stałych części nie 
okazało dotychczas źzdne ani krajowe, ani też zagraniczne źródło wody gorzkiej

Budzińska woda gorzka „VIOTORIA“ jest zatem nieprześcignioną w skutkach prze­
ciwko cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniom, dolegliwościom organów brzusznych itd. itd.

Najsławniejsi lekarze Wiedeńskiego i Krakowskiego uniwersytetu polecają wyłącznie wodę 
gorzka „VICTORIA:‘. Takowa została też w ostatnim czasie przez lwowski szpital powszechny wy­
próbowana i oświadczają Dyrektor szpitala Wny Dr. Głowacki i Prymaryusz W ny Dr. Widmann . 
„Próby robione wodą budzińską źródła „VICT0EIA“. dały świetny wynik. Woda przeczyszcza bez 
dolegliwości, nawet w małych dawkach szybciej niż inne wody togo rodzaju".

Wodę te świeżo napełnianą dostać można we wszystkich handlach i aptekach sprzedających 
wody mineralne, a do hartownej sprzedaży w składach pp. Mendrochowieza, jakotoż Wiktora (rold- 
bauma we Lwowie.

Objaśnienia i prospekta udziela, ustanawia składy i wykonuje obstalunM :

D yrekcya  rozsełki źródła „ ¥ IC T O M A .“ w W iedniu ,
lub też tejże zastępca p. ł f • H in ia rz  we Lwowie. (2510 7 12)

< 3 . k .  I E |>  * z .

Akcyjiegt l a s k i  Hipotecznego
kupuj© i Hpa?3nedsa.je

w szystk ie  e fe M a  i m o n e tj
pod warunkami najprzystępniejszenrii,

«°L LIST¥ HIPOTECZNE.
re według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P , XXXVIII, Nr. 93) 

i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
li nia kapitałów funduszowych, papilarnych. kaucji małżeńskich wojskowych, 

na kaucje i wad j a ,  — są w iemże kantorze do nabycia.
W saystkie po lecen ia  * proTCiaeyi wykona,Lt się bezzw łocznie  po k u rs ie  d*lo«aym , bel 
doliOZienSH prow izy i. (2251 13 -? )

(3451 2

Kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika,
wI S I  S«K 1  S «  « i

dyetetyczno-powietrzny i wodo-leczniczy

w  3 \ i £ o r s B y a i e
s tacya  kolei A rcyk s ięc ia  Albrechta m ię d zy  S try jem  a Bolechowem.

Dworzec i poczla tuż przy samym Zakładzie w górskiej, zdrowej i uroczej okolicy 
podkarpackiej, wzniesionej na .200 stop nad poziom morza w pobliżu paręset kroków Jasów szpil­
kowych, ożywcze balsamiczne powietrze, obszerny ogród, rozległy park leśny i piękne spacery 
w pobliżu.

Kum ys, żętyca, m leko wszelkiego rodzaju, jak również skład wód mineralnych, 
krajowych i zagranicznych, doskonała woda do picia, ciepłoty 6 stopni Renm. a skutki wody 
Marienbadzkiej (WaldąueJle).

K ąp ie le  rzeczne, wannowe cieple, mrOwczane i słono-gorżko-
siarkow e — w roku 1538 z tej solanki za króla Zygmunta warzono sól, gdzie do dziś dnia 
szach cembrowany 18 sążni głęboki, w najlepszym stanie znajduje się — zaś w roku 1878 Wysokie 
Ministerstwo zezwoliło na używanie tej solanki na kąpiele, są także"żelazno-borowinowe, która po­
siada 30"/,. żelaza — i dla potrzebujących, sporządzać się mogą igliwiowo — dalej tusze wszelkiego 
rodzaju zimno, ciepłe, solankowe, natryskowe i nasiadowe.

Zakład posiada H o t e l  na wzór pensyj zagranicznych urządzony, z wszelkiemi dogodno- 
ściami i z komfortem.

Troskliwość o wygody największa.
Kuchnia, pieczywo doborowe w własnym zarządzie.

M ieszkanie, śn iadan ie , ob iad  i ko lacya tygodniowo od osoby 15 zlr. —
dzieci do lat 10 połowę.

Kompletna pościel z białą bielizną tygodniowo 1 z łr . 60 et.
O tw arcie Z a k ła d u  nastąpi 15 m aja b, r«

i P f  O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza się.
Bliższych objaśnień udziela Zarząd Zakładu. — Lekarz i Apteka na żądanie.

Przy odbytem na dniu dzisiejszym 23 zwyczajnem 
Zgromadzeniu Walnem akcyonaryuszów e. k. uprzyw. ga­
licyjskiej kolei Karola Ludwika, ustanowiono superdywi- 
dendę za rok 1878 na 6 zł. 75 et. w. a. za każdą akcye 
a względnie za każdy okaz użytkowania,

Płatny na dniu Igo lipca 1879 kupon akcyjny, bo­
dzie zatem wymieniony za 12 zł. w. a,, kupon zaś okazu 
użytkowania za 6 zł. 75 ct. w a. w kasie centralnej To­
warzystwa w Wiedniu, tudzież w innych wiadomych ąjon- 
cyach płatniczych.

Występujący członkowie Parły zawi ad owczej a mia­
nowicie Panowie: Józef Stiimmer - Traunfels, Henryk lir. 
Wodzicki i Dr. Juliusz Kunzek - Lichton zostali ponownie 
wybrani.

Do Wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z 
r. 1879 zostali wybrani Panowie: Natan Kallir, Dr. Jan 
Weincziert i Dr. Ferdynand Kratter.

Wiedeń dnia 17 maja 1879.
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F i l i a  o. li. u p r z ,  a u s i r .

Z a k ła d u  k red y to w eg o
dla handlu i przemysłu we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że wszystkie jej 
w obiegu znajdujące się

A s j g n a f j  k a s o w e
od dnia 27 m aja r. b. począwszy, po A ft od sta za 8mio 
dniowem wypowiedzeniem oprocentowane b ę d ą , i że od 
dnia dzisiejszego tylko 3 1 , procentowe asy gnaty kasowe 

płatne 8 dni po wypowiedzeniu wydaje.
Lwów dnia 18 m aja 1879.

i
T > ie  J F M iia le  cS.ex* k .  l i .  p M r .  o e s t e r .

C R E D I T - A N S T  A L T
flir Handel Ł  6ewerbe in Lemberg

bringi zur óffentlicben K enntniss, dass sie alle von ihr
ausgegebenen

C a s s a s c h e in e
vom 27 Mai 1. J . ale mit 3y8°/a gegen Stagige Kiindigung 
verzinsen wird, und dass sie von heute ab bis auf W eite- 
res nur 3V2%ge Cassascheine riickzalbar 8 Tage nach

Kundigung emittirt.
Lemberg am 18 Mai 1879.

(3423 3—3)

I D r  K a r c z
trudniący się od kilkunastu Jat

specyalme radykałnein leczeniem 
eh o ról* s k ó rn y c h  z aaltstifeei»fcl 
isr w i powstałych i wzsmaeraiaunieim  
s i l ,  skutkiem u j u iu ż jc r a  ©simM©- 

p ^ ck ,

oni ya, w i i s s z i a n i u r z y  ulicy W ałowei l. 3,
o d  godsr.. 8 —1© i  3 —4 .

( T a k ż e  l is to w n ie  p r z y  ś c is łe j  d y s k r c c y i . i  
Jego „ H o r a d n l k "  w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na­
być a autora i w księgarniach, po eeute 

R  1 rt- 20 ct. za egzemplarz. (2254 lg  10Q) @

D la  €% k. n ^ ę d ó w

bardzo ważnem; najlepsze a p a r a t y  d o  p © «  
m n ii :< » a i&  p i s m  (dające około 100 od­
cisków w godzinie) sobie samemu tanio spo­
rządzać.—  Bliższych szczegółów za przesłaniem 
marki udziela K a r o l  P t - r c e r  w  B t 'o >  

I ł .o & y c jf i ta .  (3065 5 5)

po jedenastoletniej odbytej praktyce i wykształceniu j 
w* głównych fabrykach fiiglów i pianin w W iedniu,. 
Berlinie, Saksonii, Pruskim Szłąsku itd ., p o ® S w s/,y  ? 
\  zagranicy, poleca się Szan Publiczności, tak co do 
strojenia, jakoteż Ipstaujfeyi fortepianów i pianinów i 
z aruntewna fachowością. P r a o o w n t a  ® « a .j- ; 

t J s i j e  s i ę  p o d  1. S 6  u l .  A k » d « im i< s k a .

(3162 5- 6) A l e k s a i i d e r  A łs e life te  ]

C/boro ft»y

m m m m m m .
i

K a r o !  W s r n e r
w e  L w ó w i e

ulica Sobieskiego Nr. 3.

B  a  r  t  o w  n y  H a  n d e l

W  I  I f .

Stołowe :
T laPp wina białego 4 0 , 4 8 , 3 0  ct.
L i l i i  wina czerwonego 5 2 , 6 0  ct.

B u t e l k o w e  biało i czerwone z górnych 
dolnych winnic węgierskich od 50 et. do 2 zl. 50 ct.

W in a  f r a n c u s k  e  i li s z p a ń s k i s
Na prow incję wysyłani wina węgierskie w beczuł­

kach począwszy -od 4 litr.
Od wysyłek na prowinoyę odlicza sic podatek 

konsumcyjny. (2'J4'd 6 —V)
Osnuiki na zadanie franci). ’«■

SCHUBUTHA 1ASA
tl^ zapn$2®Kafiiia p o d ło g i

do n a b yc ia  w  h an d lach :
we Wiedniu L. Brzeżany, w Pradze  J. Preisug, w B.rsaie F. Schmidt, w IróaSowie J. F. 
Fischer, E  Okoń. M. Jawornicki, A. Susski, w Brzozowie A. Mariniowąti Spł.. w Bochni 
J. Michnik, w Brzesku J. M. Celnik, w Jaśle  G-. Steinhaus Syn. w* Sanoku E. Bartb, w 
Nowym Sączu K. Miiller. w Tarnowie Leszczyński Fr.. w Sędziszowie Mizerski, w Pze- 
szowie Soheiter i Sp.. w Jarosławiu K. Zabiotny, w Przemyślu E. Machulski. M. Kozło­
wski, w Stanis ławow ie  K. Kopacz, w Zaleszczykach fi. Sknocfci. w Czerniowcach l g A c j |  
Sehnirch, w Samborze B. Żuławski, w Rohatynie 'Fr, Mars. w Horodence A. PobowsKi. w 
Tarnopolu A. Morawetza Spadkob., w Brodach W. Adamowicz, w Husiatynie  P. Geertz, w

Podwcloczyskach £r. Morawetz.
( 871 5 - 6 )

s y l i l l t y e z i i c  czyli we 
neryezne, tak świeżo po­

wstałe jakoteż zaniedbane lub źle wylczone. wszelkie 
inne tympodobiuy słabości, zgubne skutki s a m o ­
g w a ł tu ,  n. p. osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
impotencję, pocżStki suchot itd., leczy na podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług najró­
wniejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej metody, 
gruntownie i pod najściślejszą dyskrecja, specjalista 
chorób syfiJitycznyeh i skórnych, praktyczny lekarz 
medycyny, chirurgii i akuszeryi

. J A M  K ¥ R P I E L ?
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu p. BałutowskK- 

i go we Lwowioj ordynuje ńd 9 tej do 12tej przed i od 
j 2gie.j do ótej po południu. Zamiejscowym, którym na 
j przeprowadzeniu kuracji w ścisłej dyskrecji (w ma- 
I ły ib  minstaojf i wsiach prawie niemożebnej) zależy''
I pdńdnno, udzieja rady listownie i wyseła lekarstwa.

w ten sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
j uledz nie może. (2233 15- i 00)

/i. «

lilfeltarz jsjieeyalfsta

B r .  l r b s £
w słabościach włosów i skórnych,

leczy wypadanie -włosówj wyłysienie, przedwcze­
sne posiwienie, łupież,, trędowatość. liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu- 
dzbpżąz Lrzemiminości pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
V: l i c i l n i i i ,  F rn n z - .l< H < > O i-9 in i 

JT ro  3 S .  (2096 9 -2 0 )

Zarysy treściwe

0 PODATKACH
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

ksiąg hipotecznych
ułożone przez 

c. k .  i n s p e k t o r a  p o d a tk o w e g o

J l t a e f a  W i n h a r d a
nabyć można po zniżonej eonie 

1  t \ ,  . 5 0  c i .  

w A d m in i& tra c y i -G A Z E T Y  
L W O W S K IM  JA

6)

&  *
• w g ’ a  i i i a  f t # ® 1,

*  i ,  e -  • »

V-V)
p o l o e n IV,

.Tflajfib

-A
i l i c a

G a r b a r n i a
Ł  W  O W H  K  A

r*a 25aF5Bai*st.ya©wIe lica.
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wshodząee w zakres garbarstwa i bia- 
łoskórnietwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby naiąsłały  pewną ilość 
skór, a życzyły sobi^jotrzymać takowe dobrze 
wykończone, a be» żadnej opłaty, G a r b a r ­
n i a  iwoW iS-n.3 obowiązuje się zwrócić w 
właśi.iwym czasie —  franco —  równą połowę 
tychże* nkós, już wyprawionych.

Ł ®  M a ł e c k i
*■ H ote'n  Angielskim. (2^1 37—?) 

£lsu -----~  —------- t t ‘1 •nnrTngrnnniiiiirBBiiitMiitii mii

t j l 1 7 Z ■ o HI

C. k . N a k ła d  zd ro jo w y

przeciągu 1 0  lat okazał sio skutek nie­
wątpliwy , który 

. wy w iwa. na porost 
I włosów profesora 

TTiec^c-fia

mmdśŁ

Zakład iiijcmj?
d l a  s l a f e j c l i .  a a  piersi 

otw orzyłem ,

z  M e n ® .  M >

CEBULKA
na p o ro s t

brody

p f e j n  !*•.
a l k a l i e r . n o - ś e l a a k t e j ,  % k tórych 6 świeżo ^  1

*7

m  I
Lokarz ćwierć miii oddalony, do 

stacyi kolejowej pół mili drogi. - ■ Po­
mieszkanie wygodne i tanie. — Las 
blisko przyjemny .szpilkowy. — Wi­
ktuałów niektórych dostarczy na żą- \ 
danie podpisany

Stanisław Zapotocki
rządea dóbr ] I i a s » l t I  M u row an e , poczta 

S t o a s ó ł
(3424 2 - 3 )

■osi#dSEF® Id r ó jó w
chemie/nie złmdan ,eh —  7 0 0  p o l c o f ó w  g o S c i w a y e  
r e j » t a « i 'r a c y j  —  S  h o t e l e  —  g i u a e h  l a i l e b n y  o  7 3  g w h i u c t a e h ,

7, wszystkiego rodzaju kąpielami, ogrzewanemi parą wedfng metody Schwartza. 
Aptekę ze składom, wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą się wyrobem pasty­

lek krynickich i wyc-iągu z igliwia na kąpielą balsamiczne.
Czytelnię gfżet i wypożyczalnię ksiąfik.
Zakład gimnastyczne i. kąpiel rzecznych, tndz.eż doborową orkiestrę.
P o d r ó ż  «1© Z a k ł a d a  z d r o j o w e g o  koleją żelazną (od ’15 czerwca do 

15 września dwa razy dziennie) yęstatjjia stacya llni©)}raa-tiryutea.
Z a m ó w i e n i a  n a  w o d y  n t f n e r a l a c  tudzież n a  p o m i r s z h n u i a  

przyjmuje

C, k Zarząd zdrojowy w Krynicy;
(Poczta i staoys^ teiegrufiozna w miejscu).

(2 95

isiajlepsay 5 finjpewiifę$su;y środek 
celem j;i ;j.ii-;kaegc-

» .n " « r» s e  a  “a  sa. H » 3 a F « » c Ł
Niczliezpnii ilość mesczyzn wszystkich, o 

nawet nojw^ższycL stanów zawdzięcza swą pięk- 
ńćv brodę, temu środkowi.

środek ton przyspiesza z niepodobną do 
uwiemenia szybkoś-ią porost brody w ton spo­
sób, żo n%fet młodzieńcy w ',wieku 16 lat o- 
trzymują w najkrótszym czasie, pełna i silną 
brodę, co udowodntjijięlysjące świadectw 

Panu aptekarzowi Józefowi Fiirsl. 
w Pradze.

Gieszyii mię, że mogę Panu donieśćt o wiel­
kiej skuteczności przesłanej mi cebulki na po­
rost brody. Krótki przeciąg czasu, od którego 
środek ten używam wystarczył zupełnie, by 
wywołać silny porost brody. Potrzebuję jeszcze 
dla znajomych dalsze dwa pakiety, * o które 
pp ifsłan il pocztą uprzejmie upraszam.

Z poważaniem 3£. ILiitliardt.
W Lincu dnia 25 czerwca 1872.

Cena pakietu 2 zł. SO ct./
w prawdziwym gatunku nabyć można w 
ce p. % _ kera ..pod sre' ym orłe:_

(2i. i 1 -2 4 )
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